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Wszystkich krajów 
łączcie się! 


Polskiej Zjednoczonej 


NR 91 (463) ROK III 


Pozdrowienia ZMP dla Kongresu 


Komunistycznej 


Zarząd Główny ZMP skiero- 
Wał do obradującego od 29 bm. 


co WALE po R a że w ten sposób naj- © 1 © | P3 PB 
arodowego Kongresu Fe. | skuteczniej wnosimy nasz d d 6 / 

deracji Komunistycznej Mło. | wkład w obronę światowego naro owej O maja Za oga 

‘a eży Włoch depeszę następu. | pokoju. Zapewniamy was, że w 


Jącej treści: 
kz Vie mogąc wysłać na Wasz 
ongres delegacji wskutek nie 
udzielenia jej wiz wjazdowych 
Przekazujemy Wam tą drogą 
hajserdeczniejsze życzenia. 
Izekazujemy nasze gorące 

Pozdrowienia w imieniu całego 
młodego pokolenia Polski Lu- 
wej zarówno waszemu pierw 
ah po wojnie Kongresowi 
Włoskiej Młodzieży Komuni- 
stycznej jak i wszystkim mło- 
ym patriotom i demokratom 
!loch, któ.zy razem z wami 
Nieustraszenie i nieugięcie wal- 
CZĄ o pokój i lepsze jutro swej 
Ojczyzny, 

Młodzież Polska w uczestni- 
ach Waszego Kongresu i wa. 


szej bojowej organizacji widzi | zowanej pod sztandarami | S£mentownie „Pokój“ i „Wiek“ oraz brygady młodzieżowe. da, tkalni do 26 listopada, wy- | konany zostanie już do dnia 4 
Czołowy oddział młodzieży wło. | SFMD! kończalni do 28 listopada. grudnia br. (low) 


skiej, ucieleśnienie jej najlep- 
Szych rewolucyjnych tradycji. 
t asza młodzież nie szczędzi 
tudu pomagając polskiej kla- 
Sie robotniczej i całemu ludo- 


Młodzieży Włoch 


wi pracującemu w budowie so- 
cjalizmu w naszej ojczyźnie. 


naszej pracy i walce wciąż bę- 
dziemy zwiększać nasze wy- 
siłki. 

Jesteśmy całym sercem z 
wami w wałce jaką prowadzi. 
cie z imperializmem amerykań. 
skim i jego sprzedajnynn lə- 
kajami. 

Jesteśmy pewni, że Wasz 
Kongres przyczyni się do dal- 
szej mobilizacji najszerszych 
mas młodzieży włoskiej w wal. 
ce o pokój i o najżywotniejsze 
interesy młodego pokolenia. 

Niech żyje światowy obóz 
obrońców pokoju ze Związkiem 
Radzieckim i Towarzyszem Sta- 
linem na czele! 

Niech żyje jedność postępo.- 
wej młodzieży świata zorgan?. 


Niech żyje Federacja Mł» 
dzieży Fomunistycznej Włoch! 

Niech żyje przyjaźń demo 
kratycznej młodzieży włoskiej 
i polskiej!“. 


1070 zespołów budowlanych 
uczestniczy we współzawodnictwie 
o tytuł Najlepszego Zespołu 


ł Ww zainicjowanym przez czo- 
owego racjonalizatora Micha- 


ctwa Przemysłowego, najmniej 
zaś — 208 zespoły ze Społezz- 


Iry 


WARSZAWA — SOBOTA, 1 KWIETNIA 1950 R. 


buna Ludu 


Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy siły obozu pokoju 


Miliard zł zwolni dla gospodarki 


Załoga cementowni „Pokój“ w Rejowcu wyprodukuje 500 ton cementu i 300 ton 
klinkieru ponad plan — Młodzież w Czynie Pierwszomajowym ; 


im. Józefa Stalina 


Fala zobowiązań 1-majowych, podejmowanych na apel ce- 
mentowni „Grodziec“, objęła cały kraj, W dniu 30 marca po- 
nad 120 fabryk i innych zakładów pracy zameldowało o po- 
djęciu długofalowych zobowiązań produkcyjnych przez bryga- 


dy, zespoły oraz indywidualnych robotników. 


Doniosłe dla 


naszej gospodarki narodowej zobowiązanie podjęła załoga 
PZPB im. Józefa Stalina w Łodzi, postanawiając przez przy- 
śpieszenie obiegu środków obrotowych, zwolnić do dnia 1 
maja — 1 miliard zł, a do końca br, 1,6 miliarda zł. Czyn 
l-majowy podjęły również załogi PZPB Nr 3, PZPW Nr 3, 


(Koresp. wł). — Załoga Pań 
stwowych Zakładów Przemysłu 


Pierwszomajowy, 


brotowych, zwalniając dla go- 
spodarki narodowej do końca 
br. 1 miliard 681 milionów zł, 
w tym do 1 maja — 1 miliard 
złotych. 

Jednocześnie robotnicy PZPB 
im. Stalina zobowiązali się wy- 
konać państwowy plan produk- 


botników, techników i maj- 
strów wszystkich zakładów pra 


Rawełnianego im. Józefa Sta- | cy w Polsce do współzawadni- 
lina w Łodzi podeimając Czy | ctwa o 


przyśpieszenie obiegu 


Wsz 3 postanowiła | srodków obrotowych i zmniej- 
przyśpieszyć obieg środków o- | 


szenie kosztów własnych pro- 
dukeji. (bg) 

(O przebiegu zebrania za- 
łogowego w PZPB im. Stalina 
i zobowiązaniach pierwszoma- 
jowych robotników tych za- 
kładów piszemy dokładnie na 
str. 3-ciej). 


Przez racjonalną gospodarkę 
surowcami, dokładną kontrolę 
oraz zmniejszenie odsetka od- 
padków, załoga postanowiła po 
nadto zaoszczędzić do końca ro- 
ku 140 miln. zł. 

Również załoga PZPW Nr 8 
podjęła zobowiązania, że za- 
słady wykonają plan roczny 
przędzalni do dnia 23 listopa- 


Idąc śladem załogi Hajduc- 
kich Zakładów Hutniezych za- 
loga zobowiązuje się przez 
zmniejszenie nadmiernych za- 
pasów, skrócenie cyklu produk- 
cyjnego zwolnić do dyspozycji 
gospodarki narodowej sumę 
194,5 miln. zł, z czego dla ucz- 
czenia 1-go Maja do 30 kwiet- 
nia br. zwolniona zostanie su- 
ma 58 miln. zł. 


Podobne zobowiązania podjęli 


| 


wyprodukować 500 ten cemen- 
tu oraz 300 ton klinkieru po- 
nad plan. (Do) 
(Koresp. wł.) Załoga cemen 
towni „Wiek“ (pow. olkuski) 
zobowiązała się wyproduko- 
wać do dnia 1 maja 600 ton, a 
do końca br. 4 tys. ton klinkie- 
ru ponad plan, przy tym plan 
produkcji na rok bieżący wy-* 


Zobowiązania 1-majowe 
brygad młodzieżowych 


Do czynu 1-majowego włą- 
czyły się setki  młodzieżo- 
wych brygad górniczych, hut- 
niczych, z fabryk metalowych, 
z cementowni i z innych zakła- 
dów pracy. Zainiejowała zobo- 
wiązania młodzieżowe brygada 
Edmunda Garncarzą z kopalni 
„Biały Kamień“ w Wałbrzy - 
chu. 


WYDANIE F 


1 


Partii Robotniczej 


CENA 5 ZŁ 


Cenna inicjatywa gdańskich 
stoczniowców 


niet gz zje wskiego współzawod- | nego Przedsiębiorstwa Budo - ża perai odpadkowej — PZPB-3 i PZPW-3 opa N Ż u = Na ogólnym zebraniu wszyst | p - 
T E E E E N A E EE A grudnia bieżącego | przyśpieszają wykonanie ke ao e r al kieh ZMP-owców  zatrudnio-| Robotnicy stoczni gdańskiej zorganizowali lotne bryga- 
p Bo Zespołu Budowlanego w | Przedsiębiorstw Budowlanych | roku, przędzalni średniej — lanó kładach „Weigta* i w Zakła- i s > dy, które mają za zadanie kontrolę dyscypliny i wydaj- 
jg sce bierze udział obecnie |do współzawodnictwa przystą- | do 27 grudnia br. przędzalni planow dach Wytwórczych Aparatów nych w kopalni „Biały Ka- Y j ore Ją o $ Y yp y k 
2 zespołów różnych specjal- | piły 378 zespoły. cienkiej — do 5 grudnia br (Koresp. wł). — Załoga | Niskiego Napięcia. (Bg) mień* entuzjastycznie przyjato | ności pracy oraz kontrolę stanu maszyn i narzędzi. Na 
pae aowe tya T LK mu Zespoły, które biorą udział | tkalni — do 21 grudnia br., My PZPB Nr 3 w Łodzi zobowią- = z 7 * D zobowiązanie brygady Edmnun. | zdjęciu członkowie brygady tow. tow. Zander, Przybyłow- 
skie, zdjete jeż eLomar | we współzawodnictwie o tytul | kończalni zaś — do 19 grudnia | zala się plan Centrali Odpadko-| Cementownie „Pokój“ da Garncarza, która postano- | ski, Boroch i Nalazek, obok rudowęglowca „Brygada Ma- 
Spośród poszczególnych Cen Najlepszego Zespołu obejmują | bież. roku. wej wykonać do dnia 9 grud- i „Wiek“ podnoszą wiła wykonywać przez okres 3 kowskiego* Foto WAF 


tralnych Zarządów przedsię. 
o lorstw budowlanych najwię - 
©] zespołów — 494 przystąpi. 


ogółem 11.767 robotników i 464 
pracowników umysłowych. 


Współzawodnictwo to prowa 


© z Przedsiębiorstw Budowni- | dzone jest na 112 budowach. 


Warszawscy budowlani przystąpili 
do współzawodnictwa 
w racjonalizacji 


Zainicjowaną przez racjonali 
Żatorów „Pafawagu* nową for 
€ współzawodnictwa — współ 
zawodnietwa w racjonalizacji, 
0 której przystąpili już racjo- 


szych terminach wszystkie zgła 
szane pomysły, tak, by projek- 
ty racjonalisatoronie, zgłoszone 
w ciągu roku bież. do dnia 1 
stycznia 1951 r, były rozpatrzo 


Załoga fabryki wezwała ro- 


Strajk naftowców 
w Bombaju 


MOSKWA (PAP), — Agen- 
cja TASS donbsi z Delhi: 
Dziennik hinduski „Crossroads“ 
donosi, że poczynając od 28 lu- 
tego anglo-amerykańskie towa. 
rzystwa naftowe w Bombaju 
przerwały całkowicie swą dzia. 
łalność wskutek strajku robot- 
ników, 

Dziennik podkreśla, że strajk 
ten, w którym uczestniczą rów- 


nia br., centrali średnioprzęd- 
nej do 19 grudnia br., tkalni — 
do 20 grudnia br., wykończał- 
ni zaś — do 18 grudnia br. 


We wszystkich miastach, wsiach 
i zakładach powstaną Komitety ' 
Obrony Pokoju 


Prof. Joliot-Curie o wynikach sztokholmskiej sesj’. 


produkcję 
(Koresp. wł.). Załoga cemen 


towni „Pokój“ w Rejowcu zo- 
bowiązała się do dnia 1 maja 


mies. — 200 proc. normy, wzy- 
wając jednocześnie do wspólza- 


Spółdzielcy ZSRR demaskują 


machinacje reakcjonistów 
w Międzyn. Związku Spółdzielców 


„GENEWA (PAP). W Ber- 
nie zakończyła się sesja Ko- 
mitetu Wykonawczego Między 
narodowego Związku Spółdziel 
ców (MZS). 

Z prośbą<o przyjęcie-w-po- 
czet członków MZS zwróciło 
się m. in. 6 związków spół- 


czy przebiegał pod hasłem wal 
ki o pokój i poprawę warun- 
ków bytu mas pracujących, 
pod hasłem walki przeciwko 
monopolom  kapitalistycznym, 
o rozwój i umocnienie między 
narodowego ruchu  spółdziel- 
czego. 


E aj . Ld r . f e 3 A IŻ, 
na lzatorzy z PZPD im. M. Ko- | ne, zaopiniowane i rozpowszech | nież robotnicy, znajdujący się Stałego Komitetu Obrońców Pokoju R W CARO BEDE Komitet Wykonawczy nie 
Opnickiej w Łodzi, podjął rów | nione na budowach warszaw- | pod wpływem socjalistów, GENEWA (PAP). — Z Paryża donoszą, że odbyła się jłej ludności Francji. Apel zo- i zza RSA ycznej. A | uchwalił rezolucji w obronie 
Meż Warszawski Klub Racjona | skich“. świadczy o jedności klasy ro- p Ep: A e F tanie również łany ue przyjęciem tych związków wy pokoju zgłoszonej przez Wło- 
ARE ą > Gi SRA > -~ | tam konferencja prasowa, na której prof. Joliot-Curie poinfor- | Stanie rowniez rozesiany UCZO- | powiedzieli się przedstawiciele a ZY 
torów Budownictwa. Uchwałę Klubu kończy apel | botniczej, walczącej o swe =) t à à 5 nym i akademiom naukowym À -|ską Ligę Spółdzielców, lecz po- 
E obowiązujemy się — czy- | wzywający inne kluby racjonali | prawa. mował licznie zebranych dziennikarzy francuskich i zagranicz- na całym świecie. A Pa G a stanowił przesłać ją do podko- 
My m. in. w uchwale Klubu| za. -ów do podejmowania podo S nych o obradach i nikach prac sesji Stałego Komitetu a PONO PZ s) politycznej dla wykorzy- 
P y wy! p g 


rozpatrywać w jak najszyb- 


bnych zobowiązań. 


Sukcesy partyzantów 


Światowego Kongresu Obrońców Pokoju w Sztokholmie, 


* 
SOFIA (PAr). — W sofij- 
skim kinoteatrze „Republika“, 


stawiciele Anglii i Holandii. 
Przedstawiciel delegacji 


stania przy opracowywaniu 
manifestu z okazji Dnia Spół 


DE Np ; ; sd; 3 bot ; spółdzielców ZSRR — Klimow $ 
E x 3 na Filipinach „Obok Joliot-Curie, zasiedli in- |ry mógłby zyskać poparcie | było się urodzygcć EA E T dzielczego. 
Agi esja atomowa — zbrodnią ni delegaci na sesję w Sztok- | wszystkich ludzi bez względu nie, poświęcone walce o pokój. | legatów Anglii i Holandii pod Sesja Komitetu Wykonaw- 


przeciwko ludzkości 


N. JORK (PAP). — Z Ma- 
nili nadchodzą doniesienia, że 
na Filipinach silne grupy par- 


holmie, m. in.: Cotton, generał 
Potit, de Chambrun, Guy de 
Boisson oraz przedstawiciele 


na przekonania i religię. Cel 
ten został przedstawiony w a- 
pelu Komitetu, który domaga 


Na posiedzeniu obecny był nie- 
strudzony i odważny bojownik 


adresem niemieckich demckra 
tycznych organizacji spółdziel- 


czego MZS dowiodła, że przed 
stawiciele ruchu spółdzielczego 


4 ma _ P t f 7 a W, = A SSE | - jo pokój, wybitny pisarz duński | czych podkreślając, że reak- krajów zach. Europy oraz 
Wniosek komunistów we Francuskim SRC PER RA Meksyku. Witoch: a AM broni! paliw. — Martin Andersen Nexó. cyjni członkowie Komitetu Wy | USA pragną osłabić walkę 
p p Joliot-Curie stwierdził na | Pr EENT konawczego usiłują mas pracujących o pokój i po- 


Zgromadzeniu Narodowym 


od stolicy. Oddziały partyzan- 
ckie dokonały również skutecz- 


początku swego oświadczenia, 


wej kontroli energii atomowej 
i wreszcie uznania za zbrodnia- 


x 
LONDYN (PAP). — Brytyj- 


wywołać 
rozłam w niemieckim demo- 


prawę warunków bytu, rozbić 


GENEWA (PAP). —- Jak lnych zostało do przyznania do- A A A że utrwalenie pokoju jest pra- Pr: z ski Komitet Obrony Pokoju po | kratycznym ruchu  spółdzie|- | jedność międzynarodowego ru 
donoszą z PRZE i Jatku pian cze w kwo- PZL krak ho SĄ przygniatającej wię- E Ea a EE rozpatrzeniu E SA Ko czym. Komitet eieren chu e 7 Beiu 
t is : : -4 EZ. kg Sak zszości i świeci > 2 K S6 : a i -| go n 0: olityki anglo » 
e a 07 edek” V flipi preerywajac Jinie teles| pagak pragnieiie pokcja kie |27BY broni atomowej „y [mitetu Awiatoweco Konmóiu | atu i oiana aouta eda aa M OWOSJE 
oma gaci ngo P E E N prze toucan 3441: filipiń k wystarcza, by pokoju Pranie: Niema zę Jednego Pyka > RI 3 A wi Centralnemu. spotkały się jędnzk Sega NN 
Niosek, przewidujący uznanie | mysłu budowlanego całej Fran- Ere NOES łej A: Dlatego należy opracować kon- | 5; M zeza c pea akcję zbierania podpisów pod| Delegacja ZSRR zapropono. | dowaną odprawą ze strony 
a: A ek i s: o : : JRE M SZEJEBONIOWICINAN icretny program akcii wiedz -Curie — który ( 5 à żya l| wala m. in., aby XXVII Mię-| przedstawicieli postępowych 

nych zbrodni wojennej te- | cji prowadzi nadal akcję straj- | tyjapońskiej armii ludowej, y prog: cji celem petycją, którą zamierza złożyć 


0 rządu, który pierwszy za- 
„OSuje broń atomową przeciw 
akiemukolwiek krajowi. 
+0 długiej dyskusji komisja 
raw zagraniczrych Zgroma- 
Zenia Narodowego — 21 glo- 
ami przeciw 2, przy 7 wstrzy. 


kową. 

Strajk pracowników zakła- 
dów telekomunikacyjnych w Or 
ly (lotnisko paryskie )trwa na- 
dal i rozszerzył się na centrale 
telekomunikacyjne w Marsylii, 
Marignane i Casablance. 


która po zakończeniu wojny nie 
złożyła broni, lecz walczy 
przeciwko uciskowi imperiali- 
stycznemu i o sprawiedliwość 
społeczną. 


Konferencja prasowa 


zapewnienia obrony pokoju. Do 
tego właśnie celu zmierzała o- 
statnia sesja Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Po- 
koju. 


Podkreślając konieczność zor 
ganizowania komitetów obrony 


nie mógłby się podpisać pod a- 
pelem Komitetu. 

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy, Joliot - Curie oś- 
wiadczył, że sekretarz Stałego 
Komitetu Obrońców Pokoju zaj 
mie się rozpowszechnianiem a- 
pelu, uchwalonego w Sztokhol- 


w parlamencie jeszcze przed 
rozpoczęciem letnich ferii. 


* 

GENEWA (PAP).—Delega- 
cja Szwajcarskiego Komitetu 
Zwolenników Pokoju postano- 
wiła wręczyć Radzie Federal- 


dzynarodowy Dzień Spółdziel- 


związków spółdzielczych. 


Blok niemieckich partii 
demokratycznych demaskuje 


Ujących się od głosu — po- b i : koj : $ EN 1 ń RR: DENEN : 
B $ > EE CGT ogłosiła komunikat, pokoju we wszystkich mia- | mie. Apel przekazany organiza |nej pismo z postula ami zwo r 

Anowita wysłuchać opini ący” wszystkich pracu- u amb. Grosza stach, wsiach i przedsiębior- |cjom krajowym przejdzie do |lenników pokoju. Jednakże Ra- oszukańcze manewry Adenauera 
a prów Joliot_Curie 1 Fran jących, by stawiali żądanie stwach, Joliot - Curie zwrócił | wszystkich lokalnych komite- |da Federalna odmówiła przyję- 


d Perrin przed przeprowa- 
żeniem głosowania nad wnio- 
Skiem, 


Akcja strajkowa trwa 
d ENEWA (PAP). — Jak 


przyznania dodatku w kwocie 
3 tysięcy franków tam, gdzie 
to dotąd aię nastąpiło oraz 
potępia postawę rządu, który 
w walce z robotnikami oddał 


w Pradze 


PRAGA. (PAP). — Amba- 
sador RP Wiktor Grosz przy- 
jał w dniu 28 bm. przedstawi- 
cieli prasy czechosłowackiej, in- 


również uwagę na konieczność 
określenia wspólnego celu, któ- 


Mordercy titowscy przygotowywali 


tów walki o pokój i zostanie 
przedstawiony do aprobaty ca- 


cia delegacji, która wręczyć 


miała to pismo. 


BERLIN (PAP). Blok par-| ta jest wkładem narodu nie- 


tii demokratycznych ogłosił 
odezwę w sprawie przygotowa 
nia wyborów, mających się 
odbyć na terenie Niemieckiej 


mieckiego w wielką sprawę u- 
trzymania. pokoju. 


* 
BERLIN (PAP). Sekreta- 


z a PARA Republiki Demokratycznej w |riat Zarządu Centralnego KP 

Miq 574 z Paryża w Marsylii | do ip" pracodawców po- Reka wa eR PR" dniu 15 października «br. Niemiec opublikował oświad- 

przedsiębiorstw zinuszo. | licję i wojsko. | blemach polskich. h łk W ł Odezwa demaskuje dema. | czenie stwierdzające, że ade- 
zamacn na marszaika oroszyiowa enano An ; 


Akademia z okazji zakończenia 
Światowego Tygodnia Młodzieży 


W dniu 29 bm. odbyła się w sali Państwowego Teatru Polskiego :„roczysta akade- 


i członków rządu bułgarskiego 


Banda szpiegów i dywersantów przed sądem w Sofii 


SOFIA (PAP).-.— W środę rozpoczął się przed sądem 
okręgowym w Sofii proces 26 szpiegów - terrorystów i dy- 
wersantów jugosłowiańskich, W pierwszym dniu procesu ze- 


zwolennikiem Biura Informa- 
cyjnego. 
Dnia 29 marca 1949 r. Łu- 


Rogiczne cele adenauerowskie- 
go projektu przeprowadzenia 
„wyborów“ na terenie całych 
Niemiec. Odezwa podkreśla, 
że manewr ten obliczony jest 
na podporządkowanie całych 
Niemiec amerykańskiemu sta- 
tutowi okupacyjnemu, i zmie- 
rza do unicestwienia reform, 
które zrealizowano w Niemiec 


nauerowski projekt „unii nie- 
miecko - francuskiej" ma na 
celu połączenie potencjału wo- 
jennego Zagłębia Ruhry i 
Francji dla realizacji wojen- 
nych planów imperializmu a- 
merykańskiego, skierowanych 
przeciw ZSRR, krajom demo- 
kracji ludowej i Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 


znawał oskarżony Branko Zwierac, który przyznał się do kicz wezwał do siebie oskarżo- | kiej Republice Demokratycz. | Nowy spisek niemieckich i 

fkich h F nego i polecił mu niezwłocz- nej. zagranicznych podżegaczy wo- 

wszystkich zarzucanych mu zbrodni. nie wraz z dwoma jeszcze szpie zzo Ry. jennych skierowany jest nie 
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cą batalionu służby bezpieczeń- 


garski są wrogami Jugosławii 


tyczne winny wykorzystać wy- 


stwa armii jugosłowiańskiej, | i narodów jugosłowiańskich i że EBM przekroczyć granicę bory do - przentoawadi a ciw Ha SPR 4. al 
wezwany został w czerwcu | niedaleki jest czas, kiedy Bul- | U'FRPS54: wśród. swoich „członków. Fonaz | 0 ADZACENIU POPECNIE SAONA 


1948 r. do ministra spraw wew- 
nętrznych Serbii — Penezicza. 

Penezicz zakomunikował mu, 
że z rozkazu Rankowicza ma 
nielegalnie przejść granicę buł- 
garską i nawiązać kontakt z 


naczelnikiem wydziału paszpor | dotyczących sposobu kontakto- | skich. 1 maja otrzymali oni ze- Przemówienie premiera Rządy luan PME 
towego ambasady jugosłowiań- | wania się z Sawiczem oraz po- | zwolenie na pobyt w Bułgarii Grotewohla nie Paryskiej). sw 
skiej w Sofii = Sawiczem, któ |lecił mu we wszystkich spra- |w charakterze emigrantów po- BERLIN (PAP). W elek JERZY BOGUSŁAWSKI — 
ry udzieli mu instrukcji odno- | wach, związanych z jego wyja- | litycznych. x SA Przyśpieszenie obiegu Środ 


śnie jego działalności szpiegow- 
skiej. 
Jeszcze jedno gniazdo 
szpiegowskie 
w ambasadzie titowskiej 


Penezicz oświadczył oskarżo- 


garia stanie się siódmą republi- 
ką jugosłowiańską. Władza lu- 
dowa w Bułgarii wkrótce zosta 
nie obalona. 

Penezicz udzielił oskarżone- 
mu szczegółowych informacji, 


zdem, zwracać się do zastępcy 
szefa wywiadu jugosłowiańskie 
go w Belgradzie — ppłk. Łu- 
kieza. 

W czasie następnego spotka 
nia, Penezicz oświadczył oskar- 
żonemu Zwieracowi, iż w roz- 
mowach ze znajomymi powi- 


Po przedostaniu się na tery- 
torium Bułgarii, szpiedzy ju- 
gosłowiańscy oświadczyli, że są 
emigrantami politycznymi i u- 
ciekłi przed prześladowaniami 
ze strony władz jugosłowiań- 


„Dyplomaci' titowscy 
inspirują morderstwa 


Dnia 15 maja oskarżony 
Zwierac w umówionym czasie i 
miejscu. spotkał się z Sawi- 
czem, który poinformował go, 


całego społeczeństwa szeroko 
zakrojonej akcji uświadamia- 
jącej tak, aby nie stracić ani 
jednego głosu dla realizacji 
wspólnych celów. 


trowni lipskiej odbył się wiec, 
na którym wygłosił przemó- 
wienie premier Grotewohl, któ 
ry wezwał naród niemiecki do 
umocnienia Frontu Narodowe- 
go do dalszej walki o demo- 
kratyczne pokojowe Niemcy. 
Wszystkie  miłujące pokój 
narody ze Zw. Radzieckim na 


terską walkę o pokój, chleb i 
niezależność narodową. 


DZIŚ W NUMERZE:* 


FRANCISZEK FIEDLER — 


ków obrotowych. Czyrnem 
Pierwszomajowym 
PZPR im. Stalina. 
JAN GORSEI — Partia Fo 
siępowa USA koncentrtje 
siły do walki o pokój. 
JERZY RAWICZ — Ponkole- 
nie zdrowych ludzi ANon- 
tatki z podróży po Cze- 
chosłowacji). 
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Studium Historyczne 
CRZZ opracowuje 
historię ruchu 


zawodowego 


Studium Historyczne Cen- 
tralnej Rady Związków Zawo- 
dowych zgromadziło wiele cen- 
nych materiałów źródłowych do 
historii ruchu zawodowego w 
Polsce i przygotowuje szereg 
popularnych wydawnictw z te- 
go zakresu. 

Pierwsze popularne opraco- 
wanie obejmować będzie okres 
działalności związków zawodo- 
wych do powstania Państwa 
Polskiego w 1918 r. Następne 
wydawnictwo zobrazuje historię 
ruchu zawodowego w okresie 
międzywojennym. Rozwojowi 
ruchu zawodowego w Polsce 
Ludowej Studium Historyczne 
poświęci kilka prac. 

W miarę dalszego gromadze- 
nia dokumentów z przeszłości 
ruchu zawodowego, przewiduje 
się wydanie drukiem specjalne- 
go tomu „Materiały i dokumen 
ty z dziejów ruchu zawodowe- 
go w Polsce". 


Otwarcie konferencji 
zw. zaw. Ameryki 
Łacińskiej 
N. JORK (PAP). W Monte- 
wideo rozpoczęły się obrady 
pierwszej konferencji związków 
tawodowych, wchodzących w 
skład konfederacji pracujących 
Ameryki Łacińskiej. Na konfe- 
rencji obecni są delegaci Argen 
tyny, Brazylii, Chile, Paragwa- 
ju, Urugwaju, Meksyku i in- 
nych krajów południowo-amery 

kańskich. 

Jak donosi dziennik „New 
York Times", delegaci na kon- 
ferencję są pilnie  SŚledzeni 
przez policję. 


Samochody pancerne 
przeciw robotnikom 


włoskim 


RZYM. (PAP). — Zakłady 
metalurgiczno-chemiczne „Bom 
brini Parodi“ w Celleferro, w 
prowincji rzymskiej, obsadzo- 
ne przed kilku dniami przez ro- 
botników wshec groźby nowych 
zwolnień i przestawienia fabry- 
ki na produkcję wojenną, zosta- 
ły okupowane przez policję. 

Dziesiątki samochodów poli- 
cyjnych, przybyłych z Rzymu, 
otoczyły o świcie fabrykę. Na 
dany sygnał setki policjantów 
wtarznoły do wnętrza fabryki. 
Robotników pod groźbą u- 
życia broni wyprowadzo- 
no podniesionymi do 
góry rękami, a następnie 
zrewidowano. Jednemu z nich 
odebrano sztandar pokoju. Po- 
licja aresztowała 40 robotni- 
ków, jednakże, wobec prote- 
stów organizacji związkowych, 
wypuściła ich wieczorem na 
wolność. 


Strajk głodowy 
więźniów politycznych 
w Grecji 


BUKARESZT (PAP). Radio 
Wolnej Grecji donosi, że demo 
kraci greccy, więzieni w obo- 
zie na wyspie Akronauplie, na 
znak protestu przeciwko nie- 
ludzkiemu traktowaniu ogłosi 
strajk głodowy. Strajk ten 
trwa już 2 tygodnie. Jeden z 
głodujących więźniów zmarł, a 
życie innych jest w niebezpie- 
czeństwie. 


Iatrygi imperialistów 


USA w Indonezji 


HAGA (PAP). Wychodzący 
na Sumatrze dziennik „Vas- 
pada“ stwierdza, że poseł ame- 
rykański wywiera presję na 
prezydenta indonezji Soekar- 
no i premiera Hattę, aby zmu 
sić ich do  sabotowania sto- 
sunków dyplomatycznych z 
ZSRR. Winniśmy jasno oświad 
czyć — pisze dziennik — że 
naród indonezyjski nie chce, 
aby wykorzystywano go dla 
realizacji planów amerykań. 
skich. 


Zgon 


Leona Bluma 


GENEWA (PAP), Z Pary- 
ża donoszą, że zmarł Leon 
Blum, przywódca prawicowych 
socjalistów franeuskich. 

Zmarły przywódca SFIO, 
Leon Blum, pochodził z jed- 
nej z najbogatszych rodzin 
burżuazyjnych Francji. Pro- 
wadził on na terenie robotni- 

_czym politykę rozłamową, prze 
ciwstawiając się zjednoczeniu 
ruchu politycznego i związko- 
wego francuskiej klasy robot- 
niczej. W okresie wojny do- 
mowej w Hiszpanii Leon Blum 
wystąpił jako gorący szer- 
mierz tzw.  „nieinterwencji”, 
co ułatwiło faszyzmowi hisz- 
pańskiemu zdobycie władzy. 

Po drugiej wojnie świato- 
wej Blum kontynuował polity- 
kę rozbijania klasy robotniczej 
i występował jako zdecydowa- 
ny wróg światowego demokra- 
tycznego ruchu pokoju. Był on 
jednym z tych, którzy skiero- 
wali politykę Francji na tory 
podporządkowania francuskich 
interesów narodowych intere- 
som imperializmu amerykań- 
skiego. 


TRYBUNA LUDU 


Cała młodzież polska jednoczy się 


w walce 


o pokój 


i w pracy dla Ojczyzny 


Przemówienie przewodniczącego Zarządu Głównego ZMP 


tow. Matwina na akademii młodzieżowej w dniu 29 marca br. 


Na akademii w Teatrze Pol- 
skim w dniu 29 bm., urządzo- 
nej z okazji zakończenia Świa- 


towego Tygodnia Młodzieży, 
wygłosił przemówienie prze- 
wodniczący Zarz. Głównego 


ZMP tow. Władysław Matwin. 

„60 milionów chłopców i 
dziewcząt w 70 krajach świata 
zrzesza Światowa Federacja 
Młodzieży Demokratycznej 
stwierdził na wstępie tow. Mat- 
win. Te dziesiątki milionów 


położeniu, w zadaniach, które 
stoją przed nimi, często nawet 
w programie ich działania — 
łączy wielka ogólnoludzka idea, 
która skupia olbrzymie masy 
ludzi postępowych i w tej licz- 
bie również miliony młodzieży 
— idea pokoju“ 

Niedawna sesja Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju w Sztokholmie — 
mówił dalęj tow. Matwin =- 
wezwała wszystkich ludzi świa 


młodzieży, mimo różnic w ich| ta, miłujących pokój, aby wy- 


dali już dzisiaj surowy wyrok 
na każdy rząd, który by pierw- 
szy użył broni atomowej. Niech 
pamiętają o tym  podżegacze 
do wojny, którzy idą śladami 
hitlerowskich ludożerców. 

Młodzież polska — kontynu- 
uje tow. Matwin — nie chce 
wojny, nie chce śmierci i cier- 
pień. Chce budować i zbudować 
lepszą przyszłość, bez wyzy- 
sku i ciemnoty. 

Młodzież polska z dumą i en- 
tuzjazmem bierze udział we 


Czynem Pierwszomajowym wzmacniamy 
siły obozu pokoju 


| Dokończenie ze str. 1 
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wodnictwa wszystkie młodzie - 
żowe brygady produkcyjne i 
całą młodzież polską. 

Apei podjęły młodzieżowe 
brygady huty „Ferrum“. 

W stoczni szczecińskiej wy - 
różniła się wysokim zobowiaza 
niem młodzieżowa brygada 
przodownika Fiszbajna, która 
zobowiązała się wykonać plan 
roczny do dnia 15 września. 

(Koresp. wł.). Młodzieżowa 
brygada parowozowni im. Jan- 
ka Krasickiego w Lublinie 
zwiększy przebieg parowozu 
TY-2 między naprawami okre- 
sowymi do 82 tys. km., osz- 


paliwa. ZMP-owcy w+parowo- 
zowni wyremontują dodatkowo 
2 parowozy. (Do) 


(Koresp. wł.). Odpowiadając 
na apel cementowni Grodziec, 
załoga SOM w Sidorkach (pow. 
Biała Podl.) złożyła szereg zo- 
bowiązań. Obsługa warsztatów 
postanowiła do dnia 1 maja 
wyreniontować wszystkie ma - 
szyny rolnicze potrzebne do ak- 
cji żniwnej. Siewy, które we- 
dlug planu miały być wykosna- 
ne do 25 maja, zostaną zakoń- 
czone do 18 maja, przy czym 
ośrodek udzieli pomocy 185 
chłopom mało i średniorolnym, 
posiadającym łącznie 45 ha. 
Traktorzysta Wacław Daniele- 


czędzając równocześnie 5 proc. | wicz podjął się stale wykony- 


wać co najmniej 150 proc. nor 
my. (Do) 

Na masowych zebraniach zo- 
bowiązania 1-majowe podjęn 
także robotnicy stolicy. 

Pracownicy IV oddziału PPB 
na Muranowie, pracujący syste 
mem potokowym — murarze, 
cieśle, tynkarze, malarze i in- 
ni — dla uczczenia 1 Maja zo- 
bowiązałi się w II kwartale br. 
oddać do użytku na Murano - 
wie B 252 mieszkania z 601. iz- 
hami, co stanowi dwukrotnie 
więcej aniżeli pierwotnie pla- 
nowano. 

W Zakładach Wytwórczych 
A-52, liczne zobowiązania za- 
łogi dadzą produxcję ponadpla 
nową wartości ok. 10 miln. zł. 


Proces szpiegów titowskich w Sofii 
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skich ma śledzić i wręczył mu 
10 tysięcy lewów. 

W czasie trzeciego spotkania 
w dniu 15 czerwca, Sawicz po- 
lecił Zwieracowi zabić ppłk. ar- 
mii jugosłowiańskiej, deputowa 
nego do Skupszczyny — Rado- 
mira Andrycza, zwolennika 
Biura Informacyjnego, który 
zbiegł z Jugosławii do Bułgarii. 

Sawicz — zeznaje oskarżony 
— wręczył mi 10 tysięcy le- 
wów oraz polecił zbierać i ko- 
munikować mu poufne dane, 
dotyczące dyslokacji, uzbroje- 
nia i stanu liczebnego armii buł 
garskiej, a zwłaszcza lotnic- 
twa. Sawicz zapewnił mnie, że 
ambasada jugosłowiańska w 
Sofii dostarczy mi wkrótce 
bomb, pistoletów i materiałów 
wybuchowych, niezbędnych dla 
dokonywania aktów dywersji i 
terroru. Kazał mi nawiązać 
kontakt z poszczególnymi pra- 
cownikami przedsiębiorstw so- 
fiiskich, wrogo nstnaannkowo- 
nymi wobec rządu bułgarskie- 
Eo, tworzyć z nich grupy, zło- 
żone z trzech do pięciu osób i 
z ich pomocą dokonywać dy- 
wersji w  przedsiebiorstwach, 
„właszcza w zakładach im. Ge- 
orgi Dymitrowa. 


Zbrodnicze plany zamachu 


Sawicz powiedział mi — oś- 
wiadczył dalej oskarżony — że 
w związku ze świętem narodo- 
wym Bułgarii — 9 września— 
do Sofii przyjadą goście z kra- 
jów demokracji ludowej i ZSRR 
i że że Związku Radzieckiego 
przybędzie prawdopodobnie 
marszałek Woroszyłow. Polecił 
mi on zorganizować grupę ter- 
roryśtyczną i rzucić bombę na 
mauzoleum Dymitrowa w cza- 
sie demonstracji, gdy na trybu- 
nie znajdować się będą człon- 
kowie rządu bułgarskiego, dele- 
gacja radziecka, z marszałkiem 
Woroszyłowem na czele i inne 
delegacje krajów demokracji 
ludowej. Sawicz zapewnił mnie, 
że korzystając z zamieszanig, 
zdołamy uciec. Polecenie to 
przyjąłem. a 

Oskarżony zeznał dalej, że 
Sawicz polecił mu w dniu 1 
września wyjechać do miejsco- 
wości Szumen, aby zebrać tam 
z pomocą emigranta jugosło- 
wiańskiego kapitana Jowano- 
wicza informacje szpiegowskie. 
Dnia 15 września Zwierac wy- 
jechał z polecenia Sawicza do 
Płowdiwu, gdzie spotkał się z 
emigrantami jugosłowiańskimi, 
służącymi w lotnictwie bułgar- 
skim — pilotem Baniczem i 
mechanikiem Popowiczem. To 
ostatnie zadanie — oświadczył 
podsądny — wykonałem i zako- 
munikowałem Sawiczowi dane, 
dotyczące dyslokacji lotniska w 
Płowdiwie oraz ilości znajdu- 
jących się tam samolotów. 


Tito i Rankowicz 
współodpowiedzialni 
za zbrodnie oskarżonych 


Oskarżony Zwierac stwier- 
dził © następnie, że zbrodni 
swych dopuścił się pod wpły- 
wem propagandy, którą w Ju- 
gosławii prowadziła i prowadzi 
rządząca klika titowska. Zro- 
zumiałem obecnie swe błędy — 
oświadczył Zwierac — i cały 
ogrom popełnionych przeze mnie 
zbrodni. Tito i Rankowicz są 
agentami imperialistów anglo- 
amerykańskich i wrogami mię- 
dzynarodowego ruchu robotni- 
czego. Tito czyni obecnie to, co 
dawniej robił Hitler. Tito za- 
mierza ujarzmić demokratycz- 
ne kraje słowiańskie 4 unice- 
stwić narody słowiańskie. 

Odpowiadając na pytania pro 


|| kuratora, oskarżony zeznał, że 


w Jugosławii titowskiej pro- 
wadzi się — zakrojoną na sze- 
roką skalę wielkoserbską 
politykę szowinistyczną i że na 
rody jugosłowiańskie wychowy 
wane sa w duchu nienawiści do 
narodu bułgarskiego. Oskarżo- 
ny oświadczył, iż rząd jugosło- 
wiański nie posiadając oparcia 
w narodzie, ucieka się coraz 
częściej do szpiegostwa, dywer- 
sji i terroru. 

Odpowiadając na dalsze py- 
tania prokuratora oskarżony 
stwierdza: 

Uważam, że Tito jest wro- 
giem socjalizmu i agentem im- 
perializmu anglo - amerykań- 
skiego. Stało się dla mnie o- 
becnie jasne, że Tito dawno już 
zamierzał okupować i ograbić 
wszystkie kraje demokratyczne 
i że dawno już opracował odpo- 
wiedni plan działania. 


Stara wrogość  titowców 
do Bułgarii 


Pr.orkuruśtor: z-uCzy 
nie wyczuwano wrogiego sto- 
sunku przywódców  titowskich 
do Bułgarskiej Republiki Lu- 
dowej jeszcze przed ogłosze- 
niem rezolucji Biura Informa- 
cyjnego? W» szczególności zaś, 
czy gazety bułgarskie były do- 
stępne w Jugosławii i Macedo- 
nii? 

OSS KA POZIO MYZREEPNIe 
mieliśmy możności czytania ga 
zet bułgarskich, zaś po rezolu- 
cji Biura Informacyjnego 
wszyscy oficerowie podpisali zo 
bowiązanie, że nie będą uczę- 
szezali na zebrania organizacji, 
których działalność związana 
jest z państwami demokratycz- 
nymi, 

Prokurator: — Co 
Sawicz mówił oskarżonemu, 
gdy dawał mu polecenie doko- 
nania z rozkazu Tito - Ranko- 
wicza - Penezicza zamachu na 
marszałka Woroszyłowa i 
przedstawicieli innych krajów 
demokratycznych w czasie świę 
ta narodowego w dniu 9 wrze- 
śnia ? 

Oskarżony: Sawicz u- 
ważał, że należy skłonić jakie- 
goś Bułgara do rzucenia bom- 
by na trybunę, aby podważyć 


przyjazne stosunki między Buł 
garią a ZSRR. 
Prokurator: — Było 
to zatem uderzenie, wymierzo- 
ne również przeciwko Źwiązko- 
wi Radzieckiemu. 
Oskarżony: — Tak. 


Nie znalazł się Bułgar do 
wypełnienia zbrodniczych 
planów 


Oskarżony oświadczył dalej, 
że odpowiedzialność za ciężkie 
zbrodnie popełnione przeciwko 
Bułgarii ponoszą również Ti- 
to, Rankowicz, Penezicz i inne 
osoby z kliki titowskiej. 

Odpowiadając na pytania o- 
brony, oskarżony stwierdził, że 
nie wykonał zleconych mu za- 
dań z tej tylko przyczyny, iż 
nie mógł znaleźć odpowiednich 
ludzi. 

Na pytanie przewodniczące- 
go sądu czy oskarżony potwier 
dza swe zeznania złożone w 
śledztwie oraz fakt niestosowa- 
nia wobec niego przez władze 
śledcze lub inne organa siły 
lub presji moralnej, Zwierac od 
powiada, że w całej pełni po- 
twierdza złożone zeznania oraz 
zaprzecza jakoby stosowano wo 
bec niego przemoc. 

Na wieczornym posiedzeniu 
w dniu 29 bm. zeznawali oskar- 
żeni: Miłoszewicz, Ilicz, Bory- 
sławowa, Spasowa i Bojalcali- 
jew, którzy przyznali się do wi- 
ny. 


xk 

Na czwartkowym posiedze - 
niu Sądu Okręgowego w proce 
sie 26 szpiegów, terrorystów i 
dywersantów jugosłowiańskich 
trwało przesłuchiwanie oskar- 
żonych. 

Pierwszy zeznawał Luben 
Kostadinow. Oskarżony przy- 
znał się do popełnienia cięż - 
kich przestępstw przeciw Buł- 
garskiej Republice Ludowej. 
W zeznaniach swych Kostadi- 
now zdemaskował przestępczą 
klikę Tito - Rankowicza, pro- 
wądzącą wrogą, dywersyjną 
działalność przeciw krajom de- 
mokracji ludowej. 

Następnie Sąd przesłuchał 
Dymitra Goranowa, który rów 
nież przyznał się do wszyst- 
kich zarzucanych mu prze- 
stępstw. 


Przodujące brygady 
Gliwickiego Zjedn. P. W. 


Spośród wszystkich brygad 
zespołowych siedmiu kopalń 
Gliwickiego Zjednoczenia. Prze- 
mysłu Węglowego, wysunęło 
się na czoło we współzawodnie 
twie 21 brygad,. obejmujących 
łącznie 415 górników. Osiagnę- 
ły one najlepsze wyniki w za- 
kresie podniesienia wydajności i 
uzyskały najwyższe przekrocze 
nia norm produkcyjnych. Bry- 
gady te wyróżnione zostały 0- 
beenie wysokimi premiami pie- 
niężnymi, na łączną sumę prze- 
szło 2 miln. zł. 

Najlepsze wyniki produkcyj- 


ne spośród wyróżnionych bry 
gad Gliwickiego Zjednoczenia, 
uzyskała 5-osobowa brygada Ja 
na Martena, pracująca na chod 
niku węglowym w kopalni „So- 
śnica”, która osiąga 221 proc, 
normy, 9-osobowa brygada Ma 
ksymiłiana Babiucha z tej sa- 
mej kopalni (204,6 proc. nor 
my) oraz 14-osobowa brygada 
zespołowa rębacza Józefa Błasz 
czyka z kopalni „Makoszowy* 
(ponad 159 proc. normy). Ze- 
społy te, jako przodujące w ca- 
lym Zjednoczeniu, wyróżniono 
dodatkowo wysokimi premiami, 


Dar czechosłowacki 
dla warszawskiej szkoły 


Średnia Szkoła Zawodowa nr 
17 przy ul. Okopowej w War- 
szawie nie była dotychczas zra 
diofonizowana. Z pomocą szko- 
le przyszły Czechosłowackie Za 
klady Metalowo - Maszynowe 
„Kovo“, które ofiarowały jej 
kompletne urządzenie radiofo- 
niczne. 

Wczoraj odbyła się uroczy- 
stość przekazania aparatury 
radiowej szkole. Na uroczystość 
tę przybyli: przedstawiciel Am 


basady CSR attache kulturalny | ki. 


Nechvatal, przedstawiciel fir. 
my „Kove“, prezes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowego 
gen. Zarzycki, przedstawiciele 
Ministerstwa FIlandłn Zagranicz 
nego, szkolnego Komitetu Opie 
kuńczego, Komitetn Rodzieiel- 
skiego oraz uczniowie szkoły. 
Aparaturę radiową przeka- 
zał szkole attachć kulturalny 
Ambasady CSR — Nechvatal. 
Podziękowanie w imieniu mło 
dzieży złożył Tadeusz Jałowiec 
(iwa). 


wspaniałej pracy twórczej ca- 
łego narodu i zrobi wszystko, 
co w jej mocy, aby wraz z ca- 
łym narodem zapewnić sobie 
możliwość pokojowej, twórczej 
pracy. Pracę tę traktujemy, ja- 
ko swój pierwszy obowiązek w 
walce o pokój. 

Nasz kraj jest jednym z i- 
stotnych ogniw w wielkim 
światowym froncie pokoju. Po- 
większać siłę i bogactwo na- 
szej ojczyzny oznacza zarazem 
zwiększać siły światowego obo- 
zu pokoju. Dlatego Światowy 


Tydzień Młodzieży przechodzi 
,u nas pod znakiem wzmożenia 
wysiłków młodzieży w dziedzi- 
nie pracy produkcyjnej. Znane 
są w Polsce nazwiska: Szuflet, 
Farys, SŚwiertniak, Hanusik, 

Szwajnoch, Kliszkowski. Zna- 
na jest inicjatywa młodzieży 
wiejskie; z Munin: i Siedliszcz 
młodzieży szkolnej ze  Skoli- 
mowa. Ci to młodzieżowi przo- 
| downiey w pracy i nause są na- 
szymi czołowymi bojownika- 
mi o pokój. Młodzieżowe 
Warty Pokoju, które w czasie 
trwania Tygodnia przybrały 
charakter masowy, pokazuły, że 
młodzież nasza słusznie i z ca- 
łą odpowiedzialnością odnosi 
się do swoich obowiązków w 

walce o wielkie idce ocalenia 
ludzkości od nowej katastrofy 
wojennej, 

Przywódcą naszej młodzieży 
— mówi tow. Matwin — jest 
Związek Młodzieży Polskiej, li- 
czący obecnie 1.200 tys. chłop- 
ców i dziewcząt. Uważamy jed- 
nakże, że jedność wszystkich 
młodych Polaków i Polek, bro- 
niących pokoju, powinna wy- 
chodzić daleko poza ramy na- 
szego Związku. Dlatego ZMP 
wysunął hasło: „Cała polska 
młodzież jednoczy się w walce 
o pokój i w pracy dla Ojczyz- 
ny. 

Pod tym hasłem, w ruchu 
pokojowym w. Polsce biorą 
dziś udział również tysiące i ty- 
Siące niezorganizowanej mlo- 
dzieży, W ruchu tym wraz ze 
świadomymi budowniczymi so- 
cjalizmu biorą także udział ci 
wszyscy młodzi katolicy, któ- 
rym „bliska jest troska o losy 
pokoju i przyszłość naszego kra 
ju. 
> Mówca wskazuje następnie, 
Że osiągnięcia te, jakkolwiek | 
znaczne, są jeszcze niewspół- 
mierne w porównaniu do olbrzy 
mich potrzeb i możliwości. 


Znaczne rzesze młodzieży, 
zwłaszcza na wsi i w drobnych 
warsztatach produkcyjnych, 
mogą jeszcze i powinny być 
wciągnięte do pracy na rzecz 
pokoju. 

Nasza młodzież umacnia rów 
nież coraz to bardziej więzy bo- 
jowego braterstwa, łączące ją z 
młodzieżą wszystkich krajów 
świata, walczacą o pokój. 

Za najważniejsze uważamy 
więzy wieczystej przyjaźni, ła- 
czące nas z młodzieżą ZSRR. 
Uczymy się u komsomolców od 
wagi, wytrwałości į poświęce- 
na w walce o nowy świat, o 
lepsze jutro całej ludzkości. 
Wolność przyszła do nas ze 
Wschodu i nasza młodzież bro- 
ni teraz wolności, tego najwięk 
szego swego skarbu, ramię przy 
ramieniu z bratnią nam, wspa- 
niałą młodzieżą radziecką, 
s Wskazując, że póki istnieją 
Imperialiści — potrzebna jest 
siła dostateczna, aby napast- 
nik nie odważył się na rozpoczę 
cie wojny—tow. Matwin stwier 
dza, Że nasza młodzież z ufnoś 
cią patrzy w przyszłość, bo ist 
nieje Armia 'Radziecka, niezwy 
ciężony pogromca hitleryzmu, 
obrońca pokoju, obrońca naszej 
wolności, 

Nasza młodzież gorącą mi- 
łością otacza Wojsko Polskie, 
krew z krwi ludu polskiego i 
służbę w szeregach tego woj- 
ska traktuje jako zaszczyt, 

Kończąc, mówea oświadczył: 
Nasze pokolenie pochłonięte 
Jest wielką j wspaniałą pracą. 
Budujemy Polskę niepodległą i 
szczęśliwą, taką o jakiej za- 
wsze marzyli najlepsi synowie 
naszego narodu: Mickiewicz, 
Waryński, Żeromski, Marchlew 
ski, Dzierżyński", 

Na wezwanie Federacji: „Mło 
dzieży, łącz się do walki o trwa 
ły pokój, demokrację i niezawi 


przyszłość!“ — stają w jednym 
szeregu coraz to nowe i nowe, 
milionowe zastępy młodych bo- 
jowników o wolność we wszyst 
kich krajach. 


W KILKU 
ZDANIACH 


PRAGA. Do Pragi przybyła de- 
legacja polska na kongres zjedno 
czeniowy czechosłowackich orga- 
nizacji kobiecych. 

BERLIN. W dniach 21 24 
kwietnia odbędzie się w Berlinie 
z udziałem 2.000 delegatek trzeci 
kongres demokratycznego związku 
kobiet niemieckich. 

LONDYN. Odbyło się tu posle 
dzenie ministrów finansów kraiów 
Paktu Atlantyckiego. 

BRUKSELA. W dniach 148, 17 
kwietnia zbiorą się w Brukseli mi, 
nłstrowie spraw zagranicznych An 


glii, Francji, Belgii, Holandii i 
Tukzsembitrga. 
HELSINKI Znany reakcjonista. 


wielki obszarnik, t wlceprzewodni- 
czący sejmu w 1939 r. Kalliokoski 
został wybrany I-szym wiceprze- 
wodniczącym sejmu ([ińskiego. Byl 
on ministrem w rządach odpowie- 
dzialnych za wywołanie wojny 
przez Finlandią w 1940 r. 


słość narodową ludów, o lepsza | 
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Demaskowanie wroga klasowego 
i udział w przebudowie wsi — naczelnym 
zadaniem korespondenia terenowego 


Zjazd korespondentów pism ludowych 


Ruch korespondentów robotniczo - chłopskich, 
już ok, 10 tys. osób, rozwija się coraz szerzej, 


obejmujący 
W związku 


z tym zaczyna on odgrywać coraz to większą rolę w naszej 
prasie. Ruch ten otoczony jest troskliwą opieką zarówno par- 
tii politycznych, jak i Związku Zawodowego Dziennikarzy, 


Dnia 30 marca rozpoczął się | niosłą rolę korespondentów te- 


w Warszawie zjazd korcspon- 
dentów prasy Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego. Na 
zjazd przybyło 120 korespon- 
dentów terenowych „Zielonego 
Sztandaru“ i „Woli Ludu“ oraz 
czołowi działacze ZSL z preze- 
sem Naczelnego Komitetu Wy- 
konawczego Marszałkiem 
Władysławem Kowalskim na 
czele, liczni przedstawiciele 
pism centralnych i działacze 
Zw. Zaw. Dziennikarzy z pre- 
zesem Zarządu Glównego red. 
H. Lukrecem. 

Nad referatem członka Pre- 
zydium NKW ZSL — red. W. 
Szayera, który przedstawił do 


renowych prasy ludowej na tie 
tradycji pism chłopskich i po- 
trzeb dzisiejszych rozwinęła 
się szeroka dyskusja, w której 
zabierało głos ponad 30 kores- 
pondentów. 

Wiele uwagi poświęcono cmó 
wieniu zagadnień, które powin. 
ny być treścią korespondencji, 
zwracając przy tym szczególną 
uwagę na fakt, że koresponden 
ci są działaczami politycznymi 
i społecznymi swego terenu 1 
że ich praca jest walką w inte- 
resie pracujących chłopów prze 
ciwko bogaczom wiejskim, spe 
kulantom, kombinatorom i biu- 
rokratom. W tej dziedzinie ko- 


l maja ukaże się pierwszy 
polski dziennik młodzieżowy 


W dniu 1 maja br. ukaże 
się pierwsze w Polsce codzien- 
ne pismo młodzieżowe — cen- 
tralny organ Zarządu Głów- 
nego ZMP. 

Dziennik, poprzez szeroko 
rozbudowany dział informa- 
cji i publieystyki o tematyce 
dotyczącej życia i pracy mło- 
dzieży polskiej, przez popu- 
laryzowanie osiągnięć i orga- 
nizowanie wymiany doświad- 
czeń młodych przodowników 
pracy, racjonalizatorów, naj- 
lepszych uczniów i aktywi- 
stów organizacyjnych, przez 
zamieszczanie materiałów o 
wychowaniu fizycznym i spor- 
cie oraz przez szeroko rozbu- 
dowaną łączność z korespon- 
dentami mobilizować będzie ca 
łe młode pokolenie do realiza- 
cji zadań stojących przed nim 
w okresie planu 6-letniego. 


k 
Młodzież ZMP-owska z kół 
przy fabryce Parowozów Za- 


kladów Przemysłowych im. 
Stalina w Poznaniu uchwaliła 
rezolucję, w której czytamy 
m. in.: 

„Witamy z radością wiado- 
mość, że właśnie w dniu świę- 
tą klasy robotniczej ukaże się 
pierwszy w historii polskiego 
ruchu młodzieżowego dziennik 
młodzieżowy. 

Dia uczczenia Święta 1-go 
Maja postanawiamy wszyscy 
zaprenumerować dziennik i 
popularyzować go wśród mło- 
dzieży, zdobywając jak naj- 
większą ilość prenumeratorów 
i czytelników. 

Wzywamy wszystkie koła 
ZMP i hufce SP, przy zakła- 
dach pracy, szkołach i urzę- 
dach do współzawodnictwa w 
prenumeracie i  czytelnictwie 
naszego dziennika  młodzieżo- 
wego. 

Rzucamy hasło: „Cała mło- 
dzież polska czyta i prenume- 
ruje dziennik młodzieżowy”. 


Naród vietnamski wypędzi 


imperialistów i 


ich marionetki 


Orędzie Frontu Narodowego Vietnamu 


PEKIN (PAP). Po krwawej 
masakrze, dokonanej 19 marca 
przez władze francuskie i poli- 
cję Bao Daia w Saigonie, Ko- 
mitet Centralny Frontu Na- 
rodowego Vietnamu opubliko - 
wał orędzie, w którym wzywa 
cały naród vietnamski do po- 
parcia walki młodzieży i lud- 
ności Saigonu. 

Imperialiści amerykańscy — 
brzmi orędzie — mieszają się 
jawnie do wojny w Vietnamie 
i udzielają pomocy‘ kolonizato- 
rem francuskim i zdrajeom 
Vietnamu. Wizyta okrętów a- 
merykańskich w Saigonie była 
próba zastraszenia narodu viel 
namskiego. 

Jednakże ludność Saigonu do 
wiodła dobitnie, jaki jest sto- 
sunek narodu vietnamskiego 
do Amerykanów. Demonstra - 
cja, odbyta 19 marca, była pc- 


liczkiem zarówno dla koloniza- 
torów francuskich, jak i dla 
imperialistów amerykańskich. 


Orędzie potępia przestępcze 
plany imperializmu amerykań- 
skiego. Jest rzeczą niewątpli- 
wą — stwierdza orędzie — że 
imperialiści amerykańscy po- 
niosą w Vietnamie taką sama 
klęskę, jaką ponieśli w Chi- 
nach. Od czasu proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Vietnam łączy się coraz ściślej 
z blokiem demokratycznym, 
któremu przewodzi Związek 
Radziecki. 


Ożywieni duchem bojowym 
naszego ludu i wspomagani 
przez siły demokratyczne ca- 
łego Świata zniszczymy 
wszystkich imperialistów - ko- 
lonizatorów i ich marionetki — 
kończy orędzie. 


Walka o usunięcie delegatów 
Kuomintangu z ONZ 


NOWY JORK. (PAP). — Na 
posiedzeniu komisji do spraw 
komunikacji i łączności 
Radzie Społeczno - Gospodar- 
czej ONZ, przedstawiciel vra- 
dziecki Klimow, popierając od- 
powiednie żądanie rządu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej zgło- 
sil wniosek o usunięcie ze skła- 
du komisji delegata grupy kuo- 
mintangowskiej, która nie re- 
prezentuje ani Chin ani narodu 
chińskiego. Przedstawiciele Pol 
ski i Czechosłowacji poparli 
wniosek radziecki. 


Przedstawiciel Holandii, któ- 
ry przewodniczył na posiedze- 
niu, oświadczył, że komisja nie 
może powziąć merytorycznej u- 
chwały w sprawie rezolucji ra- 
dzieckiej i oddał pod głosowa- 
nie swą decyzję, za którą wy- 
powiedziało się 11 delegatów, 
m. in. przedstawiciele Anglii, 
Indii, Pakistanu i Holandii, mi- 
mo że rządy tych krajów 
uznały Chińską Republikę Lu- 
dową i zerwały stosunki dy- 
plomatyczne z grupą kuomin- 
tangowską. 


W związku z tym przedsta- 
wiciele ZSRR, Polski i Czecho- 


2 sędziów Sądu Najwyższego USA 
sprzeciwiło się wyrokowi 


słowacji opuścili salę nosie- 
dzeń, oświadczając, iż nie będą 


przy | brali udziału w pracach komi- 


sji, dopóki nie zostanie usu- 
nięty z niej przedstawiciel Kuo 
mintangu oraz iż rządy ich nie 
będą uznawały żadnych decyzji 
komisji powziętych z udziałem 
przedstawiciela grupy kuomin- 
tangowskiej, 


Chiny Ludowe żądają 
niedopuszczenia delegata 
Kuomintangu na 
Międzynarodową 
Konferencję Radiofoniczną 


PEKIN (PAP). — Minister 
Spraw zagranicznych Czou 
En-lai w telegramie do sekre- 
tarza generalnego Międzyna- 
rodowej Unii Telekomunikacyj- 
nej zawiadomił o mianowaniu 
delegata Centralnego Rządu 
Ludowego do tej Unii i stwier- 
dził, że Chińska Republika Lu. 
dowa uzna za nieprzyjazny akt 
dopuszczenie przedstawicieli 
Kuomintangu na Międzynaro. 
dową Konferencję Radiofonicz. 
ną, zwołaną na dzień 1 kwiet- 
nia do Włoch. 


na tow. Dennisa A 


N. JORK (PAP). Dzienniki 
amerykańskie omawiają w dal 
szym ciągu oświadczenie sę- 
dziów Sądu Najwyższego USA 
— Frankfurtera i Blacka, któ- 
rzy głosowali przeciwko posta- 
nowieniu Sądu, zatwierdzające 
mu wyrok na sekretarza gene- 
ralnego KP USA Dennisa za 
rzekoma „obrazę“ Komisji Ba 
dania Działalności Antyamery- 
kańskiej, 

Frankfurter i Black oświad- 
czyli m. in., że sąd, który wy 
rokował w sprawie Dennisa, 
nie był bezstronny. Tak na przy 
kład w skład przysięgłych 
wchodzili urzędnicy państwowi, 
którzy mogli się obawiać prze 
śladowań, gdyby wypowiedzieli 


się za uniewinnieniem komuni- 
stów i innych działaczy postę- 
powych. 

„Obecnie oświadczył 
Frankfurter — żyjemy w wa- 
runkach, kiedy tajemnica ob- 
rad ławy przysięgłych jest czę 
sto nieprzestrzegana — tak że 
przysięgli obawiają się głoso- 
wać inaczej niż zgodnie ze 
wskazówkami przewodniczące - 
go“, 

Sędzia Black oświadczył: 
„Ponieważ przeprowadza się 
badania „lojalności“ urzędni - 
ków państwowych, nie można 
wymagać, by urzędnicy ei mo- 
gli spełniać obowiązki przysięg 
łych z należytą bezstronnoś - 
cią”, 


respondenci mają duże osiągnią 
cia. M. in. dzięki ich artysu* 
łom, nadsyłanym do pism Z5L 
zdemaskowano wielu wrogów 
klasowych i usunięto wiele bie: 
dów i niedomagań w pracy Spy 
dzielczości wiejskiej. 

Jako główne zadania dlu ko 
respondentów terenowych wy“ 
sunięto potrzebne informowA* 
nia w prasie o osiągnięciach 
i zdobyczach chłopów w Ppo* 
szczególnych wsiach i powia* 
tach, demaskowania działaino* 
ści wrogów klasowych, ukazy* 
wania twórczej i pożytecznej 1 
nicjatywy zespołowej i indywie 
dualnej chłopów w przebudo* 
wie ustroju rolnego, w podno- 
szeniu produkcji rolnej, wspo 
zawodnietwie pracy, w działal: 
ności kulturalno - oświatowej 
na wsi itp. 

Ponieważ korespondencje do 
wyrazem 


pism powinny być 
wnikliwej obserwacji i oceny 
politycznej wszelkich przeja* 


wów codziennego życia chlo“ 
pów, korespondenci pism 280 
podkreślali potrzebę stałemo PO 
głębiania świadomości politycz 
nej i konieczność samokształeć 
nia. Postanowili również n.eu* 
stannie pracować nad doskona* 
leniem poziomiu swych kores- 
pondencji, inicjując na zjeździe 
współzawodnictwo w tej dzie- 
dzinie. 

W czasie zjazdu mocno pode 
kreślano również potrzebę dal- 
szego rozwijania ruchu kores- 
pondentów na wsi. Wielu U 
czestników zjazdu wskazywało 
że najlepszymi propagatoram 
tego ruchu będą sami kores- 
pondenci, toteż drugą dziedzinś 
współzawodnictwa, rozpoczęte” 
go na zjeździe, będzie zjedny* 
wanie nowych korespondentów: 


Pierwsza porażka 
rządu Partii Pracy 


w nowej Izbie Gmin 


LONDYN (PAP). Na ostate 
nim posiedzeniu Izby Gmia 
rząd Labour Party poniósł 
pierwszą porażkę. Wniosek rz% 
dowy o zamknięcie debaty nad 
sprawą dystrybucji węgla i ben 
zyny został odrzucony 283 gło- 
sami przeciwko 257. > 

Premier Attlee oświadczył w 
czwartek po południu, że ga 
binet nie wyciągnie konsekwe» 
cji z tej porażki, uważając, ż8 
chodziło jedynie o „kwestię 
proceduralną*, 


So o A o AA MAAD prowa 
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, 1.600 TYSIĘCY KM BEZ 
KAPITALNEGO REMONTU 


Ministerstwo komunikacji 
ZSRR otrzymało z Ułan-Ude; 
stolicy Buriat - Mongolskiej 
Autonomicznej Republiki, mel- 
dunek o wspaniałym rekordzie 
tamtejszych kolejarzy. Starszy 
maszynista parowozowni w U* 
łan-Ude — Asiejew oraz jego 
pomocnik — Jagodin, pracują“ 
cy na jednym parowozie, prze: 
jechali w ciągu 15 lat ponad 
1.600.000 km bez kapitalnego 
remontu. Tym samym maszy” 
niści radzieccy zaoszczędzi! 
państwu ponad 1.000.000 rubli: 
O podobnych sukcesach nadcho 
dzą również meldunki z in“ 
nych dyrekcji kolejowych. Ma* 
szynista Zacharew przehył n8 
swoim parowozie w ciagu 
lat ponad 1.000.000 km bez ka“ 
pitalnego remontu,  zaoszcze” 
dzając państwu około 800.000 
rubli. 


REKONSTRUKCJA WSI 


Nakładem Państwowego WY* 
dawnictwa Architektury w M9 
skwie, ukazał się specjalny al- 
bum projektów budownictwa 
wiejskiego, zawierający prze: 
szło 50 planów rekonstrukcj! 
wsi kołchozowych, projekty do 
mów mieszkalnych, klubów 
szkół itd. 
| Przy opracowaniu projektów 
domów mieszkalnych i gma: 
chów publicznych wiele uwag 
poświęcono wewnętrznemu ro7" 
kładowi mieszkań oraz szacie 
zewnętrznej, Każdy projekt 
gmachu zaopatrzony jest w wy 
kresy oraz dokładny kosztoryś 
budowy. 


OLBRZYMIE POWODZENIE, 
OPERY „MŁODA GWARDIA 


W najbliższym czasie na 8¢® 
nie Leningradzkiego Teatru 
Opery i Baletu wystawiona be” 
dzie opera radziecka „Młoda 
Gwardia“. Libretto opery osnu 
te jest na tle słynnej powieść! 
Fadiejewa pt. „Młoda Gwar- 
dia", Muzykę  skomponow£ 
znany ukraiński kompozytor 77 
J. Mejtus. Prapremiera tej 07% 
ry odbyła się około półtora T0“ 
ku temu w Kijowie. 

W ciągu 3 ostatnich gez97 
nów teatralnych opera była gT? 
na w ukraińskich teatrach op” 
rowych (Kijów, Odessa, Char“ 
ków, Dniepropietrowsk). W F 
1949 kompozytor, kierujac się 


nwagami krytyków i mnzyko!07 
qów, przystąpił do przeredago 
wania partytury, co zostało U” 
kończone w ostatnich  miesi%” 
cach ub. roku. 
„Młoda Gwardia“ grana jest W 
stolicy Zagłębia Donieckiez07 
Stalino, ciesząc się olbrzymi 
powodzeniem. 


Obecnie opet? 


Nr 91 


TRYBUNA LUDU 


Kiosk „Książki i Wiedzy” 


w fabryce > Ursus“ 


Wielkim powodzeniem cieszy się wśród robotników fabryki „Ursus“, założony tam 


przez Spółdzielnię Wydawniczą „Książka i Wiedza”, kiosk z książkami 


——— 


Foto AR 


W walce 
o nowe kadry inteligencji 


Aby przemiany oblicza naszych wyższych 
uczelni i wychowanie naszej nowej inteligen- 
cji dotrzymywały kroku potrzebom budow- 
nictwą socjalistycznego, konieczne jest pogłę- 
bienie przemian składu społecznego i oblicza 
ideowego studentów wyższych uczelni. 

Z roku na rok przeprowadzane kampanie 
doboru studiujących, zmierzają do ciągłego 
zwiększania odsetka młodzieży robotniczej i 
chłopskiej. Rok ubiegły był poważnym kro- 
kiem naprzód w tej dziedzinie; w rezultacie 
planowej i zorganizowanej kampanii osiągnę- 
liśmy 58 proc. młodzieży robotniczej i chłop- 
skiej na pierwszym roku studiów. 

Wczesny termin rozpoczęcia przygotowań 
do tej poważnej kampanii w roku bieżącym 
pozwala wyrazić przekonanie, iż cyfry te Zo- 
stang w tym roku przekroczone, 

Jako nowość, zostały obecnie zorganizowa- 
ne komisje rekrutacyjne we wszystkich szko- 
łach, do których uczęszcza młodzież wstępu- 
jaca na wyższe uczelnie. W skład komisji 
wchodzą: dyrektor szkoły, przedstawiciel Ko- 
mitetu Rodzicielskiego, członek Rady Pedago- 
Zicznej XI klasy, przedstawiciel Związku 
Młodzieży Polskiej i Komitetu Opiekuńczego. 
Zadaniem Komisji jest zbadanie warunków 
materialnych kandydatów na wyższe uczel- 
nie, ich pochodzenia społecznego, uzdolnień, 
zainteresowań i postępów w nauce, udziela- 
nie im informacji i pomocy przed  powzię- 
ciem decyzji w sprawie wyboru kierunku 
studiów 
do 
uczelnię, Szkolna komisja rekrutacyjna 


oraz pomocy w przygotowaniu 
wyższą 
bę- 


dzie więc mogła nie tylko dokładnie zapo- 


się egzaminu wstępnego na 


znać się z klasowym pochodzeniem, uzdol- 


nieniami i zainteresowaniami kandydatów 
(znając ich znacznie lepiej, niż władze uni- 
wersyteckie), lecz również wpływać na ich de- 
cyzję w sprawie wyboru kierunku studiów 
i w ten sposób regulować napływ podań na 
odpowiednie wydziały szkół wyższych. 
Opinie oparte na dokładnym zbadaniu 
sprawy i warunków materialnych kandyda- 
na  zaświadczeniach Urzędów 


lub Rad Zakładowych, 


tów, oraz 


Gminnych, szkolne 


komisje rekrutacyjne przekazują w terminie 
do 15 maja do powiatowych komisji rekruta- 
cyjnych. 

W skład powiatowych komisji rekrutacyj- 
nych powoływanych przez Powiatowe Rady 
Narodowe wejść mają przedstawiciele Powia- 
towej Rady Narodowej, ZMP, ZNP, Związ- 
ku Samopomocy Chłopskiej, Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych. Sekretarzem Komisji 


jest z urzędu  przedstawicieł . Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. 
Ważne zagadnienie stanowi regulowanie 


napływu młodzieży na poszczególne wydziały 


wyższych uczelni. Obserwujemy szkodliwe 
zainteresowania 
Za 


małe jest zainteresowanie młodzieży studia- 


zjawisko nierównomiernego 


dla poszczególnych kierunków studiów. 


mi matematyczno - przyrodniczymi (np. geo- 
logią), studiami  humanistycznymi, pedago- 
gicznymi, ekonomicznymi i prawniczymi. 
Zadaniem władz szkolnych i komisji rekru- 
tacyjnych, oraz organizacji ZMP jest poin- 
formowanie kandydatów i wpływanie we 
właściwy sposób na ich decyzję, np. poprzez 
organizowanie spotkań z profesorami i stu- 
dentami wyższych uczelni na terenie szkoły, 
oraz tak dobrze znaną w Związku Radziec- 
„Dni 


kiedy młodzież szkolna ostatnich klas przy- 


kim instytucję tzw. otwartych drzwi“, 
chodzi do wyższych uczelni, aby bliżej po- 
znać poszczególne kierunki studiów. 

Obecnie rozpoczęła się już i trwa kampa- 
dobre 
sprawne przeprowadzenie 


nia instrukcyjna, której celem jest 
przygotowanie i 
doboru młodzieży robotniczej i chłopskiej na 
wyższe uczelnie w roku bieżacym. 


Komitety Wojewódzkie i Powiatowe Par- 


tii powinny brać w niej czynny udział i dbać 
o jej sprawne przeprowadzenie. 
Przeobrażenie składu społecznego wyższych 
szkół 
wyższych przyniesie w rezultacie wzrost kadr 
nowej inteligencji, 
bywającej wykształcenie dzięki władzy ludo- 


uczelni, wielki proces demokratyzacji 
wychodzącej z ludu, zdo- 
wej, kadr związanych z nią tysiącami więzów 


i pragnących po ukończeniu studiów praco- 
wać pod jej kierownictwem, dla dobra ludu. 


Przyśpieszenie obiegu środków obrotowych 
Czynem Pierwszomajowym 


załogi PZPB im. Stalina 


(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“) 


Dnia 28 marca br. odbyło się 
w Domu Kultury przy Państwo 
wych Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im, Józefa Stalina, 
ogólno - załogowe zebranie, na 
którym robotnicy tej fabryki od 
powiadając na apel cementow- 
ni „Grodziec“, postanowili pod- 
jąć Czyn Pierwszomajowy. 

Załoga PZPB im. Józefa Sta- 
lina, włączając się do współza- 
wodnictwa pierwszomajowego, 
postanowiła przyśpieszyć obieg 
środków obrotowych — tak, 
aby do końca bieżącego roku 
zwolnić dla gospodarki narodi 
wej ogółem sumę około 1 mi- 
liarda 681 milionów zł — w 
tym, do 1 Maja — 1 miliard 
złotych. 


Zwolnimy 1 miliard 
681 milionów zł 

„Wzorując się na inicjaty- 
wie zakładów  Hajduckiego 
Zjednoczenia Hutniczego 
czytamy w rezolucji, przyjętej 
przez robotników PZPB im. Sta 
lina — my, załoga PZPB im. 
Stalina, w oparciu o uchwałę 


aktywu gospodarczego naszych 

zakładów, zobowiązujemy się: 
1) Walczyć 

organizacji 


o usprawnienie 
produkcji 
skrócenie cykłu produkcyjnego 


przez 
— co pozwoli zwolnić z na- 
szych środków obrotowych oko 
ło 258 miln. zł. 


2) Wprowadzić  oszczędną, 
planową, zgodną z normatywz 
mi gospodarkę materiałową w 
magazynach surowców, półfa- 
brykatów, artykułów goto- 
wych, chemikalii, artykułów te- 
chnicznych i pomocniczych — 
co zwolni dla gospodarki naro- 
dowej sumę ok. 1 miliarda 289 
milionów złotych. 


3) Usprawnić pracę aparatu | 


finansowego, przede wszy- 


stkim przez skrócenie czasu 
fakturowania dostaw towarów 
i inkasa do 4-ch dni — co poz: 
woli przyśpieszyć obieg Środ 
ków obrotowych o ok. 139 mi- 


lionów złotych. 


Jednocześnie robotnicy PZPB 
im. Stalina zokowiązali się — 
w oparciu o indywidualne i 
zbiorowe zobowiązania długo- 
falowe robotników, majstrów i 
techników — wykonać państwo 
wy plan produkcji przędzalni 
odpadkowej do 18 grudnia br., 
przędzalni średniej — do 27 
grudnia br., przędzalni cien- 
kiej — do 5 grudnia br., tkalni 
— do 21 grudnia br., wykoń- 
czalni zaś — do 19 grudnia br. 

Załoga Zakładów Bawełnia- 
nych im. 
botników, 


Stalina wezwała ro- 
techni- 


majstrów i 


Rządy ludu sprawowane przez sam lud 
(O Komunie Paryskiej) 


18 marca 1871 roku nad 
światem zajaśniała czerwona 
jutrznia wyzwolenia ludzkości, 


Franciszek Fiedler 


tej, która pracuje, która my- 
śli, która cierpi, ludzkości wy- 
zyskiwanej i uciskanej przez 
kapitalistów i obszarników — 
Komuna Paryska! 

1 września 1870 r. Napoleon 
Ill poniósł druzgocącą porażkę 
pod Sedanem. 4 września lud 
paryski — pod wodzą robotni- 
ków — obalił tron cesarski i 
proklamował republikę, Ale ro- 
botnicy francuscy byli bardzo 
słabo zorganizowani, nie mieli 
na czele świadomej swych ce- 
lów partii marksistowskiej (I 
Międzynarodówka została za- 
łożona w 1864 r. i marksizm 
stawiał we Francji pierwsze 
kroki, borykając się z drobno- 
mieszczańskim proudhonizmem 
oraz z blankizmem) i władzę 
przechwyciła burżuazja. Od 
citwili obalenia cesarstwa bur- 
Żuazja bardziej boi się, bar- 
dziej nienawidzi rewolucyjnych 
robotników paryskich niż pru- 
skich najeźdźców. Robotnicy do 
magają się energicznej obrony 
kraju, burżuazja myśli o jed- 
nym — o rozbrojeniu robotni- 
ków, o zduśzeniu ruchu rewo- 
lucy jnego. 

Właśnie próba rozbrojenia 
ludu paryskiego, odebrania mu 
armat, doprowadziła 18 marca 
1871 r. do starcia. Rząd wyco- 
fuje wojska z Paryża, władzę 
ujmuje lud, wałczący pod prze- 
wodnictwem robotników. 

Nieszczęśliwa wojna z Niem- 
cami-Prusami, cierpienia w cza 
sie oblężenia Paryża, rosnące 
bezrobocie wśród robotników, 

Tuina drobnomieszczaństwa, 0- 

urzenje mas na klasy wyższe, 


które wykazały całkowitą nie- 
udolność w dziele obrony, fer- 
TER klasowy proletariatu, dą- 

żgcego do obalenia ustroju ka- 
pitalistycznego, reakcyjny skład 
Zgromadzenia Narodowego, na- 
suwający obawy o los tylko co 
zdobytej republiki — oto naj- 
ważniejsze przyczyny, które 
według Lenina 
do powstania paryskiego 18 
marca. 

x 

Czym była Komuna, że okry- 
ła nieśmiertėlną chwałą siebie 
i bojowników swych, że czczą 
ją nie tylko robotnicy francu- 
scy, ale lud pracujący całego 
świata ? 

Komuna unieśmiertelniła się, 
bo po raz pierwszy w historii 
ruchu robotniczego, w historii 
walk klasy robotniczej ujawni- 
ła najgłębszy, najistotniejszy 
sens walki klasowej proleta- 
riatu w ustroju kapitalistycz- 
nym — walkę o władzę. 

Po raz pierwszy w dziejach 
klasa robotnicza wystąpiła Z 
„inicjatywą historyczną* wzię- 
cia na siebie państwowego. kie- 
rownietwa masami pracujący- 
mi, państwowego kierownictwa 
społeczeństwem. Po raz pierw- 
szy w dziejach klasa robotni- 
cza wzięła na siebie odpowie- 
dzialność za rozwój i dobrobyt 
mas pracujących, ukonstytuo- 
wała się w państwo, jako kla- 
sa panująca. Po raz pierwszy 
w dziejach powstał rząd robot- 
niczy, dyktatura p:aletariatu. 

Doświadczenie x omuny 
mimo jej krótkiego trwania — 
posiadało przełomowe znacze- 


doprowadziły | burżuazję i uzbroiła lud. 


nie dla ludzkości, dla dalszego 
rozwoju walki o socjalizm. Ko- 
muna doświadczeniem swym 
dowiodła, że klasa robotniczą 
nie może zbudować wlasnego 
państwa, nie może przystąpić 
do budowy socjalizmu bez strza 
skania machiny państwowej 
kurżuazji. Komuna piro 
dziedzinie społecznej Komuna 
zniosła pracę nocną piekarzy, 
zakazała fabrykantom nakła- 
dania kar na robotników. Ko- 
muna nakazała rejestrację fa- 
bryk opuszezonych lub zamknię 
tych przez fabrykantów, aby je 
oddać robotniczym zrzeszeniom, 
które następnie miały być po- 
łączone w ogólny związek. 

Po strzaskaniu narzędzi wła- 
dzy materialnej burżuazji, Ko- 
muna przystąpiła do złamania 
narzędzi władzy duchowej. Od- 
dzieliła Kościół od państwa, na 

dała oświacie charakter wybit- 
nie świecki, wywłaszczyła do- 
bra martwej ręki. Komuna zła- 
mała monopol burżuazji na wy- 
kształcenie, otwierając robot- 
nikom i rzemieślnikom bezpłat- 
ny dostęp do wszystkich zakła- 
dów naukowycn. 

W rewolucji 1871 r. klasa ro 
botnicza po raz pierwszy usi- 
łowała przełamać swą izola- 
cję, próbowała wystąpić jako 

hegemon, jako kierownik in- 
nych klas pracujących i wyzy- 
skiwanych przez kapitalizm. 
EE mądrej polityce (odro- 


czenie obowiązku opłaty ko- 
mornego i długów), Komuna 
pozyskała sympatie najszetr- 


szych mas pracującego drobno- 


mieszczaństwa paryskiego. Jed 
nocześnie Komuna szukała kon 
taktu z masami chłopskimi. 

xk 

Na gruzach dawnego pań- 
stwa burżuazyjnego, obcego 
masom, panującego nad masa- 
mi — Komuna zaczyna budo- 
wać państwo nowego typu, 
państwo nie obce ludowi, lecz 
związane z nim. Obieralność i 
usuwalność wszystkich urzęd- 
ników oddawała aparat urzęd- 
niczy pod kontrolę ludu. Komu- 
na nie była parlamentem, fa- 
sadą, za którą kryła się naga 
dyktatura burżuazji, instytu- 
cją, w której się gada, aby o- 
kpić i oszukać masy kłam- 
stwem, jakoby to panowały i 
rządziły masy, nie zaś kapita- 
liści. Komuna miałą być pań- 
stwem nowego typu, władzą u- 
stawodawczą i wykonawczą za- 
razem. Prawo odwoływania | 
swych przedstawicieli w Komu- | 
nie, wiązanie ich instrukcjami, 
aktywna praca w komisjach | 
ściśle wiązało masy z pań-i 
stwem, wciągało je do bezpo- 
średniego rządzenia. 

„Przy socjalizmie — pisze 
Lenin — po raz pierwszy w 
dziejach społeczeństw cywili- 
zowanych masy ludności 
wzniosły się do samodziel- 
nego udziału nie tylko w 
głosowaniach i wyborach, lecz 
w codziennym zarządzaniu. 

Niesposób w krótkim ar-| 
tykule dać analizy wszystkich 
zarządzeń i dekretów Komuny. 
Już Marks podkreślał, że „wieł 
kim czynem społecznym Komu- 
ny było samo jej istnienie, jej 
praca. Poszczególne zarządze- 
nia Komuny mogły tylko wy- 
tknąć kierunck, w jakim roz- 


ków wszystkich fabryk włókien 
niczych całej Polski oraz wszy 
stkich innych zakładów pracy, 
do podniesienia ilości i jakości 
produkcji, do  współzawodni- 
ctwa o przyśpieszenie obiegu 
środków obrotowych i zmniej- 
szenią kosztów własnych pro- 
dukcji. 


Wielkie znaczenie 
zobowiązań 
pierwszomajowych załogi 
PZPB im. Stalina 

Odmrażanie kapitałów, wię- 
zionych w  niewykorzystywa- 
nych remanentach oraz skróce- 
nie cyklu produkcyjnego 
drogi, jaką przebywa towar od 
surowca aż do gotowego i do- 
starczonego odbiorcy wyrobu— 
uruchamia wielkie dodatkowe 
rezerwy kapitałowe. Wygospo- 
darowanie tą drogą wymienio- 
nych oszczędności może być o0- 


siągnięte wspólnym wysiłkiem 
robotników, majstrów, techni- 
ków, inżynierów i pracowni- 
ków administracji. 

Jak wynika z zobowiązań za- 
logi PZPB im. Stalina, w za- 
kładach tych jest jeszcze dużo 
zamrożonych środków w zbyt 
długo trwającym cyklu produk- 
cyjnym, surowcach i róż- 
nych materiałach, leżących nie- 


w 


raz w magazynach bez żadne- 
go pożytku, w źle zorganizowa 
nej pracy administracji 
zwłaszcza przy fakturowaniu 


towarów itd. 


Realizacja zobowiązań pierw 
szomajowych załogi PZPB im. 
Stalina spowoduje, że wyzwolo- 
ne środki prędzej będą mogły 
wrócić do Skarbu Państwa, i 
szybciej być zużyte na inne cele, 
związane z rozbudową i rozwo 
jem naszej gospodarki narodo- 
wej. 

k 

Już od godz. 13 w Domu Kul 
tury PZPB im. Stalina groma- 
dzili na długo 
przed terminem zebrania sala 
była wypełniona do ostatniego 
miejsca, 


się robotnicy, 


Punktualnie o godz. 14 prze- 
wodniczący Rady Zakładowej 
tow. Augustyniak otwiera ze- 
branie i po krótkim zagajeniu 
oddaje głos dyrektorowi Zakła- 
dów, tow. Jóźwiakowi. Analizu 
jąc wyniki narady gospodar- 
czej pracowników zakładów, 
tow. Jóźwiak stwierdza, że za- 
kłady przez oszczędną i 
nalną gospodarkę mogą wyzwo- 
lić dla państwa olbrzymie su- 
my, 
remanentach surowca, materia 
łach gotowych, chemikaliach 
itp. 


racjo- 


zamrożone dotychczas w 


wijają się rządy ludu sprawo- 
wane przez sam lud“. 

Marks i Lenin wskazują tu 
na najistotniejszą cechę poli- 
tyczną państwa nowego typu, 
państwa dyktatury proletaria- 
tu (sprzymierzonego z podsta- 
wowymi masami chłopstwa), 
na wzniesienie się mas lud- 
ności do samodzielnego 
udziału nie tylko w głosowa- 
niach i wyborach, lecz w co- 


dziennym zarządzaniu, na 
rządy ludu sprawo- 
wane przez sam lud. 


Wreszcie bardzo istotną ce- 
chę Komuny, jak później każ- 
dego państwa socjalistycznego 
— stanowił jej internacjona- 
lizm. Komuna dopuszczała do 
zajmowania urzędów, do czyn- 
nego życia politycznego rewo- 
luejonistów wszystkich naro- 
dów i na czele uzbrojonych ro- 
botników, broniących do upad- 
łego Paryża, postawiła Polaka, 
Jarosława Dabrowskiego. 

Marks z dumą mógł pisać 

o internacjonalizmie Komuny: 
„Pod okiem armii pruskiej, 
która przyłączyła do Niemiec 
dwie francuskie prowincje, 
Komuna przyłączyła robotni- 
ków całego świata do Fran- 
Cilie 

Komuna była narodową w 
najlepszym sensie tego wyra- 
zu, walczyła bowiem o wyzwo- 
leni je robotników i pracujących 
chłopów, stanowiących najisto- 
tniejszą podstawę i rdzeń na- 
rodu, z jarzma niewoli gospo- 
darczej i politycznej, o stwo- 
rzenie warunków, umożliwia- 
jących tym warstwom nieskrę- 
powany rozwój ku postępowi, 


‘ku socjalizmowi. 


k 

Komuna walczy o przyszłość 
Fraacji, o jej rozwój bur- 
żuazja myśli o jednym — o 
zdnszeniu Komuny. 10 maa 
1871 r. podpisuje we Frankfur 
cie pokój z Prusami-Niemcami, 


Jerzy Bogusławski 


Również przez usprawnienie 
i skrócenie cyklu produkcyjne- 
go oraz przyspieszenie fakturo 
wania, można będzie zwolnić 
dziesiątki milionów złotych. W 
ten sposób. gospodarka narodo- 
wa zyska ogromne sumy, któ- 
re będą zużyte na inne cele. 

Z kolei zabierają głos po- 
szczególni kierownicy oddzia- 
łów, którzy wnoszą konkretne 
zobowiązania, mające na celu 
przyspieszenie obiegu Środków 
obrotowych. Każde » tych wy- 


stąpień przyjmowane jest z za- 
pałem. Entuzjazm zebranych 
sięga szczytu, kiedy występują 
przodownicy pracy — tkaczk) 
i tkacze, prządki i majstrowie, 
którzy deklarują zwiększenie 
produkcji í przedtermińowe wy 
konanie planów produkcyjnych. 

Tow. tow. Kotula, Ścisłowski, 
Wojszczyk, Świtoniakowa, maj 
strowie Czerwiński, Pawłowski, 
Kamiński i wielu, wielu innych 
składają swe zobowiązania pro 
dukcyjne, dotyczące przedtermi 
nowego wykonania planu i pod 
niesienia wydajności i jakości 
pracy. 


Sekretarz KM PZPR, tow. 
Żebrowski w swym przemówie: 
niu podkreślił, że PZPB im. 
Stalina są pierwszymi zakłada- 
mi w Polsce, które idąc śladem 
hajduckich hutników, wystąpie 
ły z apelem o przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych 
Świadczy to, że załoga tych za 
kładów nie tylko myśli o wykc 
naniu planu produkcyjnego, ale 
i o sposobach jego wykonania. 


— Widząc tən entuzjazm — 
mówi tow. żebrowski—jesteśmy 
pewni, że zobowiązania te bę- 
dą przez Was wykonane! 


Partia Postępowa USA . 
koncentruje siły do walki o pokój 


(KORESPONDENCJA. WŁASNA Z N, 


Amerykańska prasa reak- 
cyjna na ogół rzadko pisze o 
działalności Partii  Postępo- 


wej. Stosując metodę prze- 
milezania faktów, ukrywania 
ich przed czytelnikiem, stara- 


ła się pomniejszyć znaczenie 
tej partii, wywołać wśród sze- 
rokich rzesz wrażenie, że właś- 
ciwie Partia Postępowa nie 
istnieje, a przynajmniej nie 
przejawia żadnej działalności. 


Nieudana prowokacja 
podżegaczy wojennych 


Nagle, na kilka tygodni 
przed zapowiedzianą konwen- 
cją Partii w Chicago, nastapi- 
ła radykalna zmiana. Prasa 
reaąkcyjna zaczęła żywo inte- 
resować się Partią Postępową. 
Pisano o  nieporozumieniach 
wśród jej przywódców, o wew- 
nętrznych walkach, o grożą- 
cym rozłamie. 

Pisano, że 
miar 


Wallace ma za- 
wystąpić z założonej 
prze. niego partii i powrócić 
do Partii Demokratycznej, Z 
którą rozstał się burzliwie. 
Twierdzono, że przyczyną je- 
go kroku jest rzekome opano- 
wanie Partii Postępowej przez 
komunistów. Równocześnie v 
tejże samej fabryce kłamstw 
zaczęto produkować wieści, 
że komuniści chca się pozbyć 
Wallace'a, że mają dosyć współ 
pracy z nim. Były to prowo- 
kacje obliczone na wywołanie 
nieporozumień wśród przy- 
wódców Partii  Postępowej. 
Reakcja amerykańska miała 
nadzieję, że w ten sposób uda 
się rozbić partię, której pro- 
gram pokojowy spędza sen 
z powiek podżegaczy wojen- 
nych. 

Rachuby na rozłam  zawio- 
dły całkowicie. Partia Poste- 
powa wyszła z konwencji chi- 
cagowskiej wzmocniona i le- 
piej przygotowana do prowa- 
dzenia walki o pokój. Wallace 
nie tylko nie wycofał się z par- 


tii — nie miał wcale takiego 
zamiaru — ale wygłosił głów- 
ne przemówienie na otwarciu 


konwencji, które stało się pod- 
stawą dla komisji opracowu- 
iącej program partii. 
Przywódcy martii nie tylko 
nie mokłócili się pomiędzy so- 
ba, ale wszyscy ponownie zo- 
stali wybrani jednomyślnie 
do władz partyjnych. Prze- 


oddając im dwie prowincje 
francuskie (Alzację i Lotaryn- 
gię) i zobowiązując się do za- 
płacenia olbrzymiej kontrybu- 
cji — 5 miliardów franków w 
złocie. Czyni to, aby przy po- 
mocy Bismarcka (który zwol- 
ni} w tym celu 100.000 jeń- 
ców) móc zdławić nienawistną 
Komunę. 

Komuna upadła, Uległa prze 
mocy burżuazji francuskiej 
sprzymierzonej z wrogiem 
Francji. 30.000 zabitych i roz- 
strzelanych, 40.000 aresztowa- 
nych, tysiące zesłanych — bur 
żuazja francuska krwawo mści 
ła się za strach, który ją ogar- 
nął, chciała masowymi groba- 
mi rozstrzelanych komunardów 
oduczyć raz na zawsze robot- 
ników od sięgania po władzę. 

Komuna nie mogła zwycię- 
żyć, bo klasa robotnicza fran- 
cuska była rozbita, bo nie po- 
siadała na czele świadomej 
swych celów partii marksisto- 
wskiej, bo _ proudhonowska 
„mniejszość“ w Komunie, prze- 
ciwna terrorowi klasowemu, 
hamowała rozmach walki prze- 
ciw kontrrewolucji, bała się 
wojny domowej. 

W parze z brakiem energicz- 
nej i zdecydowanej walki z 
kontrrewolucją, walki, która 
nie cofnęłaby się przed zasto- 
sowaniem terroru klasowego 
— szedł brak czujności. Wróg 
nasyłał do Paryża szpiegów i 
dywersantów, którzy mogli 
działać (szczególnie w pierw- 
szym okresie) prawie że bez- 
karnie. 

W liście z dn. 13 maja 1871 
r. do wybitnych działaczów 
Komuny — Varlina i Frankla 
Marks ostrzega przed wpływa- 
mi obcych klas. „Komuna 
pisze Marks — zbyt wiele cza- 
su traci wedlug mnie na droh- 
nastki i osobiste porachunki. 
Widocznie obok wpły- 


Jan Gorski 


wodniczącym ponownie został 
Elmer Benson, b. gubernator 
stanu Minnesota, a zastęp"a- 
mi Paul Robeson oraz Fred 
Stover ze związku farmerów 
stanu Iowa. 

Program partii został jedno- 
myślnie uchwalony przez obec 
nych na konwencji 1100 deie- 


gatów, reprezentujących 33 
stany. Warto podkreślić, że 
wśród obecnych delegatów 


4 reprezentowała ludność mu- 
rzyńska. W ten sposób Partia 
Postępowa wykazała, że prak 
tycznie nie uznaje różnie 
rasy, religii czy pochodzenia, 


Walka o pokój — 
centralnym zagadnieniem 


Konwencja obradowała w 
okresie wzmożonej histerii wo- 
jennej, w czasie kiedy amery- 
kańscy podżegacze wojenni 
cynicznie przyznaja, że pod- 
stawą ich dyplomacji jest bom- 
ba wodorowa i wzrost zbro- 
jeń. Toteż sprawy pokoju, wal- 
ka o pokój, troska o rozszerze- 
nie bazy dla tej walki — sta- 
nowiły punkt centralny obrad. 

Nie tylko komuniści, ale 
wszyscy delegaci, mimo, że re- 
prezentowali różne grupy po- 
lityczne — aż do zwolenników 
„postęnowego kapitalizmu“ 
włącznie — jednomyślnie po- 
tepili zimną wojnę i propagan- 
dẹ histerii wojennej. Wszyscy 
jednomyślnie wyrazili pogląd, 
że należy jak najmocniej roz- 
budować jednolity ruch poko- 
ju, który „notrzfi zjednoczyć 
wiekszą cześć narodu amery- 
kańskiego". 

Krytykując ostro zarówno 
demokratów jak i renublika- 
nów za ich „dwnunartyjna” no- 
lityke zaeraniczna, Wallace 
zaatakował Achesona i jego 
„dyplomację siły” zaznacza- 
jąc, że nawet nawardziej za- 
twardziali zwolennicy bomby 
wodorowej dobrze wiedza, iż 
może ona przynieść śmierć mi- 
lionom Amerykanów i że pro- 
wadząc nolitvke oparta na sile 
niesnosób uzyskać pokoju. 

W rezolucii uchwalonej na 
konwencji czytamy, że  „no- 
kojowe porozumienie ze Zwiaz 
kiem Radzieckim jest central- 
nym zagadnieniem miedzuna- 
Pori EB IJ OEB 0000005 ję Z wina obecnej doby” i że 


JORKU) 


od osiągnięcia tego porozumie. 
nia zależy „utrzymanie pozio. 
mu życia szerokich mas naro- 
du amerykańskiego, gwaran= 
cja ich wolności, pokój świata, 
istnienie cywilizacji“. 


Koncentracja sił 
przed wyborami 


Konwencja zajęła się rów- 
nież problemami wewnętrzny” 
mi. W rezolucjach żądano Za- 
pewnienia pracy bezrobotnym, 
zniesienia dyskryminacji ra- 
sowej, bezwzględnej walki z 
faszyzmem, gwarancji wolno- 
ści konstytucyjnych itp. 

Konwencja zajęia się także 
sprawą zbliżających się wy- 
borów do Kongresu. Postano= 
wiono wystawić własne kaudy= 
datury tylko w dwudziestu kil- 
ku stanach, skoncentrować 
wszystkie wysiłki w celu oba- 
lenia reakcyjnych kandydatur 
innych partii przez poparcie 
kandydatów bardziej postępo- 
wych, którzy wystąpią prze- 
ciwko podżegaczom wojennym. 
Uchwalono również zmobili- 
zować wszystkie siły dla po- 
parcia w Nowym Jorku kan- 
dydatury Vito Marcantonio — 
przedstawiciela American La- 
bor Party (Amervkańska 
Partia Pracy), przeciwko któ- 
remu organizuje się już obec- 


nie jednolity front całej re- 
akcji od republikanów do so- 
cjal-demokratów typu  Dubiń- 


skiego włącznie. 

Konwencja Chicagowska przy 
niosła przykre rozczarowanie 
wszystkim tym, którzy oczeki- 
wali rozłamu i nieporozumień 
w Partii Postepowej. Wyka- 
zała ona jednolitą i zdecydowa- 
ną postawę delegatów, ich 
niewątpliwą wolę walki o po- 
kój, o wolność i dobrobyt. By- 
ła ona wyrazem poglądów i 
woli najszerszych mas amery- 
kańskiemo społeczeństwa, któ- 
re coraz odważniej i dobitniej 
wystepują nrzeciwko polityce 
„wodorowej“, przeciwko po- 
ltyce imperializmu. Była ona 
dowodem, łe siły onoru w Sta- 
nach Zjednoczonych cementu- 
ją się i rozszerzaja swą bazę 
społeczną i że beda nadel pro- 
wadziłv zdecydowana walkę 
z reakcja  amervkańska na 
platformie antrmononolistycz- 
nej, antvfaszystowskiej i an- 
tyimnperialistycznej. 
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wpływy” 

Komuna nie mogła zwycię- 
żyć, bo nie wystarczy zdobyć 
władzę, trzeba dla tej władzy 
stworzyć fundament klasowy, 
trzeba wyprowadzić klasę ro- 
botniczą z izolacji i przyciąg- 
nąć do walki inne, nie proleta- 
riackie klasy pracujące i wy- 
zyskiwane, Chodzi przede 
wszystkim o podstawowe ma- 
sy chłopstwa. 

Władza robotnicza, dyktatu- 
ra proletariatu, może być trwa 
łą tylko, gdy się opiera na so- 
juszu robotniczo - chłopskim, 
pod kierownictwem proletaria- 
tu. Wówczas i tylko wówczas 
władza ta potrafi pobić i zli- 
kwidować kontrrewolucję bur- 
żuazyjną, tylko wówczas, tyl- 
ko w sojuszu z podstawowymi 
masami chłopstwa — szczegól- 
nie w krajach o większości 
chłopskiej — proletariat po- 
trafi zbudować socjalizm. Dy- 
ktatura proletariatu to 
szczególna forma sojuszu To- 
botniczo-chłopskiego pod kie- 
rowniectwem proletariatu (Le- 
nin). 

Wiedziona instynktem klaso- 
wym, Komuna szukała kontak- 
tu z chłopstwem. Rzucone chło- 
pom hasło „Nasze zwycięstwo 
— to wasza nadzieja* zawie- 
rało w zarodku koncepcję so- 
juszu robotniczo-chłopskiego z 
kierowniczą rola w tym soju- 
szu klasy robotniczej. 

W odezwie, wydanej w na- 
kładzie 100.000 egzemplarzy, a 
zrzucanej z balonów. Komuna 
zwraca się do chłopów: 

„Bracie, jesteś oszukiwany. 
Interes nasz jest wspólny. Za- 
pamiętaj dobrze, ty, robotniku 
wiejski, biedny robotniku 
dniówkowy, drobny posiadaczu 
wyzyskiwany przez lichwia- 
rza, dzierżawcę, właściciela 
folwarku, farmera; wy wszy- 


wu robotników dzia-|scy, którzy siejecie, zbieracie 


i pracujecie w pocie czoła po 
to, aby większa część waszego 
trudu przypadła w udziale te= 
mu, kto nie nie robi, Paryż 
chce ziemi dla chłopów, narzę- 
dzi pracy dla robotników, pra- 
cy dla wszystkich". 

Bez marksistowskiej partii 
kierowniczej, bez sojuszu To- 
botniczo-chłopskiego — dykta- 
tura proletariatu dłuższy czas 
istnieć nie może. Czerwony Pa- 
ryż był ściśle otoczony przez 
wojska pruskie i przez armię 
rządową. Komunie nie udało 
się przełamać izolacji i nawią- 
zać kontaktu z resztą Francji, 
z robotnikami innych miast 
oraz z chłopstwem. A, jak pi- 
sał . Marks: „trzy miesiąca 
swobodnej komunikacji pomię- 
dzy Paryżem a prowincją do- 
prowadziłoby do powszechnego 
powstania chłopów”, 

* 

Wszystkie te i inne słabości 
i błędy Komuny nie mogą po- 
mniejszyć olbrzymiego, dziejo- 
wego, nieśmiertelnego znacze. 
nia Komuny dla rozwoju rewo- 
lucyjnego ruchu rohotniczego, 
walki o władzę, o socjalizm. 
Marks natychmiast zrozumiał 
to dziejowe znaczenie Komuny. 
Jeszcze podczas jej trwania 
pisał, że „bez względu na 
wszystko,  obccne ` powstanie 
paryskie, choćby uległo ono 
wilkom, świniom i podłym 
psom starego społeczeństwa — 
jest najwspanialszym czynem 
naszej partii od czasu powsta: 
nia czerwcowego”. 

Z entuzjazmem pisał Markt 
o robotnikach paryskich „sztur 
mujacych niebo“, o ich „hie 
storycznej inicjatywie". Samo 
istnienie Komuny było wielkim 
czynem klasowym. lstnieniem 
swoim wołała do pracujących 
całego świata:  Powstańcie, 
zrzućcie jarzmo, widzicie, że 


(Dokończenie na str. 4) 


Posiedzenia Komisji Sejmowych 


pod przewodnictwem posła Da- 
ba (PZPR) wspólne posiedzenie 
sejmowych Komisji Bezpicczeń 
stwa Publicznego oraz Prawni- 
czej i Regulaminowej. 

W toku obrad poseł Gross 
(PZPR) referował dekret z 
dnia 26 października 1949 r. o 
ochronie tajemnicy państwowej 
i służbowej, W dyskusji zabia- 
rali głos posłowie: Wilanowski 
i Kiernik z ZSL, Komisja po- 
gtanowiła wystąpić na plenum 
Sejmu o zatwierdzenie dekretu. 

Na wspólnym posiedzeniu 
£ejmnwych Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej oraz Rolnie- 
twa i Reform Rolhych, obradu 
jacych w dniu 30 bm. poseł M. 
Pntapczuk (PZPR) złożył spra 
wozdanie o dekrecie z dnia 16 
tierphia 1949 r. o wymianie 
gruntów. Komisja postanowiła 
wystąpić na plenum Sejmu o 
żątwierdzenie dekretu. 

Na posiedzeniu sejmowej Ko 
misji Prawniczej i Regulamino 
wej w dniu 30 bm. pos. Jonsik 
(SD) złożył sprawozdanie o 
wniosku Dzieksna Okręgowej 
Rady Adwokackiej w Warsza: 
wie w sprawie wyrażenia zgo- 
dy przez Sejm Ustawodawczy 
na pociągnięcie do orlpowiedzia] 
ności dyrevplinarhnej posła Bro 
nisława Kloca, pos. Kita (ZSL) 
referował wniosek Minłstra 
Sprawiedliwości w sprawie wy 
rażeńia zgody przez Sejm U- 


W dniu 50 bm. odbyło A 


Narada nad usprawnieniem 
techniki remontów kapitalnych 


W Łodzi odbyła się narada 
techniczna, poświęcona zagad- | 
nieniom remontów kapital- 
hych w przemyśle włókienni- 
czym otaz w innych gałęziach 
przemysłu lekkiego. 

Głównym tematem obrad 
bvło zagadnienie remontów 
szybkościowych, zainicjowa- 
nych przez* załogi zakładów | 
przemysłu włókien sztucznych. 

W toku dyskusji omówio- 
no szczegółowo sprawy, doty- 
czące planowania remontów o- 
raż ich orzanizacji i wykohaw 
stwa. Ustalono, że najwła- 
friwszrm sposobem  ptzepro- 
*adzenia remontów jest meto- 
da strumieniowa, wypróbowa- 


stawodawczy na pociągnięcie 
do odpowiedzialności karnej po 
sła Stanisława Wrony - Mer- 
skiego. 

Komisja postanowiła wystą- 
pić do Sejmu o pozytywne usto 
sunkowanie się do obu wnio- 
sków. 

Na posiedzeniu sejmowej Ko 
misji Rolnictwa i Reform Rol- 
nych w dniu 30 bm. posel 
Gwiazdowiez (ZSL) złożył spra 
wozdanie o rządowym projek- 
cie ustawy o zakazie uboju 
zwierzat hodowlanych. 

Po dyskusji, w której zabie- 


rałi głos pos. pos. Chełchow- 
ski, Kępczyński j Klecha z 
PZPR, Janusz. Maślanka i 


Balcerzak z ZSL oraz Radzi- 
wił i Jura z SD, Komisja po- 
stanowiła wystąpić na plenum 
Sejmu o uchwalenie ustawy w 
brzmieniu projektu rządowego. 

Sejmowa Komisja Zdrowia 
w dniu 30 bm. wysłuchała spra 
wozdania posła Wł. Kurkiewi- 
cza (ZSL) o rządowym projek 
cie ustawy o nabywaniu upraw 
nień pomocnika aptekarskiego. 

W dyskusji zabierali głos 
pos. pos.: Zajączkowski z 
PZPR, Kurpiewski. Kurkiewicz, 
Paszkiewicz z ZSL oraz Strzał 
kowski z SD. 

Komisja postanowiła wystą- 
pić na plenum Sejmu o uchwa- 
lenie projektu ustawy wraz z 
poprawkami Komisji. 


na na terenie zakładów prze- 
mysłu włókien sztucznych. Po- 
lega ona na uporządkowaniu i 
zmechanizowaniu czynności, 
wykonywanych w oparciu o 
ścisłe normy czasowe. 
Warunkiem powszechnego 
zastosowania metody strumie- 
niowej jest uświadomienie per 
sonelu technicznego o koniecz- 
ności przełamania starych sza 
blonów pracy. Pod tym wzglę- 


dem polski świat techniczny 
winien czerpać wzory ze 
Związku Radzieckiego, gdzie 


sprawa zagadnienia optymal- 
nego wykorzystania urządzeń 
produkcyjnych znajduje coraz 
doskonalsze rozwiązania. 


Srebrne Krzyże Zasługi 


otrzymali za 


trzej gótnicy 


Odhspła się uroczystość Qeko- 
raćji Srehrnymi Krzyżami Za 
sługi trzech górników z kopal- 
ni „Biały Kamień': kierowni- 
ka szybu „Jan, Władysława 
Ludwikowskiego, sztygara 8 
oddziału Walentego Wyrwała i 
rębacza Stanisława Chudzickie- 
go. 

Krzyże Zasługi otrzymali o- 


ni w nagrodę za  wspa- 


Odznaczenia, dyj 


ratownictwo 
wałbrzyscy 

niale przeprowadzoną 2k- 

cię ratownicza w grudniu 


ub. roku przy wybuchu gazu w 
kopalni „Biały Kamień“. Dzię- 
ki energii tych trzech górni- 
ków uratowani zostali wszyscy 
zagrożeni skutkami wybuchu. 
Szczególne zasługi i bohater- 
stwo wykazał rębacz Stanisław 
Chudzicki, który sam na wpół 


TRYBUNA LUDU 


W woj. wrocławskim zasiano już 
60 proc. powierzchni 


w poznańskim i śląskim — 50 proc. 


Jak informuje Ministerstwo 
Rolnictwa i RR, siewy wiosen- 
ns zbóż jarych przebiegają po- 
myślnie. W całym kraju zasia- 
no już przeciętnie ok. 30 prot. 
planowanego areału zbóż ja- 
rych. W poszczególnych woje- 
wództwach stan siewów wio- 
sennych przedstawia się nastę- 
pująco: w woj. wrocławskim 
zasiano 60 proc. powierzchni 
upraw pszetity, jęczmieńid i 
owsa, a w województwach po- 
znańskim i śląskim 50 proc. 
W powiatach nizinnych woj. 
rzeszowskiego zboża jare za- 
siano już w 70 proc., w powia. 
tch zaś górzystych, gdzie sie- 


wy są zwykle opóźnione, — w! 
30 proc. 
Województwo krakowskie 


plan zasiewów zbóż jarych wy- 
konało w 40 proc. Chłopi wo- 
jewództw centralnych: war: 
szawskiego, łódzkiego otaz kie- 
leckiego i lubelskiego obsiali 
przeciętnie 25 proc. ogólnego 
areału upraw zbóż jarych. 

Ponieważ województwa: szcze. 
cińskie, gdańskie i pomorskie 
rozpoczęły siewy później, po- 
wierzchnia obsiana dotychczas 
zbożami jarymi wynosi w tych 
województwach ok. 10 proc. 


planowanej powierzchni. Chło- 
pi w woj. białostockim i ølsz- 
tyńskim przystąpili do siewów 


ok. 25 bm. Nasiłenie siewów w 
tych wojewótlztwach nastąpi 
w pierwszych dniach kwietnia. 


Zespół siewnikowy 
spółdzielni produkcyjnej 
w Kowalewku wyrobił 220 

proc. normy 


(Koresp. wł.). — W wioseh- 
nej akcji siewnej na terenie 
województwa poznańskiego 
przoduje dotychczas Spóldziel- 
nia Produkcyjna Maja 
w Kowalewku powiat Oborniki. 


Deal 


Siew pszenicy jarej, 
dzieley 24 
Zaplanowana norma na jeden 
siewnik rzędowy wynosiła 5 
hektarów dziennie. Tymczasem 
już w pierwszym dhiu siewów 
jeden zespół siewnikowy obsiał 
10 hektarów pola, wykonując 
© ten sposób 200 proc. normy. 
W nastepnym dniu przoduiacy 


spół- 


rozpoczęli marca. 


; zespół siewnikowy obsiał 11 


hektarów, wykonując 220 proc. 
normy. 

pzy robbtach 
siewnych trzej członkowie spół 
dzielni produkcyjiiej Włady- 
sław Błaszczyk, Wincenty Smól 
i Sylwester Bąbliński wyrobili 
w jednym dniu po 3,25 dniówki 
obrachunkowej każdy. 


Zatrudnieni 


| 


Dnia 27 marca Spółdzielnia 
Produkcyjna w Kowalewku ja. 
ko pierwsza w województwie 
poznańskim zakończyła siew 
pszenicy jarej.(J. O.) 


Brygady młodzieżowe 
poniagają w preach 
wiosennych 


W odpowiedzi ha odezwę 
Zarządu Głównego ZMP w 
sprawie udziału mlodzieży w 
dkeji siewnej, z calego kraju 
nadchodzą meldunki o podjeciu 
przez młodzież prac przy wio- 
sennych siewach. 


M. in. w woj. krakowskim 
młodzieżowa brygada „Młody 
bojownik“ z Lipowej, w pow. 
żywieckim, zaorała ziemię i 
przeprowadziła siewy w gv- 
spodarstwach 2 wdów po 
czestnikach walk o wolność i 
demokrację oraz u wielu malo- 
rolnych chłopów nie posiadaja- 
tych koni. Brygada opiekuje 
się cHłym sprzętem rolnńiczym 
gminy i czuwa nad tym, by na. 
rzędzia przede wszystkim o- 
trzymywali mało i średniowol- 
ni chłopi. 

W odpowiedzi na wezwanie 
Liceum Rolniczo - Hodowlane- 
go w Dobroczynie, woj. olsz- 
tyfiskie, 187 ZMP:owców i 
członków „SP% z Lie. Roln.- 


5 lat odbudowy i rozbudowy 
Polskiej Marynarki Handlowej 


W okresie ostatnich 5 lat, w porównaniu z rokiem 1939, nie 
tylko wzrósł tonaż naszej imarynarki handlowej, ale również 
zwiększył się b ponad 10 proc. udział Polskiej Maryttarki 
Handlowej w przewozach masy towarowej, przepływającej 
przez nasze porty. Również i na odcinku zagranicznego obro- 
tu morskiego zanotowano większe, niż przed wojna ożywienie, 
które przypisać należy bardziej wydajnej eksploatacji statków; 


opartej na szeroko stosowanym wspólzawodnictwie i wprowa- 
dzaniu nowych socjalistycznych thetod pracy. 


A Zgodnie z kierunkiem rozwo- 
jowym Polskiej Matynmarki Han 
dlowej, największe ptzekrocze- 


nie planu wykazują przewozy 
towarowe na liniach regular- 
nych. 

Z ogólnej ilości towarów 


przewiezionych w żegludze re- 
gularhej 66 proc. przypada na 
linie europejskie, 34 proc. na li 
nie oceaniczne. W żegludze 
trampówej przeszło 98 proc. to 


zagazowany, z poświęceniem 
ratował swoich towarzyszy. 


lomy i nagrody 


dla przodujących pracowników 


przemysłu fermenlacyjnego 


W dniu 50 marca br. w sie- 
dzibie Centralnego Zarządu 
Frzemysłu I"ermentaegjnego od 
była się uroczyste udekorowa- 
ńie orderem „Sztandar Pracy” 
JI kl. M. żehaluka, byłego Mme- 
chdnika, a obecnie naćżeltego 
dyrektora Państwowego Bro- 
waru Połczyn = Zdrój oraz wrę 
czenie deplomów i nagród pie- 
nisżnych najwybitniejszym ra- 
Cjonalizatorom przemysłu fer- 
mertacyjnego. 

Nagrody pienicżne i dyplo- 
My zasługi otrzemali m. im: A. 
Piesze — technik słodowni w 


Głubczycach, Ig. Sztrajban 
portier Państwowej Hurtowni 
Przemysłu Fermentacyjnego w 
Warszawie, W. Czajkowski — 
technik piwowarski, inicjator 
nowej przyśpieszonej produk- 
cji w przemyśle fermentacyj- 
nym, Fr. Nołystow — b. robot- 
nik; a obecnie dyrektor Pań- 
stwowego Browaru w Ciecha- 
nowie, inż. Przybyszewski 
projektodawca budowy fabryki | 
kwasu mlekowego we Wrocła- 
wiu oraz J. Gatys — inspektor 
winiarni warszawskiej. 


warów przewieziono na europej 
skich szlakach morskich, 


Plan oszczędnościowy Pol- 
skiej Marynarki Handlowej zo 
stał wykonany w roku 1949 z 
25 proc. nadwyżką. Najwięk- 
szym jednak osiągnięciem 
PMH jest rozbudowa linii regu 
łarnych. W okresie przedwojen 
nym mieliśmy zaledwie kilka li 
nii regularnych i to przeważnie 
obsługiwanych przez obcych 
armatorów. Obecnie posiadamy 
14 linii. Ostatnio uruchomiono 
nową linię pomiędzy Gdynią a 
Pakistanem. 


Plan 6-letni w żegludze pol- 
skiej obok znacznej rozbudowy 
floty przewiduje również dal- 
szy rozwój regularnych linii że 
glugowych. 

Przy budowie nowych jedno 
stek; wykonywanych głównie 
w stoczniach krajowych, zwra- 
ca się specjalną uwagę na TOZ- 


Rządy ludu sprawowane przez sam lud 


(0 Komunie Paryskiej) 


(Dokończenie ze str. 3) 


robotnicy mogą sami sprawó- 
wac rządy! 

W „Nlanifeście Komunistycz 
nym“ Marks i Engels mówią o 
wyzwoleniu klasy robotniczej, 
ne podają jednak, w jakich 
formach politycznych 
to wvzwalenie się dokona: Ko. 
mua była „tą znalezioną wre- 
ezcie formą polityczną, w któ- 
rej mogło się dokonać wuzwo- 


ienie  ekońomiczne pracy". 
(dłarks). 
Kkmnuna obudziła ruch so- 


cjalistyczny, nauczyła prole- 
tariat europejski stawiać kon- 
kretne zadania rewolucji so- 
cjalistycznej. (lenin). 

Jednym z najcenniejszych 
wkładów Komuny do rozwoju 
myśli marksistowskiej, to zdo- 
brte krwią i męką dziesiątków 
trziścy bohaterskich komnnar- 
dów przeświadczenie o koniecz- 
mMóści strzaskania przez zwy- 
ciaską rewolucję burżuazyjne- 
go aparatu państwowego i zbu 
dowania własnego, proletariac- 
kiego państwa. 

Lenin i Stalin podnieśli na 
wyższy poziom i rozwinęli do- 
świadczenie Kómuńv. Podkre- 
ślali róle partii w walce o żdo- 
bycie dyktatury proletariatu, 
å jej utrwalenie i pogłębienie. 

3 twórcami tekiej partii, 
fartii bolszewickiej, która była 
zdólna do poprowadzenia mas 
g szturmu na, kapitalizm. 

artia bolszewicka potrafiła 
zawrzeć nieroczerwalny sojusz 
z podstawowymi masami chłop 
stwa (pod kierownictwem pro- 
letariatu), poprowadzić te mā- 
sy do zwycięstwa i w sojuszu 
z nimi stworzyć potężne pań- 
stwo dyktatury proletariatu, 


aaa aaa nr 


które z żelazną energią zdu- 
siło wewnętrzną kontrrewolu- 
cję i odniosło dziejowe zwy- 
cięstwą nad wrogiem uzbrojo- 
nym w najpotężniejszą pośród 
państw burżuażyjnych machi- 
nę militarną: 
„Kierownictwo 
główna rzeczą w 
prołetariatu, jeżeli mieć na 
względzie dyktaturę choćby 
do prwnego stopnia ugrunto- 
wany i całkowitą, a nie taką, 
jaką była nu przykład Komu- 
na Paryska, która była dykta- 


partii "jest 
dyktaturze 


tura niecałkowitą i nietrwa* 
łą”. (Stalin). x 

Dzięki istnieniu silnej i zwar 
tej partii bolszewiekiej, dzięki 
jej kierowniczej roli i słusznej 
linii leninowsko-stalinowskiej, 
dzięki genialnemu kierownic- 
twu dyktatura proletariatu w 


ZSRR mogła rozwinąć się w 
dyktaturę trwała, ugruntowa- 
ną i całkowitą, mogła uniknąć 
błędów Komuny, mogła zbudo- 
wać socjalizm i pójść dalej 
ku komunizmowi. 

Komuna Paryska była zaląż- 
kiem radzieckiej formy dykta- 
tury proletariatu. „Władza ra- 
dziecka jest jej dalszą fazą 
rozwojową i uwieńczeniem'. 
(Stalin). 

Od niecałkowitej i nietrwa- 
łej dyktatury proletariatu Ko- 
muny do ugruntowanej i ca? 
kowitej dyktatury radzieckiej, 
od izolowanego od Francji, od 
świata całego czerwonego Pa- 
ryża do kroczącej na czele ludz 
kości pracujacej i walczącej 
czerwonej Moskwy — oto linia 
rozwojowa walki klasowej mas 
pracujących, oto świadectwo 


rosnącego uświadomienia į ro- 
snącej potęgi świata socjaliz- 
mu. 


Państwa Demokracji Ludo- 
wej uczą się na doświądcze- 
niu radzieckim a przez to pe- 
średnio korzystają z doświad- 
czenia Komtuny. Rozbicie kla- 
sy robotniczej hamowało wal- 
„kę rewolucyjną Komuny. Czyż 
nie widzieliśmy tego samego 
również i u nas po zdobyciu 
władzy? Czyż nie widzimy 
dziś, że likwidacja rozbicia w 
ruchu robotniczym i zjednocze- 
nie się w partię marksistow- 
sko-leninowska było skokiem 
rewolucyjnym w rozwoju wal- 
ki z kontrrewolucją, z elementa- 
mi kapitalistycznymi, w rozwo- 
ju budowy zrębów socjalizmu? 

Wyciagajac wnioski z błę- 
dów i słabości Komuny, ucząc 
się na jej doświadczeniach Le- 
nin i Stalin zbudowali partię 
bolszewicką, która jest wzo- 
rem rewolucyjnej czujności. W 
naszym budownictwie socjaliz- 
mu czerpiemy w całej pełni z 
przebogatych nauk i doświad- 
czeń Kraju Rad i stawiamy 
przed partią nakaz czujności 
rewolucyjnej, która stanowi 
najpotężniejsza broń przeciwko 
zakusom wroga klasowego. 


x 

Komuna była pierwszym po- 
ważniejszym uderzeniem w ka- 
pitalizm. . Uderzenie to zbiega 
się ze stopniowym wkracza- 
niem kapitalizmu w okres im- 
perializmu. We Francji kapi- 
talizm również poczyna hamo- 
wać rozwój sił wytwórczych. 
Jeszcze przez jakiś czas hoene- 
two narodowe (w formie bur- 
zuazyjnej) rośnie, ale już od 
1891 r. poczyna się gnicie. 
Widmo Komuny potęguje pro- 
ces gnicia i kapitaliści francu- 
scy boją się inwestować kapi- 
tały w przemyśle krajowym. 


| 


budowę urządzeń socjalnych 
dla załogi na statkach. Nieza- 
leżtiie od tego źnaczrie sumy o- 
trzymali marynarze na cele so 
cjalne. W roku 1949 np. wydat 
kowano na lecznictwo dziesiąt- 
ki milionów złotych. 

Ponadto znaczne sumy Pań- 
stwo przeznaczyło i wydatko- 
wało na przedszkola dla dzieci 
marynarzy, akcję wczasową i 
Domy Marynarza. W okresie 
ubiegłego 5-leeia GAL, który 
reprezentuje interesy Państwa 
na morzu, zorganizował wła- 
sne ratownictwo morskie. 


W związku z rozbudową na- 
szej floty morskiej, uruchomio- 
no zaktojoną ma szeroką skalę 
akcję szkolenia kadr fachow- 
ców, W roku 1949 na kursach 
dla radiotelegrafistów, ofice- 
rów żeglugi przybrzeżnej, me- 
chaników, ochmistrzów i ste- 
wardów przeszkolono licznych 
fachowców. 


90 ptoc. absolwentów tych 
kursów, to ludzie pracujący już 
od wielu lat w marynarce han- 
dlowej, którzy z pbwodu elitar- 
nego charakteru flbty hażllo- 
wej przed wojną, nie mogli u- 
zyskać awansu społecznego. 
Dziś po objęciu nowych stano- 
wisk dają oni przykład przo- 
downietwa pracy na statkach. 


Obok kursów fachowych GAL 
przykłada dużą wagę do akcji 
kulturalno - oświatowej, na każ 
dej jednostee pływającej uru- 
chamiając świetlicę, organizu- 
jąc biblioteki i wydając codzien 
ny biuletyn radiowy. 


Spiewak murżyński przybył 
do Polski 


30 bm. przybył do Warsza-| Bostonie, a następnie 


konty- 


wy światowej sławy śpiewak | riuował studia śpiewacze przez 


murżyński, baryton Aubrey 
Pankey, stale zamieszkały w 
St. Zjednoczonych.  Objeżdża 
on w podróży artystycznej 
kraje wszystkich  kontyneh- 
tów: 

Wzorem wielkiego swego 
rodaka Paul Robesona arty- 
sta traktuje swa działalność 
śpiewaczą jako służbę dla idei 
międzynarodowego braterstwa 
i powszechnego pokoju. 

Pankey o własnych siłach 
ukończył konserwatorium w 


Banki drenują oszczędności 
chłopów db swych kas i loku- 
Ja olbrzymie sumy w przed- 
siğwzięciach  awanturnitczych, 
w krajach egzotycznych, wszę- 
dzie byle nic we Francji, kra- 
ju Komuny Paryskiej. Aparat 
ptźemysłówy Francji staje się 
przestatzały; |liezba ludności 
maleje, zmniejsza się obroh- 
ność kraju. Tylko banki ciagną 
z tego stahu zyski, tylko kdi- 
tele mają się dobrze. Przy 11 
milionach robotników i praco- 
wników najemrych — majątek 
Francji należy do 200 rodzin, 
spokrewnionych i spowinowa- 
conych ze sobą, tak że faktycz- 
nie dwa do trzech tuzinów 0- 
sób decyduje o życiu gospbdar- 
czym ktaju. 

Ruch rewolucyjny 1936 r. 
wielkie strajki rewolucyjne, 
sojusz robotniezo-chłopski, któ- 
ry się wówczds wytworzył, 
znów postawił przed imperia- 
listami francuskimi  witimo 
Komuny. Burżuazja monopoli- 
styczna nie chee btonić kraju, 
nie jest zdolna do tego i w 
1940 r. rzuca Francję pod sto- 
py hitlerowskiego najeźdźcy. 

* 


W bohaterskich dziejach 
Komuny Polacy odegrali szcze- 
gólną rolę. Polska jest wszę- 
dziec, gdzie walczą o wolność. 

„Komuna dopuściła wszyst- 
kich enudzożienieów do zaszczy- 
tn walki i śmierci za nicśmier- 
telmą sprawę... Komuna uczci- 
ła bohaterskich synów Polski 
stawiając ich ma czele obrony 


Paryża*. (Marke) 
W 1874 r., dziesięć lat pa 
klesce powstania  palskiego 


1563 r. | cztery lata po klosre 
wojennej WPraneji. Engela pi 
sallo ała tych krajach, że roz- 
wojem swym | sytuacja posta 
wione są przed alternatywą: 
hyć rewolucyjnymi albo zgi- 
nąć. W latach 1939 i 1940 oba 
kraje straciły niepodległy byt 


, 


9 lat w Paryżu i Wiedniu. 
Był pierwszym  Śpiewakiem 
murzyńskim, który podbił 
swym talentem Egipt, Pale- 
stynę i Indie. 


Tournee artystyczne Pan- 
key'a obejmuje Warszawę 
(dn. 4 kwietnia), Łódź, Kra- 
ków, Katowice, Szczecin, Po- 
znań i Wrocław. 

Występy Pankey'a organi- 
zuje „Artos“ na zlecenie Biu- 
ra Współpracy z Zagranicą, 


narodowy i odzyskały go prze- 
de wszystkim dzięki zwycię- 
stwa Związku Radzieckiego, to 
znaczy dzięki pomocy rewolu- 
cji proletariackiej, Przy po 
mocy ZSRÍÉ Polska weszła od- 
tal na drogę rewolucji — jej 
byt niepodlebły, jej suwotcn- 
ność, jej rozwój wszechstronny 
s4 zabezpieczone. 

We Francji walka jeszcze 
trwa. Tylko klasa robotnicza 
konsekwentnie i nieugięcie bro- 
ni tam suwerenności i niepod. 
ległości narodu francuskiego 
przed zakusami Stanów Zjed- 
noczonych, zmierzajacych do 
zakucią kraju w jatzmo niť- 
woli gospodarczej, politycznej 
i kulturalnej, Burżuazja fran- 
cuska rezygnuje z suwerenno- 
ści Francji, z jej rozwoju eko- 
nomicznego, głosi kosmopoli- 
tyzm, gotowa zamienić kraj w 
luksusowy dodatek do St. Zjed- 
hoczonych, w kraj wywożacy 
cenhe wina i perfumy, w kraj, 
w którym zblazowabki bogacze 
ametykańsey, właściciele nic- 
wolników z południowych sta- 
nów i inne świeczniki kultury 
bomby atomowej i lynchu Mu- 
rzynów będa mogły odpoczy- 
wać po „ciężkiej pracy* wy- 
żysku całego świata. 

Walka klasowa o zrzucenie 
jarzma niewoli amerykańskiej, 
o wyzwolenie klasowe i naro 
towe trwa. Ale dla francus- 
kiej klasy robałniczej, walczą. 
cej moeżnie i ofiarnie, warnt- 
ki sa dziś inne niż byly w ISTI 
r. Komuna nie posiadała par- 
tii kierowniczej; dziś klasa ro- 
botnicza francuska walczy pad 
przewodem bohaterskiej Komu- 
nistycznej Parlii Francji. Dzić 
czerwony Paryż nie jest — jak 
w 1871 r. — izolowany ani od 
górników Nordu, ani od drob- 
nego i średniego chłopstwa. 


Hodow. w Łososinie Górnej zo- 
bowiazało się wykonać szereg 
prac. Uczniowie przeprowadzą 
zasiewy i prace pomocnicze w 


gospodarstwie Lie. Rolh. w 
Łososinie na 84 ha pastwisk, 
łąk i pól otnych, oraz oczy- 
szczą sad szkolny i 10 sadów 
okolicznych. ZMP-owcy pomo- 
gą również w siewach wiosen- 
nych małorolnym chłopom i 
wdowom po bojownikach o 
wolność w gromadach Kosza- 
ny, Młynne, Walowa Góra i 
Łaskowa. Oprócz tych prac, 
młodzież będzie pomagać w ra. 
diofonizacji gm. Łososina Gór- 
na. 


% 


Szereg zobowiązań podjęli 
tównież członkowie koła ZMP 
w Państw. Szkole Gosp. Wiej. 
skiego w Bojanowie, pow. Ra- 
wiez. 20 uczniów tej szkoty w 
spóldzielni produkcyjnej we wsi 
LPotrzehowo zasadzi ziemniaki 
na obszarze 8 ha. Grupa juna- 
ków w gromadzie Golniki za- 
sadzi ziemniski na 25 ha, w 
promadzie Szemidrawa na vb- 
ł 3 groma- 
dzie Zawada na obszarze 2 ha, 

Kolo ZMP w Pisaiowej, pow. 
Liiianowa, się 
przeprowadzić siewy w 10 go- 
spodarstwach wdów po bojow- 
nikach o wolność oraz zaorać i 
obsiać 40 ka nieużytków. ZMP- 
owty z gminy Jodłowniki, pow. 
Limanowa, zobowiązali się po- 
móc w ake.. siewnej w majat- 
ku PGR i przyspieszyć jej za- 
kończetie o 10 dni. 


Zespoły PGR woj. 
tżesżowskiegb zakończyły 
sicwy żbóż jarych 


(Koresp. wł.). — Na tererie 
woj. rzeszowskiego zespoły 
PGR — Albigowa, Gorajowice, 
Laski i Cząstkowice ukończyły 
siew pszefiicy, jęczmienia jare- 
go 1 owsa. Sukces ten jest wy- 
nikiem dobrze zorganizowanej 
pracy i przygotowania taboru 
maszynowego. Równocześnie 
spółdziemiś produkcyjna w 
Czerminie (pow. Mielec) skoń- 
czyła siew zbóż, obsiewając 
104 ha. (e. bł.) 


zobowiązało 


Związek Bojowników 
zawładamia 


Zarząd Główny Związku Bojow- 
ników o Wołność i Demokrację 
zwraca się z prośbą do b. więź- 
niów obozu Gross - Roserńń o u- 
dzielenie informacji o ob. belgij- 
skim Andre Lamoen ur. dnia 24 
kwietnia 1926 r. w Ahtwetpii. Był 
on aresztowany przez gestapo 29 
marca 1944 r. na Śląsku i osadzo- 
ny w więzieniu Górlitz. W paż- 
dzierniku 1944 r. został przewie- 
ziony do obozu Gross - Rostn, 
blok Nr. 7. Nosił oh Nr. 6130. 


* 

Zarząd Gł Zw. Bojowników o 
Wolność | Demokrację poszukuje 
również b. więźniów obozu Cwi- 
kat, którzy przebywali w w/w o- 
bozie od końca 1944 roku aż da 
wyzwolenia i znali działalność blo 
kowego Marca Czesława. 

Wszelkie informacje kierować 
należy do Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demoktację Wydział Propagandy 
Warszawa, Al. Stalina 39. 


W O c ZEN 


Dziś — co jest najważ 
niejsze — walka mas fran- 
cuskich o wyzwolenie klasowe 
i narodowe ma oparcie w pań- 
stwach socjalistycznych, pod 
wodzą Związku Radzieckiego, 
w potężnym bloku, który przy- 
kładćm swym, czynami swymi, 
samym istnieniem swym wska- 
zuje drogę wyzwolenia innyin 
narodom. 

Burżuazja frantuska szczuje 
przetiw Związkowi Radzieckie- 
mu. Ale masy francuskie zda- 
ją sobie sprawę z tego, kto je 
w 1945 r. ocalił z niewoli hi- 
tlerowskicj i — jak oświad- 
czył Thorez — nie dadzą się 
zużyć jako mięso armatnie 
przeciw Związkowi Radzieckie- 
mu. Mochy, blumy prześladują 
robotników polskich we Fran. 
cji, chcieliby zasiać niczgodę 
między ludem francuskim a lu- 
dem polskim. Krew Jarosława 
Dąbfowskiego i tylu innych 
powslańców, których Kofnana 
„dopuściła do zaszczytu walki 
i śmierci za nieśmiettelną spra 
we“, krew  tysięey Polaków, 
uczestników Ruchu Oporu w 
latach 1939 1945, łączy 
oba ludy. Tego cementu nie 
potrafią  skruszyć potworne 
karty mochowsko-bluimowskie. 

Na cmentarzu Pere-Lachai- 
se robotnicy paryscy rokrocz- 
nie defilują przed masowymi 
grobami rozstrzelanych komu- 
nartłów. Okrzykiem „Vive la 
Cumune!" (Niech żyje Ko- 
muna!) daja świadectwo praw 
dzie, że sa dziedziecami Romi- 
ny, że nie nu=tang w nienciętej 
wałce o pokój, o wyzwolenie 
klasowe i narodowe, o zwycie- 
stwo rewolucji, która również 
narodowi francuskiemu zabez- 
pieczy nieskrępowany rozwój 
polityczny, gospodarczy i kul- 
turalnv. 


FRANCISZEK FIEDLER 
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Pienum Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy 


(Koresp. wł.). — W dniu 
wczotajszym obradowało w Ło- 
dzi plenum Zarządu Głównego 
Związku Włókniarzy, w któ- 
rym widział wzieli: wiceprze- 
wodnicząty CRZZ tow. Btitski, 
sekretarz CRAZ tbw. Piwowar- 
ska, sekretarz Komitetu Miej- 
skiego PZPR, tow. Żebrowski, 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Włókniarzy tow. 
Przybył, sekretarz Zarządu 
Głównego tow. Aniolkiewiez, 
członkowie prezydium, prze- 
wodniczący i sekretarze Od- 
działu Związku oraz kierowni- 
cy wydziałów. 


Na zebraniu omówioho sze- 
roko przygotowania do akcji 


wyborczej związane z krajo- 
wym zjazdem włókniarzy, który 
odbędzie się w Łodzi w dniach 
17, 18, 19 czerwca br. oraz po- 
ruszono szereg spraw stoja- 
cych przed aktywem związko- 
wym w związku z zadaniami 
realizacji planu  6-letniego. 
Zwrócono uwagę, że jednym z 
znsadniczych zagadnień, które 
Związek Włókniarzy musi ro- 
związać, jest walka o racjo- 
nalne wykorzystanie czasu pra- 
cy, wzrost wydajności, przy- 
śpieszenie obiegu środków o- 
brotowych, uruchomienie re- 
zerw wewnętrznych oraz opieka 
nad racjonalizacją procesów 
produkcyjnych. (bg) 


Posiedzenie Rady Naczelnej 


Zw. Inwalidów 


W Warszawie obradowała 
pod przewodnictwem tow. Ćwika 
Rada Naczelna Związku iInwa- 
lidów Wojennych RP. 

Na wstępie obrad uczczono 
pamięć gen. Karola Świerczew- 
skiego otaz wybrano delegację, 
która złożyła wieniec na Jego 
grobie. 

Głównym tematem obrad by- 
la dyskusja nad preliminarzem 
budżetowym ha rok 1950 otaz 


Wojennych RP 


nad problemami leczenia, szko» 
lenia i produktywizacji inwali- 
dów. 

W roku bieżącym przezna- 
czono na szkolenie i pomoc w 
studiach, indywidualna produk- 
tywizację, leczenie I wypotzy- 
nek, na szerzenie oświaty przez 
pracę w świetlicach i na akcje 
masowe oraz opiekę nad dzieć- 
mi inwalidów sumę 1.014.638 


tysięcy złotych. 


Związki Zawodowe opiekują się 


Centralna Rada Związków 
Zawodowych poleciła, aby za- 
rządy główne poszczególnych 
związków zawodowych objęły 
patronat nad ośrodkami wypo- 
czyhkowymi we wszystkich dy 


tekejach Fanduszu Wczasów 
Pracowniczych. 
Objęcie patronatów przez 


związki zawodowk ma na celu 
roztoczenie szerszej, niż dotych 
czas, opieki nad ośrodkami wy- 
potzyńnkowymi, zwłdszcza w 
dziedzinie wychowania społecz= 
no - politycznego, życia kultu- 
ralneeo itd. 

Zwiazki dbać będą również, 
aby przodownicy, racjonalizato 
rzy i nowatorzy pracy oraz mi- 
strzówie oszczędności umie- 
szczani byli w najlepiej wypo- 
sażonych domach wypoczynko- 


ośrodkami wypoczynkowymi 


wych. Duża uwaga zwrócona 
zostanie na poziom pracy kul- 
lutalnv - oświatowej oraz na 
współzawodnictwo praty perso- 
nelu domów Funduszu Wcza- 
sów Pratowniczych. 

Zespoły artystyczne i świe- 
tlicowe poszczególnych związ- 
ków zawodowych wystąpią z 
begatym tepettuarem w Ośrod- 
kach FWP. 

Opiekę nad poszczególnymi 
ośtodkami FWP objęli m. in.: 
nad Zakonanem — hutnicy, nad 
Wisłą i Ustroniem — górnicy, 
nad  Międzyzdrojami — pań- 
stwowcy, nad Ustką — trdn- 
sportowcy, nad Ustroniem Mor 
skim — drogowcy, nad Kudo- 
wą, Polanica i Duszuikami — 
spożywcy, zaś nad Spałą — 
włókniarze. 


r 


Mało i 


średniorolni chłopi 


uczą się właściwego 


nawożenia gleby 


Rząd Ludowy, dążąc do pod 
niesienia produkcji rolnej w 
masie gospodarstw mało i śre- 


dniorolnych, dostarcza tym 
gospodarstwom coraz więk- 
szych ilości nawozów, dając 


im pierwszeństwo w zakupie, 
udzielając olbrzymiťh  ktedy- 
tów na ten cel oraz populary- 
zując wśród chłopów szerokie 
i racjonalne stosowanie wsżel 
kiego rodzaju nawozów sztucz 
nych. W całym kraju od- 
bywaja się ohechic w zwiaz- 
ku z tym pokazy racjonalne- 
go nawożenia organizowane 
przez instruktorów  Pafstwo- 
wej Administracji Rolnej. 


Równocześnie ceny nawo- 
zów zostały wydatnie obniżo- 
ne; np. w r. 1948 równowar- 
tość 100 kg nawozów azoto- 
wych wynosiła 64 kg żyta, pod 
czas gdy w r. 1927 równała 
się cenie 94 kg żyta a w ro- 


SPORE 
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ku 1932 podniosła się do 161 
kg żyta. 

Zużycie nawozów sztucz- 
nych w gospodarstwach mało 
i średniorólnych w  wyhiku 
słusznej polityki Rządu wzro- 
sło wielokrotnie. O ile w r. 
1937 na 1 fa przypadało 1.66 
kg nawozów azotowych, 3.09 
fosforowych i 2,8 kg potaso- 
wych, to w roku 1948 ra 
1 ha przypadało już 4.29 
kg nawozów azotowych, 4,95 
kg fosforowych i 6,67 kg na- 
wozów potasowych. 

W bież. r. zużycie ilości na- 
wozów sztucznych wzrośnie je- 
sztze bardziej į wyniesie na 
1 ha: 4,76 kg nawozów azo- 
towych, 6,73 kg —  fosforo- 
wych i 8,4 kg — potasowych. 


Rolnietwu dostarcza się po- 
nadto znaczne ilości wapna 
zupełnie 


| nawozowego, niemal 
nie używanego przed wojną. 


Plenarne posiedzenie 


WKKF w 


W såll MRN udekorowanej plan 
szami 1 zdjęciami, obrazującymi 
rozwój t dorobek sportu wirszaw- 
skiego, odbyło się 30 bm. I plenar- 
ne posiedzenie Wojewódzkiego Ka 
mitetu Kultury Fizycznej, który 
tączy obecnie kompetencje WUKIE 
IS. UKF. W obradach uczestni- 
czył przewod. GKKE — tow. pos. 
Mótyku, piezydent m. Warszawy 
— low. Tołwiński, wajewoda war- 
szawski — Dura oraz aktyw spor- 
towy i czołowi zawodnicy stolicy. 
posiedzeniu przewodniczył więe - 
przewodniczący WKKE — Ko!an- 
kiewicz (ZSCh). 


Prezydent tow. Tołwiński za- 
pewnił zebranych o jak najdalej 
idqcej pomocy dła WKKE ze stro- 
ny władz miejskich. Wojewoda 
Duta zaapelował, aby WKKF oto- 
czył szczególną opicką ludność 
wiejską, która stanowi ponad 80 
procent mieszkańców  wojewódz- 
twa. 

Przewodniczący GKKF — tow. 
Motyka scharakieryzbwał  zaszłe 
w sboreie polskim zmiany, pot- 
kreślając osiągnięcia w zakresie 
demokraty ji sportu i jego nrze 
kształebniai PT Jedhollte 
kierownictwo, powstające w wyni 
ku obecnej reorganizacji i objecie 
sportu Nurodowym Planem Gospo 
uarczym stwarza b. kdizysine wa- 
runki do rozwoju 1 upowszechnie 
nia wychowania fizycznogo. Mów- 
ca nakreślił nastepnie osólne za- 
dania, stojące przed WKKF. 


Warszawie 


| Po zobrazowaniu rozwoju sportu 
na terenie stolicy w ciągu ostat- 
nicgo 5-lecia, wiceprzewodniczący 

WKKE Kolankiewicz omówił 
plany pracy WRKFE w roku bie- 
Żącym. M. in akcja szkoleniowa 
w zakresie w. f. obejmie prawie 
5000 osób Oraz rozprowadzony z9- 
stanie sprzet sportowy wartości 93 
iniln zł Poważną pozycję stano- 
włą również prace inwestycyjne, 
na które przeznaczono w woj. war 
szawskim ponad 200 miln zł W 
Waiszawie rozpoczęta zostanie bu 
dowa Domu Sportu Polskiefo, O- 
prócz tego przeprowadzona będzie 
rozbudowa szercgu objektów Spor- 
towych m. in. stadionu W. P., stå- 
dionu przy ul. Wawelskiej, toru 
kolarskiego „Ogniwa“ i kilku in- 
nych boisk w różnych częściach 
miasta. W województwie proiektu- 
je stę roziudowę przystani wio « 
flarskiej w Płocku oraz szeregu 
boisk dla LZS-ów, szczególnie 
przy spółdzielniach  produkcyj -= 
nych. 

Po przyjęciu jednogłośnie pla- 
nów pracy WKKF na rok bieżący, 
uchwalono wytyczne dla prezy - 
dium WKKE na I półrocze 1950 r. 

Na zakończenie obrad, w imie- 
niu sportowców woj. warszawskie- 
go, zabrał głos rekordzista Polski 
— Lipski. Mówca podkreślił m. 
in, że zadaniem każdego świado- 
mego sportowca jest walka o po- 
kój 1 postęp, walka o wykonanie 
plahu 6-letnicgo i zbudowanie so- 
ejalizmu w Polsce 


Mistrzostwa szachowe 
Wojska Polskiego 


W czwartek dnia 30 bm. w sa- 
lach Klubu Oficerskiego Sztabu 
Geheratnego odbyło się otwarcie 
turnieju szachowego o misttzo - 
stwo.W. P. na rok 1950. Turniej 
ten był poprzedzony eliminacja- 
mi ćwierć 1 półlinałowymi we 
wszysikieh jednostkach w. P, | 
w rezultacie do finału zakwalifi. 
kowall sle: Babiak, Rass, Dabrow- 
ski, liclsteln, Kondybach, Litma- 
nowlez, Mslnowckł, Muszyński, 
Dżóg, Pytłakowski, Wartoś i Woj- 
tasiewicz. 

Wyniki T-szej rundy: 

Rass Szybko śle rozprawił 2 O- 
žogiem, klóry we francuskiej par- 


Mi już w debiucle popetnit kilka 
błędów I po 28 posunięciach pod- 
tatl się. 

Wartoś prawidłowo rozegrał 


włoską partię z Kondybachem, 6- 
siągnął dużą przewagę w deblucie 


p rezultacie wygrał figurę 1 pat: 
7 e 


ę. 
Muszyński zaofiarował Pytląkow 
skiemu w ósmym posuniecłu figu- 
rę za 3 plony, cźarne jednak prze 
szły do porządku dziennego nad 
tą „ofiara“ i huraganowym atā- 
klerm zakończyły partię na swą 
korzyść. 
„Wojtasiewicz rozpoczął partig 
plonem hetmańskim. Jego ptze = 
ciwnik  Heistein bronił się nie- 
regularnie. Obaj gracze przenro- 
wadzilt wiele pięknych kombinas 
cji Partia została niedokończona. 
Najciekawszą partią rozegrali 
Babiak Mallnowski. Czarne w 
obronie francuskiej przejęty inl- 
cjatywę, szturmując skrzydło het- 
mańskic. Białe, mimo pomysłowe) 
L skutecznej obrony nie mosty jed 
nak tniknąć straty plona i w koń- 
cówce Malinowski wygrał partię, 
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Załoga budowy tunelu 


wyprzedza harmonogram 


„Załoga budująca tunel śred- 
Nicowy w Warszawie poważnie 
wyprzedziła harmonogram usta 
lony po naradzie produkcyjnej, 
na której postanowiono przy- 
Splieszyć ukończenie robót o 2 
miesiące oddając al. Jerozolim 
skie do normalnego ruchu ko- 
łowego w dniu 1 Maja br. 

W chwili obecnej na terenie 
budowy trwają intensywne pra 
ce przy układaniu nawierzchni 


ulicy, porządkowaniu terenów 
chodnika, oraz kwietników, Pra 
wie połowa al. Jerozolimskich 
na odeinku od Kruczej do Mar- 
szałkowskiej otrzymała już na 
wierzchnię. 

Kładzenie dalszej części na- 
wierzchni, prace przy torowi- 
skach tramwajowych, oraz cał- 
kowite uporządkowanie chod- 
nika i zieleńców, trwać będą 
dwa do trzech tygodni. 


21 przodujących robotników 
otrzymałó nowe mieszkania 


21 przodowników z warszaw- 
skich zakładów pracy otrzyma- 
ło za pośrednictwem Warszaw- 
skiej Rady Związków Zawodo- 
Wych nowe mieszkania w osie- 
dlu na Mirowie. 

Ładny pokój z kuchnią o- 
trzymała m. in. była więźniar- 
ka obozu w Ravensbrück, ro- 
botnica Warszawskich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego 
1m. 17 Stycznia tow. Maria 
Wojciuk. Tow. Wojciuk jest 
lniecjatorką brygad pierwszej 
Ja'ości i stale wyrabia 140 
Proc. normy, Pracę swoją wy- 
konuje zawsze wzorowo. 
kilku miesięcy nie miała żad- 
nych braków w produkeji. 

okarz z warsztatów MZK 


Jan Grodzki dotychczas mie- 


szkał wraz z rodziną w jednej 
izbie. Obecnie jako przodownik 
pracy wykonujący przeszło 150 
proc. normy otrzymał kilkupo- 
kojowe mieszkanie w nowocze- 
snym bloku. W osiedlu Mirow- 
skim uzyskała mieszkanie rów- 
nież przodująca robotnica fa- 
bryki „Wedel“ Maria Gawłow- 
ska, która wyrabia ponad 180 
proc. normy. 

Bardzo ładne mieszkanie 
przyznała WRZZ — Edwardo- 
wi Musiałowi  przodownikowi 
pracy i racjonalizatorowi z 
warszawskiej dyrekcji Pań- 
stwowej Komunikacji Samo- 
chodowej, odznaczonemu orde- 
rem „Sztandar Pracy“ I kla- 


sy. 


Zakłady przetwórcze „Bacutil“ 
powstają w Rudzie Pabianickiej 


W Rudzie Pabianickiej pod 
Łodzią, powstają na starych te 
tenach pólfabrycznych najwię- 
ksze w kraju zakłady przetwór 
ga produktów i odpadków pou 
bojowych „Bacutil“. W zakła- 
dach tych zainstalowane bedą 
najbardziej nowoczesne urzą- 
zenia techniczne. 

Mechaniezne suszarnie krwi 
Łwierzęcej wyrabiać będą mą- 
czkę dla trzody chlewnej i by- 
ła oraz różnego rodzaju pół- 
fabrykaty dla przemysłu che- 
Micznego. Produkcja przetwór 


ni pęcherzy wieprzowych posia 


dać będzie poważne znaczenie 
dla rozwoju licznych gałęzi go- 
spodarki, a zwłaszcza przemy- 
słu spożywczego. 

Część działów wytwórczych 
fabryki „„Bacutil* rozpocznie 
produkcję już w maju br. Cał- 
kowite uruchomienie zakłedów 
nastapi na jesieni. 

Fabryka będzie zaopstrzona 
w nowoczesne urzadzenia wen- 
tylacyjne itp. Dla użytku za- 
trudnionych w fabryce robotni- 
ków wybudowane zostana łaź- 
nie natryskowe i wiele inych 
urządzeń. 


Jeszcze w tym roku Trasa W —Z 


otrzyma zabytkową oprawę 


W ciągu bież. roku dzielnice | 
stolicy położone w bezpośred- 
him sąsiedztwie Trasy W—Z, 
a zwłaszcza jej środkowej czę- 
Sci (między mostem a PL 
Bankowym). będą niemal cał- 
kowicie zabudowane. 


3 W rejonie ulie Senatorskiej 
i Miodowej odbudowuje się za~ 
bytkowe pałacyki. Dobiega tu 
końca odbudowa pięknego pa- 
łacu $ołtyka, który w połowie 
maja będzie w eałości oddany 
do użytku. Obok tego pałacu 
na skarpie wzdłuż Trasy W—Z 
rozpoczęto budowę -4-piętro- 
wego gmachu, który wypełni 


Ośrodek Metodyczno- 
Naukowy 
Elektrotechniki 


Powstał w Rzeszowie 


Staraniem Dyrekcji Okręgu 
Szkolnictwa Zawodowego uru- 
chomiono przy Państwowej 
Szkole Przemysłowej w Rzeszo 
Wie ośrodek metodyczno-nauko- 
Wwy elektrotechniki. 

Zaduniem ośrodka jest syste- 
atyczne podnoszenie poziomu 
Wiedzy zawodowej i ideolegicz- 
nej nauczycieli elektrotechniki 
W szkołach zawodowych, w 0- 
Parciu o bogate badania nauko- 
we | doświadczenia pedagogiki 
radzieckiej. 


Julian Gałaj 


W rodzinie 
Lebiodów 


Żul mu Stacha Le- 


— Ojciec już się naprawił. 
biody. 
— Nie dziwnego, że mu żal. 


Szego człowieka za porządniejszą pracę nikt chyba 


tak nie skrzywdził, No, żebym 
to zrobił! 


Mówiąc to Krówka zgrzytnął zębami i 


pięści. 
XXXVI 


Dzień wstawał, mimo późnej jesieni, piękny i sto- 
neczny. Jesienne to było co prawda słońce, ale za- 
glądało wszędzie swoimi promieniami, niosąc ze 
Sobą radość i zadowolenie. Ogrzewało na pół ogo- 
łocone z liści drzewa, wciskało się szparami do sto- 
dół, przezierało szyby i wprowadzało reczycaków 
W błąd, sprawiając wrażenie letniego dnia. Kury 


Edakały z zapałem, a od czasu 


Przez wieś pianie koguta. Czasem zaskrzypiał stu- 
dzienny żuraw, to zaryczała krowa, wspomniawszy 


zielone, żyzne pastwisko. 

w dużym, murowanym domu 
bodarz z Wronkiem i wyglądali 
błaszczając nosy na szybie, 


Co obserwowali dwaj najwięksi bogacze reczyccy ? 
Oto z okien Sałkowego domostwa widać było wielki, 
wieżo zbudowany dom z pustaków, kryty dachówką. 


Órował ten dom nad całymi 
połu Niedręgi Walka, oddalony 


dręga mia] na swojej działce małe wzgórze i poda- 
Podarował =- mimo 
sprzeciwu kobiety, gdyż, jak mówił, ziemię mu dało 
Społeczeństwo, więc musi temu społeczeństwu czymś 
odwdzięczyć się. Na szczycie domu widniały biało- 
Czerwona i czerwona chorągiew. Jedna łopotała na 
iednym Szczycie, druga na drugim. 


towął je pod budowę domu. 


odeinek między Miodową i Da- 
niłowiczowską. W listopadzie: 
br. dom ten, utrzymany w sty- 
lu całości zabudowy Trasy 
W—.., gotowy będzie w stanie 
surowym, wiosną zaś całkowi- 
cie. 

Po przeciwnej stronie Trasy 
dobiega końca odbudowa XVII 
wiecznego pałacu radziwiłłow- 
skiego (oficyna pałacu Paca), 
zuanego z najpiękniejszych chy 
ba w Warszawie wnętrz. Każ- 
da sala tego pałacu zbudowana 
jest w innym stylu oraz boga- 
to zdobiona stylowymi orna- 
mentami, 

Mimo niezwykle skompliko- 
wanych i misternych prac, ja- 
kie pozostały jeszcze do wyko- 
nania, załoga podjęła uchwa- 
łę skrócenia terminu ukończe- 
nia prac we wnętrzu pałacu z 
30 na 15 czerwca. 

Na stropi- tunelu wzdłuż u- 
liey Miodowej odbudowywane 
są dwa zabytkowe pałace: Bra- 
nickich i Szaniawskich. Rekon 
struuje się je w ich pierwot- 
nej stylowej formie na podsta- 
wie zachowanych planów, ry- 
sunków i fotografii. 

Ulica Senatorska na odcin- 
ku PL Zamkowy — Miodowa 
nic będzie w myśl ostatnich 
koncepcji po stronie parzystej 
zabudowywana. Powstanie tu 
dość duży zieleniec, dzięki cze- 
mu kamienice stojące na tune- 
lu oraz Pl. Zamkowy otrzyma- 
ją należytą oprawę. (jam) 
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TRYBUNA LUDU 


Większa wydajność pracy — szybsze 
tempo produkcji dla uczczenia I Maja 


Załoga A-52 podejmuje zobowiązania 


Zakłady A-52 (dawniej „Borkowscy'') 


wprowadzania usprawnień, 


zwiększania wydajności 
przyspieszania tempa produkcji. 


żyją pod znakiem 


pracy, 
Nie więc dziwnego, że zapał 


ten znalazł odbicie w zobowiązaniach, jakie załoga podjęła dla 
uczczenia dnia 1 Maja, podjętych na masówce dnia 30 bm. 


W zobowiązaniach czytamy 
m. in.: 


„Narzędziownia zobowiązuje 
się wykonać oprzyrządowanie 
do obróbki spodów do żelazek, 
które pozwoli skrócić czas ob- 
róbki jednej sztuki z 3 minut 
na pół minuty. Nad tym przy- 
rządem własnego pomysłu pra 
cuje obecnie tow. Pietras. 

* 


9 
o 


Pomysł tow. Pietrasa nie 
jest pierwszym w A-52. Racjo- 
nalizatorstwo rozwija się tu i 
daje imponujące wyniki. 

.. Oto metalowa tarcza, przy 
pominająca zwyczajny tępy krą 
żek. W pracy jednak tarcza 
„pokazuje co umie* — nie tył- 
ko ostrzy najtwardsze noże to- 
karskie Vidia, które dotych- 
czas ostrzono jedynie na bar- 
dzo drogich tarczach karburun 
dowych, ale również może Vi- 
die krajać, nadawać im dowol- 
ny kształt. 


Wprowadzenie tarcz anodo- 
wych stanowi przełom w życiu 
Zakładów Wytwórczych Apara- 
tury Oświetleniowej A-52. 

Niedawno podobne uspraw- 
nienie zostało zrobione w fa- 
bryce im. Świerczewskiego. O- 


a e : e 66 
Budowlani „warszawskiego zagłębia 


znani racjonalizatorzy 
z „Borkowskich”, tow. Hilde- 
brandt, Bogdan Sobolewski i 
tow. dyr. Pindras, doszli do 
niego „własnymi drogami“ i za 
stosowali w produkcji. 

Jeden wynalazek rodzi dru- 
gi. Gdy już została rozwiązana 
sprawa ostrzenia noży Vidia, 
ta sama grupa racjonalizato- 
rów, opierajac się na wzorach 
radzieckich, skonstruowała tzw. 
specjalne „głowice frezerskie*, 
których zastosowanie w produk 
cji dwukrotnie skraca czas pra 
cy, a równocześnie daje bar- 
dzo gładką powierzchnię obra- 
bianego przedmiotu. 

x 


becnie 


Na masówce, która odbyła 
się wczoraj w zakładzie, zwra- 
cała uwagę olbrzymia ilość in- 
dywidualnych zobowiązań. Wie 
lu towarzyszy w wystąpieniach 
oświadczało: Zobowiązuję 
się zwiększyć procent wykony- 
wanej normy przez stosowanie 
większej szybkości skrawania. 

A szybkościowe skrawanie w 
A-52 ma swoją bogatą historię. 
Najpierw tow. Pindras wspól- 
nie z tow. Hildebrandtem opra- 
cowali odpowiedni kształt noża 
oraz kąty skrawania. Uzyska- 


no maksymalną szybkość 2.800 
obrotów na minutę, przy śred- 
nicy skrawanego przedmiotu 
220 milimetrów. 

Ale usprawnienie to spotka- 
ło się z pewną nieufnością to- 
karzy. Jakże tu puścić maszy- 
nę na tak szybkie obroty? Noże 
się spalą, maszyna nie wytrzy- 
ma... Nikt nie miał odwagi być 
tym pierwszym. Wreszcie dy- 
rektor Pindras stanął przy ma- 
szynie. Puścił ją na „cały regu- 
lator“. Spod noża wypłynęła 
smużka dymu, rozpalone wiór- 
ki posypały się na wszystkie 
strony. Ale maszyna wytrzyma 
ła. Cięła i cięła. Z niebywałą 
szybkością zwiększała się lśnią 
ca, obrobiona już powierzchnia 
przedmiotu. Załoga przypatry- 
wała się z zainteresowaniem. 

Potem na szybkaściowe skra 
wanie odważył się tow. Ostrow 
ski. I teraz mówią o nim w fa- 
bryce: Najlepszy nasz „szyb- 
kościowiec“, 

x 

Zobowiązania Pierwszomajo- 
we podejmują wszystkie działy 
fabryki „Borkowsey“. Oto 
dział Ruchu zobowiazuje się m. 
in. przyspieszyć zainstalowanie 
wanny automatycznej do niklo- 
wania i wykończyć ją w termi- 
nie do 1 maja, zamiast do 30 
maja, jak to było pierwotnie 
projektowane. 

„Wędrująca wanna“ — jak ją 


podejmują apel cementowni „Grodziec“ 


Robotnicy budowlani stolicy masowo podchwytują apel za- 
logi cementowni „Grodziec“, wzywający do podejmowania zo- 
bowiązań produkcyjnych ku czei Święta Pracy — 1 Maja. 
W dniu wczorajszym wpłynęły kolejne meldunki o uchwałach 
podjętych przez załogi, budujące osiedla na Kole i Muranowie 
oraz załogi III pawilonu PKPG, 


Załoga budowy osiedla na 
Kole podjęła 15 zobowiązań ze- 
społowych, które obejmują ca- 
łokształt prac na tej budowie. 


Robotnicy zobowiązali się 
przekroczyć do 1 maja harmo- 
nogram robót na 7 budynkach 
o 15 dni, powodując tym samym 
szybsze oddanie ich do użytku; 
wykonać całkowicie salę świe- 
tlicową przedszkola TPD na 1 
zamiast 15 maja oraz przyśpie- 
szyć o 15 dni budowę sklepu i 
całego przedszkola, ponadto 
zaś wybudować o 15 dni przed 
terminem świetlicę i kuchnię 
dla pracowników budowy. 


Aby dopomóc murarzom 
i cieślom 

Aby dopomóc murarzom i 
c'eślom w wypełnieniu na czas 
zobowiązań, załoga betonowni 
dostarczającej materiał, posta- 
nowiła zwiększyć produkcję o 
30 do 50 proe., zależnie od ga- 
tunku prefabrykatów, zaś war- 
sztat ślusarsko - mechąniczny 
zobowiązał się zlikwidować 
przestoje maszyn oraz dopro- 
wadzić na nowe tereny prac 
prąd i wodę. 


Do zobowiązań przyłączyli 
się szoferzy, podejmując się 
zwiększyć dzienne przewozy 7z 
20 na 30 ton na 1 samochód, 
a nawet furmani, którzy zapo- 


— Patrz, patrz — szeptał Salek nienawistnie — 
czerwona chorągiew. W naszych Reczycach! Ktoby 


to powiedział! Czyj to pomysł? 


Na pew 


jak galare 


— Nożem trzeba było go podjechać, a nie orczy- 
I Judzyński taki mocarz, a też się ciągle 
oglądał gdzie zmykać. 

— Co ty sobie myślisz? Niechby go kto zobaczył, 
to by z miejsca przepadł. Jakto? Mieszka w Wieli- 
cowie, a wtedy, kiedy Lebiodziak miał być potłu- 
czony był w Reczycach. Daj spokój. Judzyński wie 
co robi. Leśniewski trochę miarkował, a ja Leś- 
niewskiemu nie wierzę. I Judzyński mu też nie wie- 
rzy. Dobrze, że Judzyński miał u nas ukrycie, ale 
tak.. Jakby on wpadł, to i my moglibyśmy wsiąk- 


Jeszcze porządniej- kiem. 


to ja wiedział kto 


ścisnął 


nąć. 


do czasu niosło się 
Mlodzi idą 


lek. 
Sałka siedział gos= 
oknaini, prawie roz- 


Reczycami. Stał na 
trochę od wsi. Nie- 


no Lebiodowego 


ta, 


— Niechbym wsiąkł! — zgrzytnął zębami Wro- 
nek. — Niechbym wsiąkł, bylebym wiedział, że tam- 
ten w piekle się skwarzy. A tak, psiakrew, to co? 
Będzie w dalszym ciągu swoje herezje wyglaszał. 


za nim, jak jakie cłeloki. 


— Niech jego jasny grom spali — zakończył Sa- 


Tymczasem wielka sala Domu Ludowego zapełnia. 
ła się widzami. Schodzili się chłopi, kobiety, chłopa- 
ki i dziewuchy. Dom stał wielki i piękny, jakby 
ucieleśniły się w nim wszelkie marzenia jego ba- 
downiczych. Podłogę wysypano trocinami. Na pod- 
wyższeniu, tam gdzie była scena, znajdował się stół 
i kilka krzeseł. Miał to być stół prezydialny. Dla 
ogółn przynoszono ławki i krzesła. Ustawiano je 
w dwa rzędy, tak, by środkiem zostało przejście. 
Tuż przy wejścin stał majster, który budował Dom 
Ludowy i patrzał z dumą na swoje dzieło. Pociagał 
raz po raz papierosa i zza dymu widniała 
uśmiechnięta, pełna twarz. Gości rozprowadzali i sa- 
dzali na odpowiednich miejscach młodzi z Glinkiem 
Józefem na czele. Pod jednym z okien siedział Wa- 


peperowca — szeptał 
z niemniejszą nienawiścią Wronek — wygląda po- 
dobno jak trup, ale nie jest, psiakrew, trupem. 

—- Słabo go biłeś — rzekł Sałek — trząsłeś się 


wiedzieli zwiększenie dziennej 
ilości kursów z 25 do 30. 
Nie pozostają w tyle zbroja- 


rze i instalatorzy. Pierwsi 
zwiększą ilość przerabianego 


żelaza o 10 kg. dziennie, zmniej 
szając przy tym odsetek od- 
padków o 3 proc., drudzy przy- 
spieszą o miesiac wykonanie in- 
stalacji w bloku nr 8. 

Robotnice członkinie koła Li- 
gi Kobiet uprzątną teren bu- 
dowy, aby wmożliwić swobodne 
poruszanie się po placu. 

Ponadto cała załoga posta- 
nowiła do l maja zwalczyć cał- 
kowicie absencję i alkoholizm 
na budowie oraz utrzymać ten 
stan na zawsze. 

Pracownicy administracyjni 
zobowiązali się załatwiać wszel 
kie doraźne sprawy robotni- 
ków „od ręki“, zlikwidować po- 
myłki w obliczeniach zarob- 
ków, skasować płatne godziny 
nadliczbowe oraz wykonywać 
obmiary budowy i rozliczenia 
z inwestorami terminowo i bez 
pomyłek. 


252 mieszkania 
na Muranowie 


Na naradzie wytwórczej, któ- 
rz odbyła się w dniu 30 bm. za- 
ioga oddziału robót wykończe- 
niowych budowy osiedla mura- 
nowskiego postanowiła, nieza- 
leżnie od planowanych do wy- 


kończenia na dzień 1 maja 144 
mieszkań, oddać do użytku w 
tym terminie dodatkowo 108 
mieszkań. 

Tak więc na dzień 1 maja 
oddane zostaną na Muranowie 
zamiast planowanych 144 mie- 
szkań o 358 izbach, 252 miesz- 
kania obejmujące 601 izb. 

Załoga oddziału wykończe- 
niowego zobowiązała się do- 
datkowo oddać do użytku na 
dwa miesiące przed terminem, 
to jest w dniu 22 lipca br. ka- 
wiarnię przed blokiem 1. 

W uchwalonej na naradzie 
rezolucji wezwano pracownię 
architektoniczną ZOR do ter- 
minowego dostarczenia kom- 
pletnej dokumentacji technicz- 
nej, a współpracujące z zało- 
gą Muranowa oddziały instala- 
torów i elektryków do przed- 
terminowego wywiązania się 
z powierzonych im zadań. 


1,5 miliona zł oszczędności 


Załoga budujaca III pawi- 
lon Państwowej Komisji Pla- 
nowania (Gospodarczego przy 
ul. Kruczej, postanowiła m. in. 
wykonać w stanie surowym 
blok H zamiast na 25 maja na 
dzień 1 maja oraz przyspieszyć 
o półtora miesiąca zakończenie 
prac tynkarskich w III pawi- 
lonie PKPG. 

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie przedsiębiorstwu 0- 
szczędności przekraczające 1,5 
miliona zł. 

Zobowiązanie w imieniu ca- 
lej załogi podpisało 14 bryga- 
dzistów oraz przodowników 
pracy. 


— a 


lenty Łoza, patrząc na wszystko otwartymi oczami. 
Sala napełniała się pomału. Na ławach siedzieli 


Glinek, Jasiek Kończak, Jarnota, Karatowiez Joachim, 


ładnymi i 


ną stała Irka Judzyńska, 
rząd, gdzie siedział Stacho Lebioda. Ten zmienił się 
do niepoznania. Kropli krwi nie było w jego twarzy. 


Antek Łoza, Jakub Niecułka, Lebioda, Lebiodowa. 
Leśniewski, Owczarek... Męskie ubiory meszały się 
z kobiecymi, tworząc pstrokaciznę pociągającą oczy 
żywymi barwami. 


Z boku pod ácia- 
wpatrzona w pierwszy 


Kości policzkowe wystawały naprzód, nadają? obl- 


w której siedziały. 


ta i ówdzie szepty. 


czu stary, biedny wygląd. Nos wydłużył się, oczy 
uciekły w głąb, jakby wstydząc się tej 


twarzy, 


— Toż to nie ten sam chłopak — rozlegały się 


Stacho zdawał się nie wiedzieć nie o obserwują. 
cych go widzach. Patrzył na Irkę tak, że nie wia- 
domo bylo co kryje się w jego wzroku — miłość czy 


niechęć. Dopiero przyjazd nowego, obranego niedaw. 


no prezesa Powiatowego Zarządu Samopomocy Chłop, 
skiej w Wielieowie oraz sekretarza Powiatowego 
Komitetu PPR oderwał Stacha od [rki. Usiadt z 
przybyłymi na pierwszych ławkach i wszczęla się 
między nimi rozmowa. 
przeniosły się w ślad za Stachem. Bo to co się dzi- 


Spojrzenia oczu ludzkich 


siaj odbywało, to w wielkiej mierze było jego za- 


„Słażhy Polsce". 


ježo 


Polsce“. 


sluga. On dążył wytrwale do założenia elektrycz- 
ności, on dążył do budowy Domu Ludowego, on dą- 
żył do innych rzeczy i on, a nie kto inny, padł ofia- 
rą wrogów tych poczynań. 

Wkrótce zawarczał na drodze samochód. Przyje- 
chał przewodniczacy Powiatowej Rady Narodowej 
w Wielicowie, starosta i 
Uwaga, 
Stachn, rozproszyła się. Obserwowano z ciekawością 
wchodzących. Weszli na salę trzej mężczyźni, jeden 
starszy już, niewielkiego wzrostu, siwy i drugi mlod. 
szy, wyższy. To szli przewodniczący Rady i Staro- 
sta. Z nimi mlodv kavitan — komendant „Służby 


komendant 
spoczywająca dotąd na 


powiatowy 


(d. e. n.) 
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powszechnie w zakładzie nazy- 
wają — skraca czas niklowa- 
nia do jednej czwartej. Specjal 
ny transporter, będący stale w 
ruchu, przesuwa w „kapieli“ 
niklowane przedmioty, Co parę 
sekund wyrzuca gotowy, poni- 
klowany już przedmiot, eo parę 
sekund przenosi do kapieli 
przyfrolowa- 
ny do niej. Swoją „wędrującą 
wannę“ zaloga zmontowala ze 


starych 


przedmiot nowy, 


zdemontowanych wa- 
nien, uznanych przez „speejali- 
slów“ za szmele. 

* 
Masówka w A-52 ma charak 
ter żywiołowej manifestacji. 
„Solidaryzując się z między- 
narodowym ruchem robotni- 
czym, zobowiązujemy się...“ Po 
dejmują całe 
poszczególni 
Ifildebrandt 


zobowiązania 
działy, brygady, 
robotnicy. Tow. 
mówi: 

— Jako majster działu na- 
rzędziowni, zobowiązuję się uła 
twiać wszystkim pracownikom 
działu wykonywanie ich indywi 
dualnych zobowiązań oraz w 
dalszym ciągu pracować na po- 
lu racjonalizatorstwa... 
Brygadzista, tow. Grzegrza- 
la, prócz podniesienia procentu 
wykonania normy całej bryga- 
dy, zobowiązuje się wyuczyć 
Stefana Ciborowskiego, 
wykwalifikowanego robotnika, 


nie- 


na samodzielnego montera. 

Tow. Natalia Barbarczyk, 
która dla uczczenia Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet, zobowią 
zała się osiągnąć 180 proc. nor- 
my i stale utrzymywała się na 
tym poziomie, teraz 
swoje zobowiązania do 200 proc. 


podnosi 


Tow. Winiarek, murarz, któ 
ry przy remontach dotychczas 
wykonywał 150 proc. normy, zo 
bowiązuje się wykonywać 200 
proc, 

Uchwalajac rezolucję załoga 
wezwała załogę „Marciniaka“ 
do podjęcia zobowiązań 1-Majo- 
wych i długofalowych oraz do 
*vspółzawodnictwa w nowator- 
stwie. 

Załoga A-52 umie walczyć o 
wykonanie zobowiązań, umie 
walczyć o przodujące 
w przemyśle warszawskim. 


Z. KWIECIŃSKA 


miejsce 


_ 


Światowego Tygodnia Mlodzie- 
ży, odbyło się w Szczecinie 
uroczyste posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej, w którym 
wzięły udział szerokie rzesze 
młodzieży szczecińskiej i wie- 
lu młodzieżowych przodowni- 
ków pracy. 

Na posiedzeniu tym, udeko- 
rowani zostali Srebrną Odzna- 
ką Gryfa Pomorskiego wybit- 
ni młodzieżowi przodownicy 
pracy: Edmund Moliński, Fe- 
liksa Winiarska, Kazimierz 
Fischbein, Stanisław Prabueki 
oraz Leopold Przybyłek. W to- 


Spośród łódzkich zespolów 
budowlanych, walczących o ty- 
tuł Najlepszego Zespołu Bu- 
dowlanego, na specjalne wyróż- 
nienie zasługuje 75-0sobowy ze- 
spół.majstra Tomczaka z trze- 
ciego oddziału Państw. Przed- 
siębiorstwa Budowlanego w To 
dzi, zatrndniony przy bndowie 
szkoly podstawowej w osiedlu 
rohotniczym na SŚtokach. Ze- 
«pól ten uzyskał w drugim ty- 
godnin trwania konkursu 170 
proe. normy. 

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, że czlonkowie 
zespołu nie otrzymali dotych- 
czas ani jednego punktu kar- 


Brak było kontroli! 


Spółdzielczość pracy cie- 
się pełnym poparciem 
władz państwowych. Tylko 
dzięki kredytom  państwo- 
wym, wiele spółdzielni pra- 
cy, istniejących na terenie 
stolicy mogło rozpocząć Swą 
działalność. Spółdzielnie pra- 
cy otrzymują (leż poważne 
zlecenia państwowe. 

Jednak praca wielu z nich 
budzi duże zastrzeżenia. 

Ostatnio Komisja Kontro- 
l Stol. Rady Narodowej ba- 
dala działalność niektórych 
spółdziełni pracy, należą- 
cych do Oddziału Warszaw- 
skiego Zw. Spóldzielni Pra- 
cy. Kontrola ta wykazała 
sporo niedociągnięć. (Byla 
to zreszią jedyna kontrola 
działalności Spółdzielni Pra 
cy na przestrzeni dwóch 0 
siatnich tat). 


Olo kilka przykładów: 
W Spółdzielni Pracy „Pe- 
nelopa*, która otrzymała 8,5 


szy 


miln. zł kredylu, prezeska 
Zarządu wniosła do Śpól- 


dzielni urządzenie swej pry- 
watnej pracowni, za które 
na podstawie swej własnej 
oceny (innej nie było w o- 
góle), pobrała przeszło 2 
miln. zł. 

7,3 miln. zł otrzymała Spół 
dzielnia Gastronomiczna „lty 
ba“, która szybko zakończyła 
niesławny. żywot. Akta jej 
zaginęły. 

W Spółdzielni Pracy „Tę- 
cza“, której wszyscy prawie 
członkowie należą do jednej 
rodziny, (otrzymała 6 miln. 
zł kredytu), nie prowadzono 
w ogółe księgi towarowej. 

Spółdzielnia „Pantofelek* 
produkowała z materiałów 
włókienniczych obuwie, któ- 
rego koszt był wyższy, niż 
cena sprzedaży. 

Zbyt pochopnie, bez zba- 
dania celowości pozwala się 
— jak widać z przytoczo- 
nych przykładów — na two- 
rzenie najprzeróżniejszych 
spóldzielń pracy, pod których 
szyldem kryją się nieraz naj 
rozmaitsi kombinatorzy. 

Jeżeli jednak iak dlugo u- 
dawało się tworzyć podob- 
nego rodzaju „spółdzielnie, 
to niewątpliwie jedną z przy- 
czyn jest fakt, że zbyt mało 
uwagi poświęcał dotychczas 
spóldzielniom pracy Central- 
ny Związek Spółdzielczy oraz 
Wydział Rewizyjny Oddzia- 
łu Warszawskiege Związku 
Spółdzielni Pracy  (zatrud- 
niający ok. 40 osób). 

Sprawą właściwego wyZY- 
skania kredytów państwo- 
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WYSTAWA 
POŚWIĘCONA ŻYCIU I DZIAŁALNOŚCI 
JULIANA MARCHLEWSKIEGO 


otwarta codziennie od godz.10 — 22-ej, w niedzielę i święta 
| ; od godz. 10 — 15-ej 


Zbiorowe zwiedzanie nalcży zgłaszać telefonicznie 87480 


M!odzieżowi przodownicy pracy 
udekorowani Odznakami 
Gryfa Pomorskiego 


W związku z zakończeniem lku obrad przewodniczący Za- 


rządu Miejskiego „MP, Made- 
jek, omówił osiągnięcia mło- 
dzieży szezecińskiej. 

Wśród 4.200 niłodych robot- 
ników i robotnice szezecińskich, 
biorących udział we współza- 
wodnictwie, 580 uzyskało ty- 
tuły przodownika pracy. 

W okresie Światowego Ty- 
godnia Młodzieży, młodzież 
szczecińska powzięła szereg 
zobowiązań produkcyjnych. M. 
in. młodzieżowa brygada Fisch- 
beina, zobowiązała się wyko- 
nać roczny plan produkcji do 
15 września br. 


Przodujący zespół konkursowy 
w budownictwie łódzkim 


nego. Zespół nie ma dotąd go- 
dzin postojowych, co również 
zapisuje się na plus w ogólnej 
punktacji. 

Źródłem 
sukcesów zespołu jest 


dotychczasowych 
daleko 
posunięta racjonalizacja pracy, 
cparła na najnowszych zdoby- 
czgch techniki budownictwa. 

Kierownik zespołu majster 
Tomczak jest również mistrzem 
ozzczędzania. Dzięki racjonal- 
nemu wykorzystaniu do robót 
murarskich i betoniurskieli pia 
sku z wykopów, obniżył on do- 
tychczasowy koszt budowy gma 
chu szkoły o 850 tys. zł. 


wych, które otrzymały spół- 
dzielnie pracy, powinny się 
były również zainteresować 
organy kontrolne Min. Pracy 
i Opieki Spolecznej, skad po 
chodziła większość kredytów, 
przyznanych _ spóldzielniom 
pracy, tym bardziej, że spół- 
dzielnie nie spłacały wcale 
otrzymanych dotacji, do cze- 
go byly zobowiązane. 

Kontrola wykazała, że wie 
le spółdzielni pracy nie po- 
siadało zupełnie odpowied- 
niego kierownictwa. Więk= 
Szość natomiast posiada roz- 
dętą administrację, przy czym 
50 proc. pracowników admi- 
nistracyjnych oirzymuje u- 
posażenie wg wyższych grup. 
Podraża do znacznie koszty 
produkcji. 

Wydaje się też, iż bardziej 
niż dotychczas, powinna się 
zająć działalnością spółdziel- 
ni Kontrola Społeczna, ma- 
jaca największe możliwości 
zbadania istotnego charakte- 
ru tych placówek. 

Kontroła ta musi być czę- 
sta i wnikliwa, gdyż tylko 
dzięki niej można będzie cał- 
kowicie wyeliminować ze spół 
dzielczości elementy paso- 
Żytniczo-kombinatorskie. 

(5) 


Nowe sklepy 
przemysłowe 


MHD w Łodzi 


Miejski Handel Detaliczny u- 
ruchomił ostatnio w Łodzi 4 no 
we sklepy z artykułami przemy 
słowymi, branży galanteryjnej, 
chemicznej i włókienniczej. W 
organizacji znajduje się 10 dal. 
szych sklepów, których otwar- 
cie nastąpi w ciagu najbliż. 
szych dni. 

MHD realizując zasadniczą 
wytyczną swojej działalności, 
uruchamia znaczną część płacó 
wek w robotniczych dzielnicach 
miasta, które odczuwały dotych 
czas brak sklepów uspołecznio- 
nych. 


Sklepy uspołecznione 
będą otwarte 


w niedzielę 
W nadchodzącą niedzielę 2 
kwietnia br. wszystkie placów- 
ki handlu państwowego i spół- 
dzielczego czynne będą nor- 
malnie przez cały dzień. 


RADIO 


SOBOTA 1 KWIETNIA 
Program I na fali 1321,6 m. 


Program dnia 8.48, Na jutro 
23.55, Sygnał czasu 12.00, Wiado- 
mości 12.041. 16.00, 20.00, 23.00; 


Wszechnica 9.15. 


8.45 Głos maja kobiety: 8.55 — 
3.35 Muzyka; 10.00 PCK.; 10.10 Wią 
zanka popularnych melodii ope- 
reikowych: 10.50 Tuformacje; 10.55 
Dia Klas TH — V; 11.15 Audycja 
satyryczna; 12.30 Dla wsi: 12.55 Na 
swojska nutę; 13.25 Przerwa: 16.00 
Kompozytor Tygodnia —— Feliks 
Mendelssohn: 17.00 Nowe ksiażki; 
17.18 Recenzja; 17.20 Muzyka ludo- 
wa pod dyr. Nawrota; 17.40 Poga- 
danka nankowa; 17.50 Koncert 
pod dvr. Wasiaka; 18.20 Głos ma- 
ją kobiety; 18.40 Z naszych pieś- 
ni: 19.00 Historia powszechna mu- 
zyki — Hektor Berlioz Fr. Liszt: 
21.00 Muzyka taneczna pod dyr. 
Cajmera; 21.25 Pogadanka; 21.40 
Audycja satyryczna; 22.00 Na Do- 
branoc: 23.10 Recital fortepiano- 
wy Artura Schnebla; 24.00 Hymn 
i koniec audycji. o 


Program II na fali 366,7 m. 


Program dnia 7.05, 13.30, Na fu- 
tro 23.19, Sygnał czasu 5.13, Wia- 
domości 5.15, 6.00, 6.45. 8-60. 16.00, 
16.20. 20.00, 23.065; Wszechnica 8.14, 
15.10. 


510 Początek audycji; 5.20 Kon- 
eert dla świata pracy z Czechoslo 
wacji; (03 — 7.10 Gimnastyka; 
6.15 Koncer: 7.20 Muzyka Operet- 
kawa; A05 Repertuar kin i tea= 
trów; 8.08 Muzyka; 8. 35 Przerwa; 
13.35 Dla klas X — XI; 14.00 Prze- 
glad kulturalny; 14.10 Najciekaw- 
kze audycje przyszłego tygodnia; 
14.15 Muzyka; 14.55 Utwory Mo- 
zarta; 15.30 Dla świetlic dziecie- 
cych; 16.20 Dziennik warszawski; 
16.35 Muzyka; 16.50 Wiadomości z 
terenu; 17.00 Przy sobocie po ro= 
bocie; 18.00 Z kraju i ze Świata; 
18.15 Muzyka ludowa; 19.00 Dla 
wsi; 19.15 Koncert pod dyr. Ger- 
ta; 21.00 Koncert; 21.25 Popadankaj 
21.40 „Mickiewicz“ — powieść Pru 
szyńskiego; 22.00 Muzyka; 22.20 
Koncert z Czechosłowacji: 23.15 
Muzyka taneczna; 2400 Hymn i 
koniec audycji. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Duże sukcesy niewielkiej tabryki 


Tow. Stanisław Gajewski ze 
Szczecina pisze nam o sukce- 
sach zakładu przemysłu weł- 
nianego w gm. Bobolice, pow. 
Koszalin: 

„W gminie Bobolice powlatu ko- 
szalińskiego znajduje sie niewiel- 
ki zakład pracy Państwew; 
Zakład Przemysłu Weinianego 
Nr 15. Fabryka jak wiele innych 
w naszym województwie — czer- 
wory budynek o starych marach 
Jeszcze w roku 19:6 bilans fabry- 
ki zamykał się stratą 166 tys. zło- 
tych. W roku 1947 bilans zamykał 
się stratą 2.652 tys. złotych, a już 
w roku 1918 bilans zamykał się 
zyskiem 196 tys. złotych, a pians 
za rok 1939 wyniósł 13.957 tys. zło- 


tych zysku. 
Dzięki systematycznej pracy 
Podstawowej Organizacji Parryj- 


nej, dzięki pracy agitatorów zor- 
ganizowano współzawodnictwa, 
które w sposób decydujący otzy- 
czynia się do zwycięskiego wyko- 
nania planu. Obecnie po doświad- 
czeniach roku ubiegłego przystą- 
piono na pierwszy kwartał 50 r. 
do wspólzawodnictwa z PZAW 
Nr 16 w Choszcznie, zawierając 
dnia 10. I. 50 r. umowę o współ- 
zawodnictwie z wyżej wymienio- 
nym zakładem. Ogólnie biorąc 
fahryka w styczniu (| lutym hr. 
wykonała plan od 112 do 1I7 proc. 


Na podkreślenie zasługuje rów- 
nież fakt, że PZPW Nr 15 nie tyl- 
ko przekracza plany w ilości, ale 
1 w jakości produkcji, ponieważ 


uzyskuje 98 — 39 proc. 1-go ga- | 


tunku, kiedy plan dla f-go ga- 
tunku wynosi tyłko 97 proc. 

Te osiągnięcia możliwe są dzię- 
ki operatywności egzekutywy or- 
ganizacji partyjnej ! sumiennej 
pracy administracji i całej załugl. 

Nasz zaklad pracy nie tylko 
zbiorowymi osiągnięciami może 
się poszczycić, ale i poszczególni 
robotnicy zasługują na wyróżn:ie- 
nie — mówi z dumą przewoadni- 
czący Rady Zakładowej, mechanik 
fabryki. — Mamy szereg przodow: 
ników pracy, towarzyszy 5dartyj- 
nych i bezpartyjnych, a mtan»- 
wicie: tow. Warchał, który za IV 
kwartał ub. roku uzyskał ill proc. 
normy, tow. Żaba Kazimiera 103 
proc. normy, ob. Sągod 112 proc., 


ob. Cichocki 110 proc., ob. Mu- 
siał 110 proc., ob. Daszkiewicz 
110 proc. I wielu innych. 


Na terenie PZPW Nr 15 w ub. 
roku przeprowadzany był remont 
hali fabrycznej, prowadzony pizez 
PPB, podczas którego zaoszczę- 
dzono około 4 miln. złotych, po- 
nieważ robotnicy sami po gorñzi- 
nach pracy wyszukiwal z gruzów 
potrzebny materiai 1 pomagali 
przy remoncie. 

Konieczne są jednak pewne in- 
westycje, jak np. przebudowa ma- 
gazynu, warsztatu mechanicznego, 
garażu i zbiornika na benzynę. 
Niestety Centralny Zarząd Qa 
prośby dyrekcji zakładu nie rea- 
guje. Niewielkie na to są po- 
trzebne fundusze, a wpłynzłsby 
na usprawnienie pracy“. 


Stanisław Gajewski 
Szczecin 


Śladem listów naszych 


czytelników 


Fabryka Pieców w Darłowie 
otrzymała nity rurkowe 


W dniu 21 bm. zamieściliś- 
my korespondencję z Darłowa, 
w której autor krytykuje Dy- 
rekcję Przemysłu Miejscowe- 
go w Szczecinie za brak zro- 
zumienia dla potrzeb produk- 
cyjnych Fabryki Pieców. 


Dyrekcja Państwowego Prze 
mysłu Miejscowego w Szcze- 
cinie wyjaśnia, że dostawa ni- 


tów rurkowych dla Fabryki| możliwości 


ważnym zagadnieniem wobec 
trudności nabycia tego artyku- 
łu. Obecnie nity te produkuje 
jeden z zakładów podległych 
Dyrekcji PPM w Szczecinie. 
Częć zamówienia została już 
dostarczona Fabryce Pieców 
w Darłowie. 


Dyrekcja czyni starania w 
celu wykorzystania pełnych 
produkcyjnych Fa- 


Pieców w Darłowie, była po-l bryki Pieców w Darłowie. 


Centralny Ośrodek Metodyczny | 


Nauczania 


Dorosłych 


Języka Rosyjskiego 


Staraniem powstałego przy | 


Zarządzie Głównym Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej Centralnego Ośrodka 
Metodycznego Masowego Nau 
czania Dorosłych Języka Ro- 
syjskiego rozpoczął się w tych 
dniach pierwszy w kraju kurs 
metodyczny dla  wykładow- 
ców języka rosyjskiego, pra- 
cujących wśród dorosłych, 


Na kurs przyjętych zosta- 
ło, po zdaniu egzaminów 
wstępnych, 120 osób. Pro- 
gram kursu zawiera obok wy- 
kładów z zakresu metodyki 
nauczania dorosłych, grama- 
tyki i literatury radzieckiej, 
również naukę o ZSRR oraz 
zagadnienia ideologiczne. 


Kropki 


WYSTARCZY 

Jak donosi agencja Reute- 
ra, artyści : pracownicy tech 
miczni pięciu teatrów pań- 
stwowych w Paryżu, wśród 
nich siynnej „Opery Komicz- 
nej“ i „Komedii Francuskiej: 
otrzymali wymówienie pra- 
cy. 

Zmarshallizowany rząd 
framcuski uważa bowiem, że 
Francuzom wystarczą całko 
wicie amerykańskie szmiry 
* filmowe, jak np. grane obec- 
nie w Paryżu: — „Klatka 2 
dziewczętami”, „Piękność dia 
belska' czy też „Oberża grze- 
chu“, (sk) 

PRZYDA SIĘ 

Pan Robert Griffin — szej 

amerykańskiej „Misji Pomo- 


nad „i“ 


cy Technicznej dla Azji Po- 
łudniowo - Wschodniej" 
oświadczył, że „niektóre rejo 
ny Azji otrzymają pomoc naj 
dalej za trzy miesiące". 


— 


„Dostawy w ramach pomo 


cy — podkreślił pan Griffin 


— będą miały charakter wy- 
lącznie gospodarczy, — a nie 


wojskowy. Prześlemy też tro 


chę samochodów pancernych 


— mogą się przecież przydać 


i do przewożenia pieniędzy". 


A jeśli w dostawach znaj- 
dą się „przypadkiem“ arma- 
ty i karabiny maszynowe — 
to tylko do .. obrony kas 
bankierskich. (ea) 


TRYBUNA LUDU 


Pokolenie zdrowych ludzi 


Notatki z podróży po Czechosłowacji 


Dobrze się stało, że jeździ- 
liśmy przez Słowację samocho- 
dem. Mieliśmy możność do- 
kładniejszej obserwacji, częst- 
szych spotkań z ludźmi. 


Tatrzańska Łomnica, 17.11 

Spojrzeć na Tatry z drugiej 
strony Oko 
przyzwyczaiło się do zakopiań- 
skiej panoramy gór. Od strony 


to zabawne. 


słowackiej wydają się one jak- | 


by łagodniejsze. 

W Tatrzańskiej Łomnicy już 
wiosna. W górach (wjechaliś- 
my kolejką linową) śnieg. 
Wraz z nami jadą kolejką nar- 
ciarze, goniąc ostatki Śniegu. 
W drodze rozmawiamy z ludź- 
mi. 

— Wasz zawód? 

— ślusarz. 

— Wasz zawód? 

— Rolnik. 

Urzędnik. Marynarz (żeglu- 
gi rzecznej na Dunaju). Szewc. 

Te zawody mówią wszystko. 
Dawniej Tatry nie były od- 
wiedzane przez szewców, chło- 
pów i marynarzy. Dziś na- 
uczyli się korzystać z  „re- 
kreacji* — jak to się tu na- 
zywa. Dziś piękne Tatry — 
Gerlach, Stary Smokowiec, Ta- 
trzańska Łomnica — wyraźnie 
sproletaryzowały się. 

Zdarza się jeszcze paniusia 
i tombakowy młodzieniec, ale 
są raczej rzadkością. Ostatni- 
mi Mohikanami. Okazami mu- 
zealnymi. 


Stary Smokowiec, 18.II1 


Jesteśmy w domu wczaso- 
wym w Starym Smokoweu. W 
rozmowie bierze ich udział pię- 
ciu: 

Ernest Dragula jest pomoc- 
nikiem murarskim, 

Paweł Branko jest dzienni- 
karzem filmowym, 

Ludwik Gityński jest mura- 
rzem, 

Stevo Hrkotacz jest okręgo- 
wym referentem Związków Za- 
wodowych do spraw kultural- 
nych, 


Jerzy Rawicz 


stary Mateusz Krahulec jest 
robotnikiem rolnym. 

Było tak, że chciałem do- 
wiedzieć się wielu rzeczy od 
nich, a tymczasem to oni do- 
pytywali się co się dzieje w 
Polsce. Dragula i Gityński in- 
teresowali się odbudową War- 
szawy, pasjonowały ich nasze 
szybkościowce, Branko mówił 
z entuzjazmem o „Ulicy Gra- 
nicznej* i „Ostatnim Etapie*, 
Hrkotacz interesował się naszą 
akcją wczasów i naszymi tea- 
trami. 

Niemniej, mówili mi 
bie. 

Dobrze im tu jest na wcza- 
sach. Zasuszony na kość 62- 
letni Krahulec. wciąż jeszcze 
nie może wyjść z podziwu, że 
jest na urlopie. Oczywiście 
pierwszy raz w życiu. Jak to? 
— To człowiek może nie pra- 
cować, odpoczywać? I do te- 
go dają mu jeść, troszczą się 
o rozrywki? 

Krahulec jest wzruszony do 
łez, kiedy mówi o tym. Ale 
jednocześnie zaczyna się już 


s 


1 © S0- 


tu czuć „na swoim“. On, któ- | 


ry przez całe życie był na cu- 
dzym, który zbierał złote plo- 
ny z ziemi nie dla siebie, lecz 
dla innych. 

Dragula niedawno nauczył 
się zawodu murarskiego. Bar- 
dzo sobie chwali robotę, jest 
już nawet dziś „udernikiem“ 
(przodownikiem pracy). Mówi: 
słyszeliśmy o tym, jak pracu- 
ja polscy murarze, czytałem 
w gazecie o systemie trójko- 
wym. Chciałbym i ja tak pra- 


„|cować. Czuję, żeby poszło. 


Po błyszczących oczach Dra- 
guli, gdy to mówi, widać, że 
poszłoby. 

Tow. Hrkotacz jest tu zawo- 
dowo — nie jest wczasowi- 
czem, ale objeżdża z ramienia 


uczyć odpoczywać — mówi — 
ale nie ma obawy, nauczą się. 

Kiedy żegnamy się z towa- 
rzyszami, śpiewają nam swą 
pieśń wczasową. Refren jej 
mówi o pracy i twórczej rado- 
ści, o wczasach i zabawie, © 


młodym pokoleniu zdrowych 
łudzi. 
Później zresztą dowiaduję 


się, że autorem tej pieśni jest 
właśnie nasz Stevo Hrkotacz. 


Piszczany, 20.111 


Bankierzy i maharadżowie, 
diwy filmowe i ministrowie, 
lordowie i giełdziarze, byli do 
wojny jedynymi pensjonariu- 
szami głośnych Piszczan. Ką- 
piele piszczańskie robią cuda. 
W wielkim, wspaniałym hotelu 
jest małe muzeum lasek i kul, 
które pozostawili tutaj wyle- 
czeni możni tego świata (a ra- 
czej — tamtego świata, który 
w Piszczanach już należy do 
przeszłości). 

Dziś i to sanktuarium stało 
się dostępne dla ludzi pracy. 
W tej chwili kończy się tu tur- 
nus chłopski. Chłopi mają czas 
leczyć się zimą — wyjdą w 
pole do wiosennej orki wyle- 
czeni z dolegliwości, z reuma- 
tyzmu i artretyzmu. 

W następnym turnusie prze- 
ważać będą robotnicy. Dyrek- 
tor uzdrowiska pokazuje narn 
również zapowiedź przyjazdu 
na następny turnus grupy poi- 
skich robotników. 

Zmieni się nieco charakter 
muzeum piszczańskiego: miej- 
sce wytwornych lasek ze srebr 
nymi gałkami lub rączkami 
z kości słoniowej zajmą pro- 
ste, sękate kije chłopskie i ku- 
le robotników. 

Tym ludziom rewolucja da- 
ła nie tylko pracę i chleb, ale 
wróciła im zdrowie. Dlatego 
tak radośnie patrzą ich oczy. 


Związków Zawodowych tereny | Kronika teatralna 


wczasowe, organizując pracę 
kulturalno-oświatową. 
— Trzeba 


Wiosna w górach 


Dolinę Miętusową pokrywa jeszcze gruba warstwa śnie- 
gu. Ale w tej samej dolinie kwitną już krokusy 
Foto Film Polski: | aktorami į reżyserami, 


Rozwój średniego szkolnictwa 
zawodowego w ZSRR 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Aleksander Fomin 


Kierownik Wydziału Średniego Szkolnictwa Zawodowego w RSFRR 


Wspaniale rozwijający się 
przemysł, transport, rolnic- 
two, nauka, kultura i sztuka 
Związku Radzieckiego wyma- 
gają stałego dopływu należy- 
cie wykształconych kadr spec- 
jalistów. Oprócz specjalistów 
z wyższym wykształceniem, a 
więc inżynierów, lekarzy, a- 
gronomów itd. gospodarka kra 
ju potrzebuje znacznie więk- 
szej ilości specjalistów o śred- 
nich kwalifikacjach zawodo- 
wych: techników, nauczycieli 
szkół początkowych,  felcze- 
rów, techników - agronomów 
i innych. Dla wyszkolenia tych 
specjalistów zorganizowano w 


Związku Radzieckim szeroką 
s-% średnich szkół zawodo- 
przemysłowych, rolni- 


'egogicznych, muzycz 
: atralnych, medycznych, 
p.ama.czych i innych. 


Ponad milion młodzieży 
uczy się w szksłach 
zawodowych 


Średnie szkolnictwo zawodo- 
we w ZSRR ogromnie ucier- 
piało w czasie wojny. Ilość 
szkół zmniejszyła się w tym 
okresie o 54,5 proc., ilość zaś 
uczniów o 59,8 proc. 

Poczawszy od roku 1915 roz- 


poczał się proces odbudowy i 
wspaniałego rozwoju średnich 
szkół zawodowych. W ciągu 
niezwykle krótkiego okresu cza 
su w kraju uruchomiono 3.500 
szkół zawodowych, ilość zaś 
uczniów przewyższyła o 38 
proc. stan przedwojenny (œ 
becnie ponad milion młodzie- 
ży). 

Dla ilustracji niezwykle szyb 
kiego tempa rozwoju średnie- 
go szkolnictwa zawodowego w 
Związku Radzieakim wystar- 
czy podać, że jedno tylko mi- 
nisterstwo Przemysłu Węglo- 
wego w ZSRR przeznacza w 
roku bieżącym ponad 60 milio- 
nów rubli na budowę gmachów 
szkolnych i burs. 

W ostatnich latach wzrosła 
również znacznie ilość specja- 
listów kształcących się w szko- 
łach wieczorowych i korespon- 
dencyjnych. W roku 1949 zor- 
ganizowano zawodową szkołę 
rolniczą, liczącą 68 oddziały 
korespondencyjne oraz 205 o- 
środków konsultacyjnych przy 
stałych zawodowych szkołach 
rolniczych; korespondencyjną 
szkołę zawodową dla kolejarzy, 
licząca 40 ośrodków konsulta- 
cyjnych w terenie; korespon- 
dencyjną szkołę ząwodową żeg- 
lugi rzecznej i inne, 


Szczególnie dużą uwagę 
zwraca się na poziom szkolnie- 
twa. Absolwenci szkół przemy- 
słowych muszą dobrze znać 


nowoczesne urządzenia tech- 
niczne fabryk radzieckich i 
przedsiębiorstw przemysło- 


wych, orientować się w naj- 
nowszych metodach produkcji 
i procesach technologicznych, 
nad którymi pracują radzieccy 
inżynierowie i  przodownicy 
pracy racjonalizatorzy i 
nowatorzy. W tym celu pra- 
cownie i laboratoria szkół za- 
wodowych są stale uzupełnia- 
ne najnowszymi przyrządami 
i pomocami naukowymi. W wie 
lu szkołach zawodowych zostae” 
ły zorganizowane pracownie 
oraz ćwiczebne oddziały fabry- 
czne, w których odbywa się 
normalny proces produkcyjny, 
w których uczniowie poznają 
technikę pracy. 


Programy uzupełniane 
najnowszymi zdobyczami 
nauki 


Programy naukowe wszyst- 
kich szkół zawodowych są sta- 
le kontrolowane i uzupełniane 
najnowszymi zdobyczami 
dziedzinie nauki i 


cji, co niewątpliwie podnosi 
poziom absolwentów. W ciągu 
1949 roku wydano już ponad 
200 nowych podręczników z 
różnych dziedzin. Treść no- 
wych podręczników wiąże się 
oczywiście z nowym programem 
i odpowiada najnowszym wy- 
maganiom. 


Na dużą skalę prowadzona 
jest również systematyczna 
praca nad stałym podwyższa- 
niem kwalifikacji wykładow- 
ców. W Moskwie lub innych 
wielkich ośrodkach naukowych 
organizuje się kursy i semi- 
naria dla wykładowców, któ- 
rzy oprócz wymiany doświad- 
czeń pedagogicznych mają moż 
ność poznać najnowsze zdoby- 
cze wiedzy i techniki w danej 
dziedzinie produkcji, porozma- 
wiać z dyrektorami i inżynie- 
rami fabryk i zakładów prze- 
mysłowych oraz zwiedzić wzo- 
rowe przedsiębiorstwa. W ro- 
ku ubiegłym w kursach i se- 
minariach tego rodzaju ucze- 
stniczyło 20 tysięcy wykładow- 
ców. 

W ostatnich latach zakres 
przedmiotów specjalnych zo- 
stał poważnie rozszerzony w 
średnich szkołach przemysło- 
wych i kolejarskich. Uczniowie 
poza codziennymi zajęciami te 
oretycznymi i praktycznymi 
znacznie gruntowniej studiują 
zagadnienia ekonomiczne danej 
gałęzi przemysłu. Często orga- 
nizowane są również spotkania 
studentów z laureatami Na- 
gród Stalinowskich, z wybitny- 
mi uczonymi i przodownikami 


w | pracy — nowatorami, którzy 
techniki, | przekazują młodzieży swe do- r z 
i współczesnych metod produk- | świadczenia w dziedzinie ulep-|i na masową produkcję 


monii Bałtyckiej 


NA SCENIE 


towarzyszy na-| FILHARMONII BAŁTYCKIEJ 


„EUGENIUSZ ONIEGIN* 


Nowopowstałe Państwowe 
Studio Operowe przy Filhar- 
monii Bałtyckiej wystawiło ope 
rę Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin“. - 

Dyrygował dyrektor Filhar- 
dr. Z. Lato- 
szewski, 

W czerwcu opera „Eugeniusz 
Oniegin* zostanie wystawiona 
na scenie w Teatrze Wielkim w 


Gdańsku w inscenizacji Wikto- 


ra Bregy. 


40-LECIE 
PRACY SCENICZNEJ 
ST. KUBIŃSKIEGO 


W Teatrze Ziemi Opolskiej 
odbył się obchód 40-lecia pra- 
cy aktorskiej art. dram. Stani- 
sława Kubińskiego, 

Obchód jubileuszowy połączo 
ny był z przedstawieniem sztu 
ki Rachmanowa i Ryssa „Ok- 
no w lesie“, w której jubilat 
grał rolę prof. Kostrowa. 


SZTUKA SŁOWACKA 
NA WYBRZEŻU 


W dniu 25 marca odbyła się 
w Państwowym Teatrze „Wy- 
brzeże'* w Sopocie prapremiera 
pierwszej po wojnie na sce- 
nach polskich sztuki autora sło 
wackiego, Sztuką tą jest „Ci- 
sza“ Juraja Vaha. 

Na generalnej próbie obec- 
ni byli przodownicy pracy, któ 
rzy po obejrzeniu przedstawie- 
nia wzięli udział w dyskusji z 


szenia i unowocześnienia pro- 
dukcji. 


Absolwenci - 
racjonalizatorzy 


Ostatnim etapem studiów w 
średnich szkołach zawodowych 
jest obrona pracy dyplomowej. 
Prace dyplomowe stoją na ogół 
na wysokim poziomie, Dzięki 
temu, iż tematyka prac dyplo- 
mowych uwzględnia przede 
wszystkim palące potrzeby go- 
spodarki narodowej i wobec 
wysokiego ich poziomu pań- 
stwowe komisje kwalifikacyj- 
ne często mają możność pole- 
cania projektów dlą praktycz- 
nej realizacji. Wiele spośród 
projektów uczniów szkół zawo- 
dowych zrealizowano już i da- 
ły one doskonałe wyniki. 

Tak np. na podstawie pro- 
jektu Kukuszkina, absolwenta 
Technicznej Szkoły Przemysło 
wej w Mytyszczach, przebudo- 
wano jeden z oddziałów fabry- 
cznych, dzięki czemu uzyskano 
znaczny wzrost produkcji. Ab- 
solwenci tej samej szkoły za- 
wodowej Kubryczenko i Treś- 
niewski, pracując nad projek- 
tami  dyplomowymi, wnieśli 
cenną pozycję racjonalizator- 
ską, dzięki czemu ulepszono 
konstrukcję autoklawów, pra- 
cujących pod wysokim ciśnie- 
niem. Praca ta została nagro- 
dzona na konkursie. 

Chrisanowa, absolwentka 
Moskiewskiej Elektrotechaicz- 
nej Szkoły Zawodowej zapropo 
nowała wprowadzenie pewnych 
zmian w dziedzinie konstrukeji 
i technologii specjalnych lamp, 
które pozwoliło na uproszcze- 
nie procesu technologicznego 
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Bratnie dusze w obronie „cywilizacji Zachodu“ 


W Trizonii władze okupacyjne zalegalizowały ostatnio 


Z estrady : 


trzy podziemne organizacje 
hitlerowskie: Bractwo, Wilkołak i Reflektor. 


RYS. J. ZARUBA 


Orkiestra 28 miast 


Orkiestra Symfoniczna 28 
miast, a ściślej 22 miast, 6 
wsi i 12 punktów miejskich — 
te Pomorska Orkiestra Symfo- 
niczna w Bydgoszczy. Trzo- 
nem orkiestry jest 46 osobowa 
orkiestra objazdowa („tereno- 
wa“), która dla koncertów w 
Bydgoszczy i w Toruniu łączy 
się z orkiestrą radiową Roz- 
g'ośni Pomorskiej, wykonując 
utwory symfoniczne wielkich 
form. Ostatnio zespół orkie- 
stry wyłania ze siebie mniej- 
sze zespoły dla podniesienia 
poziomu wykonawczego swych 
członków i propagowania mu- 
zyki kameralnej. 


Jest to niezawodnie jedna z 
najbardziej pracowitych i ak- 
tywnyeh orkiestr w kraju, jed- 
na z najsumienniejszych, naj- 
cenniejszych. Praca jej na te- 
renie województwa bydgoskie- 
go wydaje obfite plony, przy- 
jazd jej do mniejszych miast 
województwa oczekiwany jest 
z niecierpliwością, koncerty 
piątkowe spotykają się ze 
s.czerym zachwytem najszer- 
szych rzesz słuchaczy i muzy- 
ków. 


Pierwszy wieczór muzyki ka 
meralnej, zorganizowany ostat- 
nio przez Pomorską Orkiestrę 
Symfoniczną siłami własnymi 
i zaproszonych artystów w 
Bydgoszczy połączony był z 
publiczną dyskusją. Wykonano 
na nim, prócz utworów Szyma- 
no vskiego i Panufnika, utwo- 
ry młodych bydgoskich kom- 
pozytorów; były to prawyko- 


nania „Pięciu pieśni wesel. 
nych* Floriana Dąbrowskiego 
i „Koncertu  skrzypcowego” 


Konrada Pałubińskiego, 


„Pieśni weselne“ Dąbrow- 
skiego, napisane w roku 1947, 
to autentyczne pieśni ludowe z 
podkładem harmonicznym, roz- 
łożonym na 6 instrumentów dę 
tych. Wpływ „Pięciu pieśni lu- 
dowych“ Panufnika widać tu 
w formie i koncepcji. Inna jest 
wszakże funkcja podkładu har. 
monicznego w „Pieśniach wesel 
nych“, a inna w „Pieśniach lu- 
dowych". U Dąbrowskiego 
harmonia nie jest scalona z 
melodią, nie podkreśla jej li- 
nii rozwojowej, jest luźno przy 
czepiona i niemal przypadko- 
wa. Logikę jej i konieczność 
trudno byłoby udowodnić sa- 
memu nawet kompozytorowi. 


Zi 6, wwie nos 


lamp. Po ukończeniu szkoły 
Chrisanowa sama kierowała 
pracą nad realizacją swych 
projektów. Obecnie jest ona 
brygadzistką ' komsomolskiej 
brygady młodzieżowej, Za 
wprowadzenie nowych metod 
pracy, które umożliwiły lep- 
szą wydajność i obniżenie ko- 
sztów własnych produkcji 
otrzymała w r. ubiegłym Na- 
grodę Stalinowską. 


Radzieckie Średnie szkoły 
zawodowe wychowują swych 
uczniów w duchu miłości i 


wierności wobec swej ojczyzny 
socjalistycznej. Uczniowie po- 
znają życie i twórczość wiel- 
kich uczonych rosyjskich, dzia- 
łaczy politycznych, poznają bo- 
haterskie tradycje swej oj- 
czyzny i sukcesy budownictwa 
socjalistycznego we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro- 
dowej, świadomi są postępowej 
roli Związku Radzieckiego w 
walce o pokój. 


Bardzo wiele zdziałano w 
dziedzinie podniesienia pozio- 
mu kulturalnego uczniów. W 
chwilach wolnych od zajęć po- 
znają oni arcydzieła literatury 
rosyjskiej i światowej, bywają 
często na koncertach, w tea- 
trach i galeriach sztuk pięk- 
nych. 

Każda szkoła posiada włas- 
ne boiska i sale sportowe, kor- 
ty tenisowe, ślizgawki itp. 
Systematycznie odbywają się 
międzyszkolne zawody sporto- 
we. 

Młodzież radziecka zdobywa 
w murach szkolnych głęboką 
wiedzę, śmiało więc į owocnie 
piacuje na różnych i licznych 
odcinkach gospodarki narodo - 


tych | wej Kraju Rad 


Tego typu „harmonizowanie” 
może być rozpatrywane jedy- 
nie z punktu widzenia kisto- 
tycznego. Walka o logikę i 
prostotę, a równocześnie o no- 
wy język muzyczny obowią- 
zuje. Florian Dabrowski ro- 
zumie to i podziela poglądy 
ideologiczne zeszłorocznego 
Zjazdu Kompozytorów w Ła. 
gowie Lubuskim. Czekamy 
więc na jego dalszą twórczość, 
wierząc, że ma dużo do powie- 
dzenia. 


Konrada Pałubińskiego „Kon 
cert skrzypcowy* to typowy 
przykład estetyzowania, szu- 
kania linii melodyjnej samej dla 
siebie, bez treściowego pokry- 
cia. Muzyka spóźniona o don- 
rych lat 20. Są w niej momen- 
ty, które wzruszają i przyku- 
vają uwagę — lecz z miejsca 
zo.tają przesłonięte przez 
pustkę następnych,  nielogicz- 
nie wyprowadzonych z po- 
przednich tematów. Czterdzie- 
ści minut trwający koncert, 
najeżony olbrzymimi trudno- 
ściami  wirtuozowskimi — w 
rezultacie męczy i nuży. Licz- 
ne śmiałe skróty wyszłyby kon 
certowi na dobre. 


Pomimo tych braków, 
przypomnimy sobie niektóre 
kompozycje Pałubińskiego z 
lat ubiegłych — widzimy pe- 
wien niemały kruk naprzód w 
rzemiośle kompozytorskim. 

Wykonawcami koncertu byli 
m. in; Lidia Skowron — sop- 
ran (śpiewaczka inteligentna, 
o ładnym, czystym głosie), 
Jan Waw zyniak — skrzypce 
(bardzo dobra technika, wiel- 
ka muzykalność) i Otylia 
Wawrzyniakówna — subtelna 
akompaniatorka, craz chór 
chłopców Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Bydgoszczy, przy 
gotowany przez J. SŚmołków= 
ną, jak też członkowie zespołu 
Pomorskiej Orkiestry Symfo- 
nicznej: Józef Hałajda i Leon 
Kaźmierczak (flety), Piotr Ko. 
ciszewski i Ignacy  Kramski 
(klarnety), Zygmunt Zieliński 
(obój) Tadeusz Derbich (bas- 
klarnet) i Tadeusz Kurczewski 
(fortepian). 

Pomorska Orkiestra Symfo- 
niczna w Bydgoszczy pracuje 
rzetelnie Ii może stać się wzo- 
rem pracy dla innych orkiestr 
naszego kraju. 


JERZY JASIEŃSKI 


gdy 


Uroczystości związane 
z 40 rocznicą Śmierci 
Zygmunta Noskowskiego 


Komitet Obchodu 40 rocznicy 
śmierci znakomitego kompozy- 
tora — Zygmunta Noskowskie- 
go, ustalił już ramowy pro- 
gram obchodu. 


21 kwietnia odbędzie się uro- 
czysty koncert, poświęcony 
twórczości Noskowskiego, w 
wykonaniu orkiestry symfonicz 
nej Państw. Filharmonii, pod 
dyrekcją T. Wilczaka, chóru 
Polskiego Radia pod dyrekcją 
J. Kołaczkowskiego oraz solis- 
tów: M. Fołtynówny (sopran) 
i S. Roya (tenor). Koncert po- 
przedzi przemówienie przewod- 
niczącego Komitetu — prof, T. 
Rytla. 


Dnia 23 kwietnia br. koncert 
ten będzie powtórzony na nie- 
dzielnym poranku symfonicz- 
nym. 


Niezależnie od Warszawy, od 
będą się koncerty symfoniczne, 
poświęcone twórczości Noskow- 
skiego, w wykonaniu wszyst- 


kich państwowych filharmonii 
w kraju. 

Zarządy główne wojewódz= 
kich związków śpiewaczych o- 
raz poszczególne koła śpiewa- 
cze w terenie, zorganizują we 
własnym zakresie koncerty i 
akademie, poświęcone twórczo- 
ści autora „Stepu“, 


W rocznicę śmierci kompozy 
tora, tj. 23 lipca br., odbędzie 
się uroczyste wmurowanie ta- 
blicy pamiątkowej na grobie 
kompozytora na cmentarzu Po- 
wązkowskim, 


Zorganizowana zostanie wy» 
stawa pamiątek po Zygmuncie 
Noskowskim oraz wydane będą 
jego portrety, które zostaną 
przekazane amatorskim zespo- 
łom śpiewaczym, instrumental 
nym szkołom muzycznym, fil- 
harmoniom i operom w Polsce. 

Staraniem Komitetu ukaże 
się praca o życiu i twórczości 
Zygmunta Noskowskiego. 


III Międzynarodowy 
Wyścig Kolarski „Trybuny Ludu* 
i „Rudego Prava* 


ROBOTNICZY KOLARZE 
WŁOSCY ZGŁOSZENI 
DO WYŚCIGU 


Do wyścigu „Trybuny Ludu" 
i „Rudego Prava“ zgłoszeni 
zostali kolarze włoscy. CRZZ 
w Warszawie otrzymała pismo 
od Włoskiej Generalnej Kon- 
federacji Pracy, w którym or- 
ganizacja ta wyraża zgodę na 
start robotniczej reprezentacji 
Włoch w wyścigu Warszawa— 


Praga. 

Przygotowaniem tej repre- 
zentacji zajmie się Włoski 
Związek Sportu Ludowego 
(UISP). Kolarze włoscy, bę- 
dą niewątpliwie poważnymi 


konkurentami w walce o pierw 
sze miejsce, 


KOLARZE FINLANDII 
STARTUJĄ NA TRASIE 
WARSZAWA—PRAGA 


„Rudego Prava“, wpłynęło rów 
nież pismo, otrzymane przez 
CRZZ od Robotniczej Federa- 
cji Sportowej Finlandii (TUL). 

W liście tym Finowie zawia- 
damiają, że na wyścig przyślą 
ekipę złożoną z 6-ciu kolarzy, 
kierownika, mechanika i ma- 
sażysty. Nazwiska zawodni- 
ków podane zostaną w termi= 
nie późniejszym, 


KONFERENCJA 
ORGANIZACYJNA 
W WUKF 


W piątek o godz. 12 odbę= 
dzie się w Wojewódzkim U- 
rzędzie Kultury Fizycznej W 
Warszawie konferencja War- 
szawskiego Komitetu Etapo- 
wego Wyścigu Kolarskiego 
Warszawa—Praga. 

Konferencja ta ma na celu 
omówienie spraw związanych £ 


Do Komitetu Organizacyjne- organizacją wyścigu na terenie 
go Wyścigu „Trybuny Ludu“ i stolicy i woj. warszawskiego 


p 


